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Horyzonty Polityki . . .
2019, Vol. 10, N° 33 Koncepcja wladzy polityczne;j
OPEN._:'(:;?.AEEESS W refIEiji éredl‘liOWiECZHEj

i renesansowej

Wraz z uformowaniem si¢ w Europie idei Christianitas refleksja doty-
czaca relacji miedzy natura cztowieka i wladza polityczng uzyskata
inny niz dotychczas wymiar. Zachowujac, przynajmniej po czesci,
ustalenia, do ktérych doszla mysl helleniska, chrzescijanstwo wpro-
wadzilo do namystu polityczno-prawnego nowa kategorie. Byto nig
boskie prawo objawione — lex divina. Objawienie ma przede wszyst-
kim wymiar eschatologiczny i jednostkowy — wskazuje cztowieko-
wi droge do zbawienia. Zarazem jednak kwestia ta jest nieobojetna
politycznie. O ile jeszcze w filozofii Swietego Augustyna z Hippony
zagadnienie chrzescijanskiego wymiaru polityki i wladzy politycznej
zdaje si¢ nie odgrywac gtownej roli, o tyle w nowej sytuacji Christiani-
tas problem ten nabiera innego znaczenia. Czy wladca chrzescijanski
nie powinien mie¢ na wzgledzie rowniez szczesliwosci wiecznej
swoich poddanych? A jesli tak, to jak winna wygladac relacja mie-
dzy prawem ludzkim (lex humana), zorientowanym na szczesliwos¢
doczesng, na doczesny fad i pokoj, a objawionym prawem boskim?
Czy prawo boskie powinno w jakikolwiek sposob dotyczy¢ rowniez
problematyki i rozstrzygnie¢ doczesnych?

W konsekwencji sredniowiecze stalo si¢ epoka, w ktorej jednym
z fundamentalnych zagadnien refleksji polityczno-prawnej byta kwe-
stia relacji miedzy wladza duchowa i swiecka. Odwotywano sie tu do
nowotestamentowego opisu rozmowy Jezusa z apostotami i kwestii
dwoch mieczy, z ktorych jeden reprezentowat wiadze duchowa,
drugi zas wladze swiecka. Mozliwo$¢ zrozumienia poszczegdlnych
stanowisk w owej dyskusji wymaga uwzglednienia szerokiego
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kontekstu sredniowiecznej refleksji teologiczno-antropologicznej
i polityczno-prawnej. Zrédta tych ostatnich zakorzenione sa mocno
w rzymskim rozroznieniu miedzy potestas i auctoritas. W tym konteks-
cie potestas przystuguje wladzy swieckiej, zas auctoritas — duchowe;j.

Dodatkowym aspektem, ktéry nakladat sie jeszcze niejako na
watek relacji miedzy wtadza duchowq i $wiecka, by}, odziedziczony
rowniez po antyku, problem form ustrojowych i ich hierarchizacji
ze wzgledu na stopien realizacji korzysci wspolnej (to koine symphe-
ron, utilitas communis) i dobra wspolnego (to koinon agathon, bonum
commune). W tym kontek$cie wskazywano czesto na role wladzy
duchowejjako na czynnik gwarantujacy realizacje dobra wspolnego,
czuwajacy nad tym, by wladza swiecka nie zdegenerowata si¢ i nie
przyjela formy tyranii.

Pdzne sredniowiecze niesie ze soba dyskusje dotyczaca samej
struktury wladzy duchowej. Czy jej najwazniejszym czynnikiem win-
no by¢ papiestwo, czy sobor? Kwitnie w tym czasie réwniez powazny
spor teologiczny, majacy konsekwencje antropologiczne i politycz-
ne — konflikt miedzy intelektualizmem i woluntaryzmem. Wszystkie
te zagadnienia przygotowuja grunt pod nowe idee. Z jednej strony
beda zrédtem dla projektéw odrzucajacych catkowicie koncepcje
absolutnego dobra, jako nie tylko nierelewantna, ale wrecz szkodliwa
dla realizacji celéw politycznych, wsrod ktorych najistotniejszym
jest zachowanie panistwa. Najwazniejszym myslicielem tego nurtu
bedzie Niccolo Machiavelli. Z drugiej strony, stworza podwaliny
pod wielki ruch reformy w Kosciele, ktory zainicjuje w roku 1517
niemiecki mnich augustianski Marcin Luter.

Przeprowadzenie takiej wlasnie analizy, obejmujacej zaréwno fun-
damenty komplementarnej dychotomii potestas i auctoritas, przykla-
dowe chrzescijaniskie ujecie tego zagadnienia, a wreszcie stanowisko
wobec zagadnienia wladzy politycznej, ktdre zajat ojciec reformaciji,
stanowi cel niniejszego tomu ,,Horyzontéw Polityki”.

Wit Pasierbek
Piotr Swiercz
redaktorzy tematyczni numeru
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Horyzonty Polityki . ..
2019, Vol. 10, N° 33 The Notion of Political Power
in Medieval and Renaissance Thought

With the formation of the idea of Christianitas in Europe, reflection on
the relationship between human nature and political power acquired
an additional dimension. By maintaining, at least in part, what Hel-
lenic thought had established, Christianity introduced a new category
to political and legal reflection, that of divine revealed law — lex divina.
Revelation is primarily eschatological and individual in nature — it
shows man the way to salvation. At the same time, however, this is-
sue is not politically indifferent. While in Saint Augustine of Hippo’s
philosophy the question of the Christian dimension of politics and
political power do not seem to play a key role, this problem takes on
a different meaning within the new context of Christianitas. Should
the Christian ruler not also consider the eternal happiness of his sub-
jects? And if so, what should the relationship between human law
(lex humana), focused on temporal happiness, order and peace, and
revealed divine law be like? Should divine law also cover temporal
issues and decisions to an extent?

As a consequence, the Middle Ages became an age in which one
of the fundamental issues in political and legal reflection was the
relationship between the spiritual and secular authorities. Reference
was made to the New Testament account of Jesus’ conversation with
the Apostles and the problem of the two swords, one representing
spiritual power and the other secular power. The ability to under-
stand individual positions in this discussion requires consideration of
the broader context of medieval theological, anthropological, political
and legal reflection. The sources of the latter are firmly rooted in the
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Roman distinction between potestas and auctoritas. In this context,
potestas is vested in secular power, while auctoritas in spiritual power.

An additional aspect, superimposed on the theme of the relation-
ship between the spiritual and secular authorities, was the problem
of the forms of political systems and their hierarchization on the
basis of the degree to which they realized the common benefit (to
koine sympheron, utilitas communis) and the common good (fo koinon
agathon, bonum commune). In this context, the role of spiritual power
was often indicated as a factor guaranteeing the realization of the
common good, ensuring that secular power did not degenerate and
did not take the form of tyranny.

The late Middle Ages brings with it a discussion about the very
structure of spiritual power. Should its most important factor be the
Papacy or a council? A serious theological dispute with anthropologi-
cal and political consequences — the dispute between intellectualism
and voluntarism —is also flourishing at this time. All these issues set
the stage for new ideas. On the one hand, they will be a source for
projects that completely reject the concept of absolute good as not
only irrelevant, but even harmful to the realization of political goals,
among which the most important is the behavior of the state. Niccolo
Machiavelli will be the most important thinker of this trend. On the
other hand, they will lay the foundations for a great reform move-
ment in the Church, which will be initiated in 1517 by the German
Augustinian monk Martin Luther.

The goal of this volume of Horizons of Politics is to conduct such
an analysis, covering the foundations of the complementary dicho-
tomy of potestas and auctoritas, an example of a Christian approach
to this issue, and finally the position on the issue of political power
taken by the father of the Reformation.

Wit Pasierbek
Piotr Swiercz
Theme issue editors
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Uszanowanie charakteru wladzy
w Sredniowieczu

Streszczenie

CEL NAUKOWY: Celem naukowym niniejszego artykulu jest ukazanie cha-
rakteru wladzy i szacunku do niej w pierwszych wiekach nowozytnej ery.

PROBLEM IMETODY BADAWCZE: Poniewaz dzisiaj wladzy politycznej
raczej si¢ nie szanuje, warto sie zastanowi¢ nad tym fenomenem, analizujac
pierwsze wieki chrzescijanstwa i stawiajac pytanie: jaki byt charakter 6wczesnej
wladzy? Odpowiedzi bedziemy szukaé, analizujac gléwne nurty mysli teolo-
giczno-politycznej tamtych czasow.

PROCES WYWODU: Wychodzac od poczatkow ludzkiego istnienia i po-
trzeby uporzadkowania $wiata z chaosu spowodowanego grzechem, prze-
analizowany zostanie charakter wtadzy pierwszych wiekéw chrzescijanistwa
i Sredniowiecza. Poczawszy od Jezusa Chrystusa, nauke sw. Pawta, a pdzniej
trzech wariantow rzadéw wedtug Euzebiusza z Cezarei, Sw. Augustyna oraz
$w. Ambrozego i $w. papieza Gelazego I, bedziemy dowodzi¢, iz wtadza bierze
swoj poczatek w Bogu, by pdzniej poprzez wtadze Kosciota i cesarza zaprowa-
dza¢ porzadek i pokdj w swiecie.

WYNIKIANALIZY NAUKOWE]: Analiza pogladow schytku starozytnosci
i sredniowiecza dowodzi, iz istniaty trzy rodzaje rozumienia wladzy: prymat
cesarza przy wspotudziale Kosciota (Euzebiusz z Cezarei), wyrazista wyzszos¢
wiadzy koscielnej nad $wiecka i poganska (Sw. Augustyn) oraz rozdziat pomie-
dzy wtadza koscielng i Swiecka (Sw. Ambrozy i Sw. papiez Gelazy I).

Sugerowane cytowanie: Pasierbek, W. (2019). Uszanowanie charakte-
ru wladzy w $redniowieczu. Horyzonty Polityki, 10(33), 11-28. DOI: 10.35765/
HP.2019.1033.01.
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WNIOSKI,INNOWACJE, REKOMENDAC]JE: Analiza charakteru wia-
dzy z pierwszych wiekdw chrzeécijanistwa i sredniowiecza dowodzi, iz po-
wszechnie okazywano szacunek zaréwno wladzy koscielnej, jak i $wieckiej, uza-
sadniajac taka postawe jej boska natura i jednoczesnie troska o dobro wspoélne.
Madros¢, ktora ptynie od chrzescijariskich i sSredniowiecznych myslicieli, winna
by¢ zatem powaznym bodzcem do refleksji nad charakterem i stosunkiem do
wladzy we wspdtczesnej cywilizacji demokratyczne;.

SEOWA KLUCZOWE:
wladza, $redniowiecze, Augustyn, Gelazy I,
Euzebiusz z Cezarei

Abstract
RESPECT FOR AUTHORITY IN THE MIDDLE AGES

RESEARCH OBJECTIVE: The research objective of the article is to present the
nature of authority and respect it enjoyed in the first centuries of the modern era.

THE RESEARCH PROBLEM AND METHODS: As political authorities
are hardly respected today;, it is worth reflecting on the phenomenon of author-
ity by analysing it in the first centuries of Christianity and posing the question:
what was the nature of authority in this period? The answer to it will be sought
by analysing the main areas of the theological-political thought of that time.

THE PROCESS OF ARGUMENTATION: Starting with the beginnings
of human existence and the need to give order to the world in chaos caused by
sin, we will analyze the nature of authority in the first centuries of Christian-
ity and the Middle Ages. Beginning with the teachings of St. Paul, and three
models of the government advocated by: Eusebius of Caesarea, St. Augustine,
and St. Ambrose and St. Pope Gelasius I, we will prove that authority comes
from God and through the authority of the Church and the emperor, brings
order and peace to the world.

RESEARCH RESULTS: The analysis of the views of the thinkers of the Mid-
dle Ages reveals three ways in which they undertsood authority: the primacy of
the emperor with the participation of the Church, superiority of ecclesiastical
authority over secular and pagan authority and the separation between eccle-
siastical and secular authorities.

CONCLUSIONS, INNOVATIONS, AND RECOMMENDATIONS:
The analysis of the nature of authority in the Middle Ages demonstrates that re-
spect for both ecclesiastical and secular power was widespread and was justified
by its divine nature and by concern for the common good. Thus, the wisdom of
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Christian and medieval thinkers should serve as stimulus to reflect on the nature
and the attitude to authority in modern democratic civilization.

SELOWA KLUCZOWE:
authority, Middle Ages, Augustine, Gelasius I,
Eusebius of Caesarea

Dlaczego dzisiaj, dos¢ powszechnie, nie szanuje sie¢ wladzy, szczegol-
nie w kulturze zachodniej, ktorej fundamenty sa iScie chrzescijariskie
i demokratyczne? Oczywiscie, przyczyn mozna byloby podawac bez
liku: jedne bardziej stuszne, inne za$ przepetnione nieuporzadkowa-
nymi uczuciami, nieracjonalnymi argumentami i ogolnie panujaca
wszechwiedza. A skoro tak, to dlaczego mamy wtadze respektowac?

Dziwne w tym wszystkim jest jednak to, Ze wtasnie chrze$cijan-
stwo naucza, iz wladze nalezy powazac i by¢ jej postusznym. Skad
bierze sie takie przekonanie?

W szukaniu odpowiedzi na ten problem bedziemy si¢ positkowac
okresem sredniowiecza, ktory rozciagat sie¢ bez mata przez dziesie¢
wiekéw (V-XV), a szczegdlnie wezesnym jego periodem. Niniejsze,
$redniowieczne dywagacje dadzg nam tylko czes¢ prawdy o wiladzy,
ale warto si¢ temu przyjrze¢, tym bardziej Ze jest to potowa czasu ery
nowozytnej.

KROTKI EXCURSUS HISTORYCZNO-BIBLIJN'Y

Jak podaje Ksigga Rodzaju (rozdz. 2-3), rajskie niepostuszenstwo
Adama i Ewy (grzech pierworodny) wprowadzito zamet w ich rela-
cjach z Bogiem, ale takze w ich rodzinie (Kain zabija Abla, rozdz. 4).
Konsekwencja tego wszystkiego byta symboliczna Wieza Babel
(rozdz. 11), ktdra ostatecznie nie dosiegneta nieba, jak chcieli jej twor-
cy, bo Bog ukaratl pyche ludzi, mieszajac ich jezyki. W ten sposdb
wszedl miedzy nich chaos i niezrozumienie. A chaos i brak zgody
prowadzi do konfliktow i ostatecznie wojen oraz zabijania.

W tym zagubieniu Bég nie pozostawia ludzi samym sobie, tyl-
ko stara sie ich prowadzi¢, poucza¢, a nade wszystko okazywac im
miltos¢. Efektem tegoz bedzie zawarcie unilateralnego przymierza

13
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Boga z Narodem Wybranym (Rdz 17, Wj 34). Od poczatku historii
czlowieka i Narodu Wybranego Bog im przewodzi, jest dla nich
kochajacym Wtadca i Panem. I nawet jezeli Abraham czy Mojzesz
dziataja z woli Boga, to On jest Panem. Ta sytuacja utrzymuje si¢ do
okresu powstania panstwowosci Izraela, kiedy zostaje powotany
pierwszy krol Saul namaszczony przez proroka Samuela (1 Sm 10-11).
Jednakze owo powolanie dokonuje si¢ z mandatu Bozego, bowiem
kazdy krdl zwany bedzie mesjaszem, ,Bozym pomazaricem”, ,sy-
nem Boga”, , ktéry ma namacalnie urzeczywistnia¢ panowanie Boga
i Jego zbawczy plan. Powinien zatem by¢ obronica stabych i zapew-
nia¢ ludowi sprawiedliwos¢; oskarzenia prorokow zwracac sie beda
wlasnie przeciwko niedopelnianiu przez krélow natozonych na nich
zobowiazan” (Kompendium KNS, 2005, nr 377). Co wiecej, Stary
Testament podaje charakterystyczne cechy krola: pasterz Izraela,
madry, sprawiedliwy, brzydzi si¢ nieprawoscia, rzetelnie potrafi
osadzad, troszczy si¢ o kazdego czlowieka, szczegdlnie biednego
(Kompendium KNS, 2005, nr 378). Warto tutaj zaznaczy¢, iz krél
byt tylko posrednikiem pomiedzy prawdziwym Krolem i Wtadca
Izraela — Bogiem a Narodem Wybranym, dlatego jego wiadza byta
w pewnym sensie ograniczona, gdyz prawdziwy Wtadca to Bog, bo
wladza od Niego pochodzi.

Takie rozumienie wiadzy potwierdzit sam Jezus Chrystus. Nie
miejsce tutaj na rézne interpretacje Chrystusowego przywodztwa
w dwudziestowiecznej historii. Wspomne tylko, ze uznawano Go
za reformatora spotecznego (C. Meunier, E. Cabet, P.-J. Proudhon),
anarchiste (E. Renan, T. Hobbes, H. Spencer i L. Tolstoj), rewolu-
cjoniste — teologia wyzwolenia (J.B. Metz i . Moltmann, J.H. Cone,
R.A. Aloes, G. Alvez, G. Gutierrez), czy jeszcze kogos innego, w za-
leznosci od zapotrzebowania na spoteczno-religijne wsparcie czesto
dewiacyjnych pogladow. Tymczasem Jezus Chrystus jest Mesjaszem
i Jego misja w niczym nie miata charakteru politycznego, jedynie
poprzez ,stuzenie i ofiarowanie zycia za innych” (Mk 10,45) oraz
bezgraniczna mitosc i zrownanie wszystkich przyniost cztowiekowi
uniwersalistyczny humanizm ewangeliczny, ktory winien by¢ pod-
stawa ducha demokragji.

Dla nas wazne jest pytanie: jaki byl Jego stosunek do wtadzy?
Ewangelie zdecydowanie podkreslaja, ze Jezus potepial despotycz-
na wiladze rzadzacych narodami, a przy tym wykorzystywanie
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i gnebienie poddanych, ale nigdy wtadzy nie podwazat. Z tego tez
wyplywa druga zasadnicza cecha, a mianowicie ten, kto chce prze-
wodzi¢, mie¢ wladze, musi by¢ ostatnim i stuzy¢ innym (MK 9,33-35).
Jest to cecha, ktora nieustannie si¢ ktdci z natura wtadzy pojmowanag
przez wieki, a co wyptywa z konkretnej antropologii, mianowicie
niepohamowanej checi nadrzednosci, wyzszosci (poczucia bezpie-
czenstwa?) i jednoczesnie podporzadkowywania sobie innych.

Dla naszych rozwazan najwazniejsza jest odpowiedz Chrystusa na
pytanie: ,,czy wolno placi¢ podatek Cezarowi, czy teznie”? (Mk 12,14).
Czyli: czy mamy uznawac wladze Cezara, czy tez nie — podchwytliwie
pytali faryzeusze. Odpowiedz zaskakuje: ,Oddajcie wiec Cezarowi
to, co nalezy do Cezara, a Bogu to, co nalezy do Boga” (Mk 12,17).
,Bogu nalezy oddac to co Boskie, otwarcie potepiajac tym samym
kazda probe ubdstwienia i absolutyzacji wiadzy doczesnej. Tylko
Bog moze wymagac wszystkiego od cztowieka. Jednoczesnie wladza
doczesna ma prawo do tego, co jej si¢ nalezy” (Kompendium KNS,
2005, nr 379). Ta odpowiedz Jezusa jest dla nas kluczowa, bowiem od
tej pory nauka Kosciola w sprawach witadzy politycznej bedzie sig
odwotywac do tych trzech zasadniczych norm: pierwsza dotyczy tego,
ze wladze trzeba szanowac i oddawac jej to, co si¢ jej nalezy, druga —
rozdziatu pomiedzy wtadza Boska, nadrzedna, aludzka, stanowiona,
a trzecia —jej stuzebnego charakteru, co z moca podkreslat Chrystus.

Te nauke Mesjasza odwaznie glosili apostotowie, przede wszyst-
kim sw. Pawel. Zauwazy¢ trzeba, ze wbrew panujacemu wowczas
przekonaniu o ubdstwianiu wladzy i wladcy sw. Pawet odstepuje od
tego, uznajac, iz wltadze nalezy szanowac. Dzieje sie tak z kilku ragji.
Najpierw trzeba stwierdzi¢, iz chrzescijanstwo oddziela wiadze od
osoby ja piastujacej. Szacunek bowiem okazywany jest funkcji, ktora
dana osoba petni. Sama wladza nie jest atrybutem tej czy innej osoby,
pochodzi bowiem od Boga: ,Nie ma bowiem wtadzy, ktéra by nie
pochodzita od Boga, a te, ktdre sa, zostaty ustanowione przez Boga”
(Rz 13,1).

Poniewaz wladza pochodzi od Boga, nalezy jej stuchad, tak jak win-
ni$my postuszenstwo samemu Bogu, bo wladza jest narzedziem,
ktére ma ulatwiac czynienie dobra, a chroni¢ przed ztem. Kto wiec
czyni dobro, nie ma powodu leka¢ sie wladzy, jezeli zas czyni Zle,
stusznie jest karany, gdyz wladza karzaca jest rowniez narzedziem
Boga. Nalezy jednak stucha¢ wladzy nie w nadziei nagrody, ani tez
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zleku przed kara, , ale ze wzgledu na sumienie” (Rz 13,5). Wszystkie
wiec swiadczenia na rzecz spoleczenistwa nakazane przez wladze sa
obowiazkiem sumienia: ,,Oddajcie kazdemu to, co mu si¢ nalezy:
komu podatek — podatek, komu cto — clo, komu uleglos¢ — uleglos¢,
komu cze$¢ - czes¢” (Rz 13,7) (Majka, 1987, s. 40).

Dlaczego wedlug Pawta to sumienie decydowa¢ winno o szacun-
ku i postuszenstwie wobec wladzy? W sumieniu, jak naucza Sobér
Watykanski II w , Konstytucji o Kosciele w swiecie wspdtczesnym”,
cztowiek dokonuje decyzji, za ktore bierze petng odpowiedzialnos¢.

Sumienie jest najtajniejszym o$rodkiem i sanktuarium cztowieka,
gdzie przebywa on sam z Bogiem, ktérego glos w jego wnetrzu roz-
brzmiewa. Przez sumienie dziwnym sposobem staje si¢ wiadome
prawo, ktére wypelnia mitowaniem Boga i blizniego (16).

Tam tez w pelnej szczerosci opowiada sie¢ za dobrem wspolnym
realizowanym przez mitos¢. Skoro wiec wladza polityczna, ktora
winna troszczy¢ si¢ o dobro wspdlne obywateli, tak wypelnia swoja
misje, bytoby wielce szkodliwe, gdyby cztowiek sie temu w sumieniu
przeciwstawiat. W ten sposob przeciwstawialby sie nie tylko wladzy,
ktora jest gwarantem dobra wspdlnego, ale samemu Stworcy, ktory
to wszystko uczynil. A skoro dotyka to zrédta wszelakiego dobra,
dotyka wiec rowniez tego, ktéry Bozemu dobru, mitosci sie prze-
ciwstawia. Dlatego postuszenstwo i okazywanie szacunku wladzy
politycznej nie dotyczy 0séb ja sprawujacych, ale odnosi sie do dobra
wspolnego i postuszenistwa woli Bozej. Totez apostotowie nie tylko
uznaja wladze rzymska, cho¢ byta wladza okupacyijna, ale zachecaja
do wypetniania jej rozporzadzen, nakazéw, obowiazkéw obywatel-
skich w takim stopniu, w jakim odnosza si¢ one do dobra wspdlnego.
Gdyby sie jednak zdarzylo, Ze wladza stanowitaby prawa gwatcace
godnos¢ cztowieka, niezgodne z prawem Bozym, namawiata do czy-
nienia zta, wowczas nalezaloby si¢ temu przeciwstawic, jednakze nie
w formie zbrojnych, krwawych dziatan, checi obalenia wladzy, ale
poprzez odrzucenie tego, co sie godnosci cztowieka i wspdlnemu
dobru sprzeciwia.

I tutaj pojawia si¢ istotny dla nas watek, wyzej juz wspominany,
a mianowicie sprawa sumienia. Pawel stwierdzil, ze wiadzy nale-
zy stuchac ,,ze wzgledu na sumienie”. Wtadza polityczna i w ogodle
jakakolwiek nie ma prawa do sumienia czlowieka, nie moze w to
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»sanktuarium” ingerowa¢ w zaden sposob. Nikt nie ma tam wiadzy.
Sumienie bowiem niezaprzeczalnie stanowi o ludzkiej godnosci.
Wtadza rzymska nie posiada wiec zadnych kompetencji w kwestii
sumienia. A skoro tak, to jedyna wladza, ktéra z Bozego mandatu
takie kompetencje posiada, jest ustanowiony przez Jezusa Chrystusa
Kosciét. I tutaj znajdujemy punkt wyjscia do rozwazan na temat sza-
cunku, postuszenstwa wiladzy, ktére w okresie sredniowiecza byto
niepomierne.

WEADZA KOSCIOLA I CESARZA WE WCZESNYM
SREDNIOWIECZU

Chrystus, odpowiadajac na pytanie o ptacenie podatku Cezarowi,
wskazuje na rozdzial pomiedzy tym, co Boskie, i tym, co cesarza,
czyli ludzkie. Ten podziat dzieli wladze na dwie fundamentalne
strefy: duchowsg, religijna, transcendentna i materialng, ziemska,
ludzka. Nauka apostotéw kontynuuje konsekwentnie ten podzial na
podstawie tworzacej si¢ wspodlnoty i organizacji Kosciota, bo tylko
Koscidt posiada ,, dostep” do ludzkich sumien, troszczac si¢ o dobro
i zbawienie dusz. Tymczasem zadaniem wladzy swieckiej, czyli pan-
stwa, jest troska o dobra materialne i doczesne.

Pomimo krwawych przesladowan chrzescijan w pierwszych wie-
kach nowej ery ta doktryna w niczym si¢ nie zmienia. Co wigcej,
w pewnym sensie si¢ utrwala, doprowadzajac do symbiotycznego
istnienia wladzy koscielnej z wladza swiecka. W roku 313 cesarz
zachodniej czesci Imperium Rzymskiego Konstantyn Wielki oraz
cesarz wschodniej czesci tegoz Imperium Licyniusz wydali edykt
mediolanski zezwalajacy na swobodne wyznawanie wiary chrze-
Scijanskiej. Bylo to wydarzenie bezprecedensowe. Do tego cesarze
Gracjan, Walentynian II i Teodozjusz I wydali w roku 380 w Tesalo-
nikach edykt ustanawiajacy chrzescijaristwo w imie Tréjcy Swietej
religia panstwowa Imperium Rzymskiego. Te dwa konstytutywne
fakty historyczne zdaja si¢ potwierdzac¢ nauke apostotow.

Czy tak rzeczywiscie byto? Chciejmy wytowi¢ z nauki okresu
wczesnego sredniowiecza kilka zasadniczych elementow, ktore po-
zwolilyby nam lepiej zrozumie¢ miejsce Kosciota i wtadzy politycznej
w $wiecie. Z tym wiaze si¢ poszukiwanie odpowiedzi na postawiona

17



18

Wit PASIERBEK

hipoteze: czy w tym okresie rzeczywiscie Koscidt potwierdzat w swo-
im nauczaniu doktryne rozdziatu wladz ijednoczesnie szacunku oraz
postuszenstwa wladzy swieckiej?

Z powyzszych dywagacji, czyli nauki Chrystusa i Pawta oraz
historycznych faktéw dotyczacych wolnosci i panistwowosci reli-
gii chrzescijaniskiej, mozna wysnu¢ trzy zasadnicze nurty rozumie-
nia wiadzy. Jak podaje M. Scattola, ukladaja si¢ one w trojkat: Bég,
Kosciot i polityka/wladza swiecka, albo Bég, Chrystus i cesarstwo.
Bog — Transcendencja jest catkowicie nadrzedny i dzieli Swiat na dwa
rozlaczne obszary: krolestwo Boze, wieczne i krolestwo ziemskie,
grzeszne, doczesne. Drugim obszarem jest Kosciol Chrystusowy,
ktory zrodzit sie ze wspdlnoty zgromadzonej wokdt Krzyza i Zmar-
twychwstania, a centrum tychze wydarzen jest Eucharystia, ktora
zespala i tworzy mistyczne Ciato Chrystusa (Kosciot). Zarowno Chry-
stus, jak i Jego Kosciot staja sie niejako Posrednikiem i Zwornikiem
pomiedzy Bogiem i grzesznym $wiatem. I trzeci obszar, krolestwo
ziemskie, natura, grzech i doczesnos¢. Chrzescijanie do tego swiata
nie nalezg, bo zostali wybrani juz przez Chrystusa, ale w tym swiecie
zyja (Scattola, 2011). W zwiazku z tym musza si¢ w nim odnalez¢
poprzez jaki$ konkretny i skuteczny modus vivendi. Stad szacunek
i postuszenstwo wladzy, co mocno podkreslat Pawel. Jednakze owo
postuszenistwo musi by¢ w pelni swiadome i dokonywac si¢ w sumie-
niu, czyli poprzez wewnetrzny osad, a tam ma prawo tylko Bog i Jego
,reprezentant” — Kosciol. Oczywiscie, w tamtym okresie Kosciot
uczynit si¢ takim ,, posrednikiem” i niekiedy utrudniat wierzacemu
osobisty kontakt z Bogiem, jednakze nie bylo to zasada, tylko bardziej
,,staboscig”.

Owe trzy obszary, w ktorych transcendencja Boga, wtadza Kos-
ciola i wladza swiecka (cesarza) w jakis sposoéb wchodza w kontr-
akcje, domagaja sie¢ wyjasnienia i konkretnego ulokowania. A przede
wszystkim odpowiedzi na pytanie: w jaki sposdb pomagaja cztowie-
kowi w umiejetnosci rozeznawania pomiedzy dobrem a zlem, czyli
tworzeniu takich warunkéw zycia, by byto one szczesliwe? Tutaj
spotyka sie porzadek boski z porzadkiem ludzkim, a co za tym idzie
charakter wtadzy.

Owczesne nurty filozoficzno-teologiczne w gtéwnej mierze opie-
raty sie na tradygiji filozofii stoickiej i neoplatoniskiej oraz rodzacej
sie teologii apologetycznej pierwszych wiekéw. A chodzito w nich
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gléwnie o role Logosu (wcielonego Stowa Boga — Jezusa Chrystusa)
z prologu Ewangelii wedtug sw. Jana (1,1-18). Ow Logos, odwieczne
Stowo Boga, jest tym, ktory ma doprowadzi¢ do uporzadkowania
$wiata z chaosu spowodowanego ludzkim niepostuszenstwem, grze-
chem. Pytanie, ktore wowczas stawiano, dotyczy obecnosci, objawia-
nia sie i wplywu Logosu na wladze zaréwno koscielng, jak cesarska/
imperialna.

Odniesmy to teraz do owych trzech obszaréw, co pozwoli nam
zrozumie¢ charakter wladzy i jej systematyzowanie. Jednoczesnie
pokaze nam, w jaki sposob ewoluowata koncepcja wladzy, juz to na
przestrzeni wiekow, juz to koncepcyjnie.

EUZEBIUSZ Z CEZAREI -IMPERATOR
PONAD WSZYSTKO IMPERIUM WSCHODNIE)

Euzebiusz z Cezarei (256-337), uznawany za pierwszego historyka
Kosciota, byl wielkim wielbicielem cesarza Konstantyna Wielkiego
i w dwoch dzietach (De laudibus Constantini wychwalajacy Impera-
tora Konstantyna oraz Teophania traktujaca o Logosie i Odkupieniu)
przedstawia stusznos¢ potaczenia wladzy koscielnej i cesarskiej, tzw.
cezaropapizm. Gloryfikacja cesarza nie jest skutkiem tylko wyda-
nego przez niego edyktu mediolanskiego, ale pewnej zmiany ro-
zumienia natury wiadzy. Wiek Il n.e. byl powaznym zagrozeniem
upadku Imperium Rzymskiego, przez co 6wczesni cesarze wprowa-
dzili totalitarny system zarzadzania, czesto bardzo okrutny. Wraz
z nowym ustrojem wiladzy nastepuje apoteoza imperatora (mocno
obecna w starozytnym hellenizmie i poganstwie), czesto przypisujaca
mu charakter religijny, ale zmienita si¢ jej natura. Ot6z z koricem
III w. nastepuje duchowa rewolucja w Imperium, nazywana druga
lub odnowiona faza religijnosci. Hellenistyczny politeizm zastepuje
chrzescijariski monoteizm. Odkrywa si¢ inne rozumienie sacrum,
ktore wedtug starozytnego poganistwa pojmowato bostwo w formie
neutralnej (to Oelov), natomiast wraz z chrzeScijaristwem wchodzi
nowa idea Boga (0 ©O¢edc), ktory jest Osoba, Absolutem, Transcen-
dencjg, zZrodlem i zasada wszystkiego. Taki Bog jest przedmiotem
milosci, szacunku i adoracji. W takim kontekscie religijnym nalezy
rozumie¢ pozycje cesarza u poczatku sredniowiecza. Wyobrazenie
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boga w czasach poganskich nie bylo trudne, wiec ,,ubdstwianie”
cesarzy skupialo si¢ bardziej na przyziemnej, wyobrazalnej sferze
ludzkich doswiadczen. Kult cesarza ograniczal si¢ do przyréwny-
wania do boga, ktérego tatwo mozna bylo sobie wyobrazi¢, korzy-
stajac z calej plejady panteonu bogdw hellenistycznych i rzymskich.
Granica pomiedzy tym, co ludzkie, i tym, co boskie byta bardzo
nieznaczna. Od IV w. jednak zmienia si¢ charakter kultu cesarza,
poczawszy od Konstantyna, bowiem przyznawanie imperatorowi
atrybutow religijnych wynosi go zdecydowanie ponad ludzka sfere
i wprowadza w $wiat Boga, transcendencji, dla cztowieka nieznany
i niedo$wiadczalny (Daniélou i Marrou, 1986).

Tak tez pojmuje pozycje imperatora Konstantyna Euzebiusz z Ce-
zarei. W swoim rozumowaniu wychodzi od stwierdzenia, iz wszech-
$wiat stworzony przez zamyst Bozy jest uporzadkowany. Wiekuiste
Stowo Boga (Logos) jest posrednikiem pomiedzy Nim a wszechswia-
tem. Jego zadaniem jest przywrdci¢ porzadek i fad w Swiecie, ktory
zostat naruszony poprzez grzech cztowieka. Dzieje sie to w dwojaki
sposob: poprzez Wcielenie - Jezus Chrystus oraz kierowanie ziem-
skimi dziejami poprzez niewidzialny umyst. Logos usunat wszelakie
fatszywe bostwa politeizmu, za$ lud rzymski pod przywodztwem
imperatora zjednoczyt rozliczne miasta Swiata. Dlatego nalezy przy-
ja¢, iz w dziele odkupienia ma udzial takze Imperium Rzymskie,
ktore antycypuje zjednoczenie ludzkosci i zaprowadzenie tadu po-
wszechnego. Mozna zatem juz uwazac, ze cesarstwo jest prawdziwa
spotecznoscia koscielna, gdyz taka funkcje pelni. Nastepuje tutaj
polaczenie wspolnoty koscielnej ze wspdlnota polityczna, Swiecka,
ktore odtad stanowia jedno pod przywodztwem cesarza.

Jezeli boski Logos oddziatuje w historii tak samo bezposrednio, jak
manifestuje si¢ w Objawieniu, to musi by¢ czynny jednakowo w Zba-
wicielu i w cesarzu — jednakowo, ale oczywiscie w réznym stopniu.
Dlatego Euzebiusz w prologach do dwéch czesci ,,Pochwaly” oznaj-
mia, ze chce wystawiaé Konstantyna nie z racji jego zastug wojennych
i politycznych, lecz dla jego ksiazecych przymiotéw, ktdre odsylaja
do tajemnej wiezi faczacej wladze ziemska z jej odwiecznym zrddlem.
Majestat jest bowiem pierwotnie atrybutem boskim, odpowiadajacym
niebieskiej $wiatlo$ci, ktéra otacza Wszechmocnego (Scattola, 2011,
s. 50).
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Cho¢ rozumowanie Euzebiusza nosi wiele znamion stusznosci, to
jednak przypisywanie wiadzy cesarza mocy boskiej bez sakramental-
nego zaposredniczenia, jak to si¢ dzieje w wypadku wladzy kosciel-
nej (papiez i biskupi), rodzi pewne watpliwosci. Bowiem w Kosciele
powszechnym piastowanie wladzy zaklada wiare ja sprawujacego.
Wynika to z mandatu sakramentu $wigcen. Nie ma czegos takie-
go w wypadku cesarza. Co wigcej, cesarz staje si¢ gtowa Kosciota
wschodniego i pierwsze sobory ekumeniczne, ustanawiajace dok-
tryne Kosciota, otwierane byly zawsze przez cesarza, przypisujac
mu role ostatecznego decydenta.

SWIETY AUGUSTYN —PANSTWO BOZE I PANSTWO
ZIEMSKIE (CESARSTWO RZYMSKIE ZACHODNIE
PIERWSZYCH PIECIU WIEKOW)

Zgota odmiennego zdania byl biskup Hippony $w. Augustyn
(354-430). W jego nauczaniu nie ma istotnego miejsca na znaczaca role
cesarza i panstwa swieckiego w dziejach zbawienia $wiata. Jedyne
objawienie si¢ boskiego Logosu dokonuje si¢ w Jezusie Chrystusie.
Cesarz nie ma w tym zadnego udziatu. To poprzez $mier¢ i zmar-
twychwstanie Jezus Chrystus odkupit ludzkos¢ i zatozyl Koscidt,
ktory jest widzialnym posrednikiem pomiedzy Bogiem a $wiatem.
Te role posrednictwa w szczegolny sposdb sprawuje papiez i bisku-
pi. Dlatego Augustyn mowi o dwoch odrebnych bytach: panstwie
ziemskim, ktdre kieruje si¢ miloScia wlasna, samolubstwem i Zadza
podbojow, oraz panistwie Bozym, niebieskim, chrzescijaniskim, ktore
kieruje sie sprawiedliwoscia i mitoscia (Augustyn, 1977). Oba pan-
stwa reprezentuja odmienne porzadki: ziemski — immanencja oraz
boski — transcendencja. Jednakze to Bog jest wszechmocny i kieruje
historiag zbawienia, ktora dotyczy takze owego grzesznego swiata.
On moze pokierowac jego losami i takze z grzechu wyciagna¢ do-
bro. Bég ostatecznie decyduje o zbawieniu, a wigc o przeznaczeniu
tych, ktérych wybrat (Swiegci, panstwo Boze) i ktdrzy beda potepieni
(grzesznicy, panstwo ziemskie) (Brown, 1992).

Czy jednak Augustyn tak negatywnie patrzyt na panistwo ziemskie,
nie dostrzegajac w nim zadnych pozytywnych elementéw? Mylitby
sie ten, kto tak by twierdzil. Nie mozna odmoéwic sw. Augustynowi
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zdrowego rozsadku i realizmu zycia, bo przeciez ci, ktorzy sg wy-
brani, i ci, ktdrzy o to musza sie stara¢, wszyscy zyja w doczesnym
$wiecie ziemskim, oczekujac na przejScie do wiecznej chwaly. Jaka
wiec role panstwu ziemskiemu przypisywal Augustyn?

Panstwo okresla jako res communis, res populi. A skoro tak, to
naczelnym celem panstwa jest troska o dobro wspodlne obywateli.
,Lud jest wielka rozumna gromada zespolona przez zgodna jednos¢
w umilowanych przez si¢ sprawach” — pisat sw. Augustyn we wspo-
mnianym dziele. Dlatego wladza winna si¢ o te ,,umitowane sprawy”
troszczy¢, postepujac zgodnie z wymogami moralnosci, stwarzajac
warunki do godnego i spokojnego zycia. W takim razie pierwszym
zadaniem panstwa i wladzy jest troska o pokoj zewnetrzny i we-
wnetrzny narodu. A pokdj zalezy od sprawiedliwosci i ostatecznie
mito$ci, ktérymi winna kierowac sie wladza i ktére musza sta¢ u pod-
staw panstwowosci. Jest to naturalna sktonnos¢ wszystkich ludzi,
bowiem kazdy pragnie pokoju. Pokdj natomiast zalezy od harmonii
wlasciwego wspotistnienia i wspotpracy wielu czynnikow, ktore
ostatecznie tworza tad i porzadek. Porzadek ten (ordinatio) winien
obejmowac wszystkie szczeble wspdtzycia spolecznego od rodziny
az do stosunkéw miedzy narodami, opierajac si¢ na wspomnianych
zasadach sprawiedliwosci i mitosci. Majka twierdzi, ze Sw. Augustyn
sformutowat postulat, proponujac, by stosunki miedzy panstwa-
mi byly regulowane na zasadzie prawa i hierarchii wladzy. A to sa
gléwne zasady stosunkéw miedzynarodowych, wiec sugeruje, by
uwazac go za prekursora nie tylko prawa miedzynarodowego, kto-
rego podstawa powinno by¢ prawo boskie, naturalne i objawione, ale
takze jakiej$ organizacji narodéw, a nawet wtadzy ponadnarodowej
(Majka, 1987).

Obywatele panstwa Bozego winni zabiega¢ o pokoj niebianski,
ale aby tak bylo, musza najpierw osiagnac¢ pewien pokdj ziemski.
Dlatego oba panistwa powinny postugiwac si¢ tymi samymi rzeczami
doczesnymi, ale z odmiennymi celami: paiistwo ziemskie zabiegac
bedzie o wlasciwe prawa, postuszenstwo i porzadek wsrod obywa-
teli, ktérych celem jest zycie doczesne, Smiertelne, zas panstwo Boze
korzystaé bedzie z praw swieckich i jego pokoju tylko na krotki okres
ziemskiej egzystencji. Z takiego rozumowania mozna byloby wysnu¢
wniosek, iz panstwo ziemskie, w pewnym czasowym, doczesnym
stopniu, jest potrzebne panstwu Bozemu. Augustyn jednak tak nie
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uwaza. Twierdzi, ze jezeli pokoj osiaga sie przez sprawiedliwos$¢, to
tajest tylko u Boga. Tylko ten, kto czci i wierzy w Boga, moze zapro-
wadzac¢ sprawiedliwos¢ na ziemi i harmonie wsérod ludzi. Dlatego
zadna witadza polityczna, zadne ziemskie panstwo nie moze gwa-
rantowac pokoju i sprawiedliwosci, bo czci fatszywe bostwa i pata
pozadliwoscig zta i grzechu, dbajac o wlasne interesy. Dlatego Au-
gustyn domaga sie postawy wiary i kultu w polityce i sprawowaniu
wladzy. Lad spoleczny moze wprowadzi¢ tylko cztowiek wierzacy,
wyprowadzajac go z tadu Bozego.

Drugi argument, ktéry wysuwa, dotyczy permanentnego konflik-
tu i napiegcia, ktdre istnieje pomiedzy panistwem Bozym i paristwem
ziemskim. Wladza polityczna, ziemska nie jest w stanie zapewnic
wlasciwego, moralnego, zgodnego z Bozymi przykazaniami Zycia.
Stad $wieci nie potrzebuja panstwa ziemskiego, bowiem zostana
zbawieni niezaleznie od niego. Ten antagonizm znajduje swoje od-
zwierciedlenie w dziejach historii, ktorymi kieruje wszechmocna
wola Boza. Historia panstwa ziemskiego jest stala, bez zadnego celu,
niezmienna. Natomiast panstwo Boze jest ponad tym wszystkim.
Augustyn zauwaza, ze w $wieckiej historii mozna zauwazy¢ zna-
miona Bozej sprawiedliwosci i pafistwo ziemskie powstaje z woli
Bozej. Nawet jednak jezeli Boza interwencja jest tutaj widoczna, to
panstwo ziemskie nie ma wigkszego znaczenia w dziejach zbawienia
(Augustyn, 1977,V 1,t.1;, V13, t. 1).

Nie istnieje plan historii, ktéry obejmowatby caty swiat — chrzesci-
janski i poganiski — w jednym projekcie. (...) Jezeli panistwo $wietych
jest wspolnota wybrana przez Boga, Zyjaca w oczekiwaniu korica,
to kroélestwo nie moze spetnia¢ wzgledem niego nawet funkgji ne-
gatywnej, jak gdyby panfistwo miato zapewni¢ minimalne warunki
porzadku, konieczne dla przetrwania panstwa Bozego. Z powodu
tej asymetrii Ko$ciét Chrystusowy musi walczy¢ w historii, ale nie
moze zwyciezy¢ w czasie. Niewatpliwie przewyzsza on krolestwo,
ale nie moze roscic¢ sobie pretens;ji do zadnego zadania kierowniczego
w porzadku doczesnym, poniewaz obydwie sfery pozostaja $cisle
rozdzielone (Scattola, 2011, s. 56).

Warto jeszcze zauwazy¢, ze Augustyn przypisywat panstwu i wladzy
role opiekunicza, bowiem powinno si¢ ono troszczy¢ o wspolne dobro
i dobro poddanych. Dobro wspoélne uzasadnia przywilej domagania
si¢ od nich postuszenstwa. Tak rozumiana wtadza jest niezbedna
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i jej potrzeba wynika z koniecznosci porzadku spotecznego oraz
realizacji dobra wspdlnego, implikujacego dobro poddanych. Bez
tak rozumianej wladzy wspotzycie spoteczne bytoby niemozliwe
i w takim sensie pochodzi ona od Boga. Do tego jeszcze trzeba dopo-
wiedzie¢, iz Augustyn uwaza, ze czynnikiem tworzacym wspdlnote,
spoteczenstwo na gruncie dobra wspolnego jest rozumna natura
czlowieka, ktdra tak wlasnie zostata stworzona przez Boga. A skoro
tak, to mamy tutaj teori¢ posredniego pochodzenia wtadzy od Boga.

Caty namyst Augustyna nad wladza, paristwem stuzyl jednemu
celowi: pragnat on stworzy¢ panstwo stricte chrzescijanskie, przeciw-
stawiajac je panstwu poganskiemu, czego tak bardzo bolesnie sam
doswiadczat. I nawet jezeli zdecydowanie oddzielat obie wtadze, to
z racji boskiego pochodzenia wladzy politycznej miat ja w poszano-
waniu i jak dowodzilismy, znajdowat wiele dobrego w jej dziataniach.

SWIECI AMBROZY I PAPIEZ GELAZY I -POKOJOWY
ROZDZIAL KOSCIOEA OD KROLESTWA
(CESARSTWO RZYMSKIE W SREDNIOWIECZU)

Z doktryna sw. Augustyna nie zgadzat si¢ najpierw sw. Ambrozy
(339-397), biskup Mediolanu. Byt on zagorzalym obronca niezalez-
nosci Kosciola, podtrzymujac w ten sposéb autonomie dwoch wiadz.
Twierdzil, Ze za to, co dotyczy religii w sprawach wiary i administra-
qji koscielnej, odpowiada biskup, ktéry z Bozego mandatu to czyni.
Gdyby zdarzy? sie przypadek niewiernosci lub innych odstepstw
cesarza, wowczas biskup nie tylko winien sie temu przeciwstawic,
ale w wypadkach koniecznych uzy¢ nawet ekskomuniki. Kosciét
musi by¢ niezalezny i autonomiczny, za$ ,,imperator jest w Kosciele,
anie ponad Kosciotem” — mawial sw. Ambrozy. Nawet jezeli ta wy-
powiedz Ambrozego wydaje si¢ surowa, to trudno znalez¢ drugiego
w tamtych czasach hierarche Kosciota, ktory by tak bardzo szanowat
wladze polityczna. Jego stosunek do obu wtadz byt wyjatkowo wy-
wazony, a wladze swiecka uwazat za pozytywnie konieczng, bowiem
jest ona potrzebna dla sprawiedliwego porzadku w swiecie, chociaz
musi uznac ograniczenia, ktére nadaje Objawienie, wiara chrzesci-
janiska i Kosciét.
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Te mys1100 lat pdzniej kontynuowat i dopracowat papiez Gelazy I
(?-496). Namiestnikiem Chrystusa na ziemi byt tylko cztery lata, ale
zdazyt zaznaczy¢ swoja obecnos¢ i wysnuc zgota istotng doktryne
pojmowania wladzy, ktora zawarl w liscie do cesarza Atanazego.
Jego poglad byt jasny: poniewaz nie mozna méwic o tymczasowosci
naszego przebywania na ziemi, bo historia zbawienia toczy sie juz od
wiekow, w zwiazku z tym trzeba wlasciwie spolecznie umiejscowi¢
inadac konkretne znaczenie wtadzy Kosciota i cesarstwa. Boze stwo-
rzenie kierowane jest przez dwie zasady w dwoch autonomicznych
sferach: obszar koscielny uswiecony wladza hierarchii z papiezem
na czele i obszar $wiecki, nad ktérym piecze sprawuje cesarz/krol.
Bog wyznaczyl cesarzowi wytacznie moc wladcza w $wieckiej strefie
zycia spotecznego i z tej racji duchowni takze winni postuszenstwo
i szacunek tejze wladzy w sprawach, ktore do zycia swieckiego sie
odnosza. Zas papiezowi, biskupom i kaplanom Bég dal wtadze sza-
farzy sakramentow i z tej racji w sprawach wiary nalezy im okazy-
wac szacunek i postuszenistwo. Jednakze, zauwaza papiez Gelazy I,
cesarz, cho¢ najdostojniejszy i najwyzszy w godnosci, troszczy sig
tylko o sprawy doczesne, cielesne, zas te, ktore sa wieczne, odnosza
sie do duszy i ducha. W zwigzku z tym sam cesarz korzysta z postugi
duchowej kaptanow i w sferze religijnej jest im podlegly. Tak tez to,
co sie odnosi do zbawienia i wiecznosci, pozostaje w gestii wladzy
koscielnej i tutaj cesarz musi uznac¢ swoje poddanstwo.

Faktem jest, ze obie wladze wspdtistnieja w tym samym czasie,
obie podlegaja i odpowiadajg przed Bogiem, ale ich zakres oddzia-
tywania i odpowiedzialnosci jest zgota inny. Cesarz zajmuje sie do-
czesnoscia i materialnoscia, i odpowiada tylko przed samym soba,
za$ papiez dba o wieczno$¢ i przed Bogiem odpowiadac bedzie nie
tylko za siebie, ale takze za cesarza. A skoro tak, to musi miec¢ jakis
wplyw i cho¢by minimalna wladze nad cesarzem. Obie tez wladze
tworza porzadek spoteczny, ale istniejg rozdzielnie i ich umocowanie
jest inne. Pomiedzy nimi wystepuje hierarchiczna zaleznos¢, bowiem
stan duchowny jest wazniejszy, gdyz realizuje wazniejszy cel anizeli
cesarz, dlatego tez uzasadnione jest, by papiez stal wyzej niz on
(Lortz, 1987).
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PODSUMOWANIE

PrzedstawiliSmy trzy warianty rozumienia wiadzy koscielnej i po-
litycznej oraz ich relacji w sredniowieczu. Pierwszy z nich — , euze-
bianski” — przesuwat akcent waznosci i powagi wladzy na cesarza,
przypisujac mu pewne boskie znamiona. Drugi , augustyniski” jest
zgota przeciwny: to panstwo Boze jest jedynie stuszne i wiadza ko-
Scielna, ktora tu na ziemi nim zawiaduje. I nawet jezeli sw. Augu-
styn dostrzegat wiele dobra i darzyt szacunkiem wiladze swiecka, to
jednak hierarchia waznosci byla tutaj jednoznaczna. I ostatni, trzeci
wariant ,ambrozjansko-gelazjanski”, ktéry dostrzegal powage za-
rowno wladzy koscielnej, jak swieckiej i zaproponowat ich rozdziat
i autonomig, ale we wzajemnej wspotpracy, majac na celu dobro
ludzi i dobro wspolne.

Jedno dla wszystkich trzech wersji jest wspdlne: bez wzgledu na
to, jaka wladze bardziej podkreslano czy uwielbiano, kazda z nich
darzyla wyjatkowa estyma wtadze swiecka, uznajac jej udziat w catej
historii zbawienia i dziejach ludzkosci. Owe trzy warianty, szcze-
golnie ,,ambrozjansko-gelazjaniski”, wytyczyly pewien schemat po-
dejscia do tego zagadnienia. Porzadek $wiata tworza trzy instancje,
o ktérych wspominalismy, a mianowicie: Bég — zrodlo wszelakiej
wladzy, Koscidt (mistyczne Ciato Chrystusa) — troszczy sie o zba-
wienie cztowieka i zajmuje przede wszystkim sfera duchowa oraz
cesarstwo — wladza swiecka, ktora stanowi swoje prawo i sprawie-
dliwos¢. Ten trojkat , tréjwladzy” naturalnie nie jest rownoboczny
irdownokatny, bowiem Bog jest zrédlem wszystkiego, natomiast dwie
pozostate czerpia z Jego krynicy i od Niego biorg istnienie. Wszystkie
one jednak tworza catosciowy ukfad. Naturalnie, problem pojawit
si¢ wtedy, kiedy prébowano odpowiedzie¢ na pytanie, jaka moc
(ilosciowo i jakosciowo) czerpie od Boga Koscidt i cesarstwo oraz
jak te dwie wladze winny wspotpracowac i wigzacd sie ze soba.

Wro6émy na koniec do proby odpowiedzi na postawione pytanie:
dlaczego dzisiaj, dos¢ powszechnie, nie szanuje si¢ wtadzy, szczegdl-
nie w kulturze zachodniej, ktorej fundamenty sa iScie chrzescijariskie?
Rozwazmy to w kilku punktach na podstawie tego, co do tej pory
powiedzielismy:

a) ,Nie ma bowiem wtadzy, ktora by nie pochodzita od Boga,

a te, ktore sa, zostaly ustanowione przez Boga” (Rz 13,1).
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Dzisiaj, w kulturze europejskiej coraz trudniej moéwic
o Bogu, a tym bardziej w Niego wierzy¢, wiec przypisywanie
Mu Zrodta porzadku w swiecie i mitosci do stworzen nie
znajduje stusznych racji. Zamykanie si¢ na Transcendencje
wspotczesnego cztowieka prowadzi do zubozenia immanencji
i w konsekwencji do neopoganistwa (Pasierbek, 2018).

b) ,,Poniewaz wladza pochodzi od Boga, nalezy jej stucha¢, tak
jak winni$my postuszenistwo samemu Bogu, bo wtadza jest
narzedziem, ktére ma utatwiac czynienie dobra, a chroni¢ przed
ztem” (Rz 13,5). Jako Zze wladza pochodzi od Boga, ktory przez
Wocielenie Jezusa Chrystusa przywrocit porzadek w swiecie
chaosu zapoczatkowanego w raju, dlatego celem wiladzy jest
wprowadzanie porzadku, pokoju i troski o dobro wspdlne.
Jezeli jednak za prawdziwe i dobre przyjmujemy tylko to, co
wedlug nas jest racjonalne i sprawdzalne empirycznie, wowczas
przyjmowanie czegos, co stanowi ,dobro wspodlne”, jest tylko
i wylacznie arbitralng decyzjq jednostki, przez co istnieja tzw.
,dobra partykularne”, a nie ,wspolne”. A skoro tak, to wtadza,
ktora ,,ma utatwiaé czynienie dobra”, jest zbedna.

¢) Wladzy nalezy stuchag, , ale ze wzgledu na sumienie” (Rz 13,5).
Umiejetnos¢ wtasciwej oceny moralnego postepowania
cztowieka zalezna jest od formagcji, ksztaltowania tegoz
sumienia. Stad tez, jak stusznie twierdzil E. Kant, Bog jest
takim ,moralnym Sedzia”, u ktérego winniSmy szukac tej
wlasciwej oceny, takze w stosunku do wiladzy. Kierowanie
sie za$ sumieniem to nic innego jak kierowanie si¢ ,zdrowym
rozsadkiem”, czyli rzetelnym ,rozsadzaniem”.

Wydaje sie zatem, Ze te trzy elementy: wiara, dobro wspdlne i su-
mienie winny tworzy¢ prawdziwe spoteczenstwo demokratyczne,
wspolnote obywatelska. Tak przynajmniej wynika z nauki pierw-
szych wiekow nowej, chrzescijanskiej ery, a wowczas szacunek i po-
stuszenstwo wiladzy bedzie czyms naturalnym.
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orn s Potestas i auctoritas w rozumieniu
wladzy Konstantyna Wielkiego

Streszczenie

CEL NAUKOWY: Celem jest rozszerzenie argumentacji w badaniach nad
koncepdja , teologii politycznej” Euzebiusza z Cezarei oraz polityka religijng
Konstantyna Wielkiego. Na poczatku IV w. wraz ze zmianami spotecznymi
i religijnymi poszukiwano nowych uzasadnien dla monarchicznej wladzy ce-
sarzy. Chrzescijanistwo stawato sie podstawg ksztattowania autorytetu zaréwno
w strukturach Kosciota, jak i w strukturach panstwa. Ten problem badamy
z punktu widzenia poje¢ potestas i auctoritas.

PROBLEM IMETODY BADAWCZE: Problem nalezy do kilku dyscyplin
naukowych: historii, filologii klasycznej, teologii, socjologii, politologii. Analiza
zrédet wynika z metod filologicznych, ale interpretacja zachowuje charakter
interdyscyplinarny.

PROCES WYWODU: Po ustaleniu zakresu semantycznego gtéwnych pojec¢
i wskazaniu na ryzyko rozmijania sie tych pél w réznych jezykach, analiza , teo-
logii politycznej” odbywa sie z rozréznieniem pogladéw tacinskiego Zachodu
i greckojezycznego Wschodu. Punkt ciezkosci potozony jest na Vita Constantini
Euzebiusza z Cezarei.

WYNIKI ANALIZY NAUKOWE]: Euzebiusz, dzialajac z pelnym przeko-
naniem od poczatku swej pisarskiej aktywnosci, a ostatecznie, by¢ moze pod
wptywem tegoz biskupa, takze Konstantyn Wielki, wspéttworzyli idee politycz-
nego monoteizmu jako podstawy funkcjonalnej monarchii. Upowszechniali idee

Sugerowane cytowanie: Ilski, K. (2019). Potestas i auctoritas w rozumieniu
wiadzy Konstantyna Wielkiego. Horyzonty Polityki, 10(33), 29-47. DOI: 10.35765/
HP.2019.1033.02.
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,ludu BozZego” pozostajacego w relagji z jednym Bogiem i poddanego jednemu
prawu oraz jednemu cesarzowi. Dla uksztattowania idealnego obrazu cesarza
nie cofnieto sie¢ przed przedstawieniem takze jego apoteozy na podstawie teo-
logii chrzescijaniskie;j.

WNIOSKI,INNOWAC]JE,REKOMENDACJE: Mimo ogromu literatury
i rozmaitosci hipotez badanie pism Euzebiusza z Cezarei nie jest zamknigtym
procesem. Rozréznianie jego pogladéw od praktyki politycznej Konstantyna
Wielkiego jest obiecujagcym zadaniem badawczym.

Stowa KLUCZOWE:
teologia polityczna, Euzebiusz z Cezarei, Konstantyn Wielki,
potestas, auctoritas

Abstract

POTESTAS AND AUCTORITAS IN THE CONTEXT
OF POWER OF CONSTANTINE THE GREAT

RESEARCH OBJECTIVE: The goal is to expand the arguments in research
on the concept of “political theology” of Eusebius of Caesarea and the religious
policy of Constantine the Great. At the beginning of the 4th century, along with
social and religious changes, new justifications were sought for the monarchical
power of emperors. Christianity was becoming the basis for shaping authority
both in the structures of the Church and in the structures of the state. We examine
this problem from the point of view of the concepts of potestas and auctoritas.

THE RESEARCH PROBLEM AND METHODS: The problem belongs
to several scientific disciplines: history, philology, classical theology, sociology,
political science. The analysis of references is drawn from philological methods,
but the interpretation retains interdisciplinary character.

THE PROCCESS OF ARGUMENTATION: After determining the seman-
tic scope of key concepts and pointing to the risk of their divergence in different
languages, the analysis of “political theology” takes place with a distinction
between the views of the Latin West and the Greek-speaking East. The main
focus is placed on Vita Constantini by Eusebius of Caesarea.

RESEARCH RESULTS: Eusebius, acting with full conviction from the begin-
ning of his writing activity and ultimately, Constantine the Great, perhaps under
Eusebius’ influence, co-founded the idea of political monotheism as the basis
of a functional monarchy. Eusebius disseminated the idea of “God’s people” in
a relationship with One God and subject to one law and one emperor. To shape
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the ideal image of the emperor, even the emperor’s apotheosis was presented
based on the Christian theology.

CONCLUSIONS, INNOVATIONS, AND RECOMMENDATIONS:
Despite the enormity of literature and a variety of hypotheses, studying the writ-
ings of Eusebius of Caesarea is not a completed task. Distinguishing his views
from the political practice of Constantine the Great is a promising research task.

KEYwORDS:
political theology, Eusebius of Caesarea, Constantine the Great,
potestas, auctoritas

Stowa potestas i auctoritas traktujemy jako gtowne pojecia w analizie
zrodet i przejawoéw wiadzy Konstantyna Wielkiego.

Potestas rozumiana jest przy tym jako wladza — panowanie,
zwlaszcza wladza polityczna oraz jej wykonywanie w procesie ad-
ministrowania pafistwem. Tym samym jest to uprawnienie urzedni-
ka, takze tego, ktdry sprawuje wladze najwyzsza z prerogatywami
jej bezposredniego wykonywania i to w sytuacjach ostatecznych,
np. rozstrzygania o karze $mierci i wykonywania takiego wyroku.

Auctoritas oznacza powage lub autorytet, takze autorytet instytu-
gji, np. autorytet senatu oraz autorytet prawa oparty na iuris consulti
(Dajczak, 2013, s. 39-43). Rowniez pewne teksty majq swoj nadzwy-
czajny autorytet (Mielcarek, 2013, s. 11-23). W odniesieniu do osob lub
miedzy osobami auctoritas oznacza posiadanie powazania i szacunku
oraz mozliwos¢ wywierania wptywu. Nie do pominigcia jest auto-
rytet bogdw oraz tych, ktérzy im stuza lub wykonuja wladze w ich
imieniu. Auctoritas w takim rozumieniu jest przestanka budowania
teokracji. Wzorem takiego rozumowania w historii Imperium Roma-
num byt Oktawian August, ktoérego auctoritas principis pozwalala roz-
cigga¢ wladze nad wszystkimi przejawami wtadania nad Imperium
Romanum (auctoritate omnibus praestiti — gorowatem nad wszystkim

powaga)’.

1 Patrz: auctoritas principis (Wotodkiewicz, red., 1986, s. 26). Obszernie: Coppo-
la, 2006, s. 198. Auctoritas rozumiana byta przez wielu autoréw jako funkcja
cnoét; patrz: Balmaceda, 2017, s. 207, s. 213-214.
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Rozumujac etymologicznie, jesli w jezyku polskim stowo autorytet
zachowuje bliski zwigzek z faciriskim pierwowzorem, to jednak w in-
nych jezykach europejskich zakres semantyczny istotnie si¢ przesunat.

Authority w jezyku angielskim oznacza wladze sama w sobie
(cho¢ moze oznaczac takze eksperta). Autorite po francusku oznacza
wladze, ale zwlaszcza prawo rzadzenia, moc urzedowa. Autorita po
wlosku to wtadza, zwierzchnos¢, ale takze powaga, znaczenie, auto-
rytet. Die Autoritaet po niemiecku zachowuje w przewadze aspekty
moralne nad funkcjonalnymi; stowo to oznacza autorytet oraz po-
wage w sensie umystowym lub moralnym. Mimo to autoritaer jako
Adjektiv, cho¢ wyprowadzony z tego, co polega na autorytecie, to
jednak wiedzie do rozumienia, ze chodzi o panstwo totalitarne (?)
lub wtadce autorytarnego, a wiec dyktatora, ktory nie tyle cechami
moralnymi, ile brutalna sila (potestas) utrzymuje sie u wladzy.

Juz te aspekty leksykalne sprawiaja, Ze rozumienie wtadzy Kon-
stantyna Wielkiego przez historykéw wspodtczesnych napotyka oczy-
wiste trudnosci i wiedzie do rozmaitych ocen podstaw jego wtadania.
Jako przyktad wskazmy prace N. Lenskiego, Constantine and the Cities.
Imperial Authority and Civic Polities (2016), w ktorej tytule wystepuje
zasadnicze dla nas stowo, oraz z innej strony ksigzke S. Bralewskiego
pt. Symmachia cesarstwa rzymskiego z Bogiem chrzescijan (IV-VIwiek), t. 1,
Niezwykta przemiana” — narodziny nowej epoki (2019). To, Ze akcenty
polozone sa przez autora na Konstantynie Wielkim, wynika nie tylko
z tresci, ale takze z ikonografii na oktadce. Symmachia natomiast, co
autor ten wnikliwie ttumaczy, oznacza wspotwtadanie lub prowa-
dzenie wspolnej walki.

Problem adekwatnego zakreslenia znaczeniowych zakreséw stow
kluczy wystepuje takze na poziomie jezyka zZrodel, gdyz stowo “to
kratoun’ ostatecznie , troszke” obejmuje czes¢ pola semantycznego
‘“potestas’. Natomiast stowo ‘dynasteia’, obficie wystepujace w trak-
tatach Arystotelesa o wladzy, z pewnoscig inaczej jeszcze (w innym
rozumieniu) okresla wladzg, rzady (rzady oligarchiczne), znamienite
czyny. Nie mamy wiec do czynienia z synonimami w jakiejkolwiek
parze tych pojec. Stowa facinskie majg wybitnie , rzymski”, ze swe-
go ducha i prawniczego znaczenia, charakter i ewentualne zwiazki
z greka nalezaloby dokladnie zbada¢ na konkretnym tekscie (np.
konkretnym greckim tlumaczeniu z taciny lub odwrotnie, ale nawet
wowczas bedzie to zubozenie).
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Cho¢ wiec dla badania wyobrazen dotyczacych wtadzy Konstan-
tyna Wielkiego nie brakuje Zrodet greckojezycznych, to jednak instru-
mentarium pojeciowe, ktore miatoby pozwoli¢ uchwyci¢ zasadnicze
cechy jego wladzy, zwlaszcza sposoby jej uzasadniania, pochodzi
(mentalnie) z tacinskiego Zachodu?. Tam bowiem fundatorem po-
gladu o bezposrednim zwiazku istoty panstwa i religii byt Marek
Terencjusz Warron. Co prawda jego dzieto pt. Antiquitates rerum hu-
manarum et divinarum nie zachowalo sie, jednak porzadny wglad
w jego tres¢ pozostawit nam sw. Augustyn w VI ksiedze De civitate
dei®. Trudno bytoby si¢ spodziewac od tegoz ojca Ko$ciota sadow afir-
matywnych dla zdarn Warrona, ale zwiazek teologii i polityki jest dla
obu myslicieli nader oczywisty; ,, AliSci prawdziwa religia nie zostata
ustanowiona przez to lub inne panstwo ziemskie; przeciwnie, sama
w calej pelni ustanowila panistwo niebieskie” (Augustyn, D civ. dei,
VI, 9, 5). Augustyn, dociekajac , teologii panstwowej”, postawit takze
akcent na poglady Seneki*, ale dla naszkicowania aspektow leksy-
kalnych i wynikajacych stad probleméw semantycznych zaznaczyt:
,,Obecnie chodzito nam wiec o trzy teologie, ktore Grecy zwa mitycz-
na, fizyczna i polityczna, a ktére mozna po tacinie nazwac basniowa,
naturalna i panstwowaq” (Nunc propter tres theologias, quas Graeci dicunt
mythicen physicen politicen, Latine autem dici possunt fabulosa naturalis
ciuilis) (Augustyn, De civ. dei, VI, 12)°. I w konsekwengji tego, pod
koniec rozdziatu ksiegi VI nie miat watpliwosci, ze ,teologie pan-
stwowa” nalezy traktowac jako instrument ksztattowania relacji Boga
do cztowieka i odwrotnie: ,,Bogowie, ktorych wielbi owa teologia

2 To dos¢ oczywiste stwierdzenie domaga sie jednak jakiej$ rekapitulacji; do
mnie przeméwity zdania, ktdére napisat J. Assmann: ,Die Menschen bewoh-
nen nicht nur verschiedene Laender, sondern auch verschiedene Sinnwelten,
und diese symbolischen Universen gewinnen sichtbare, dauerhafte und
verpflichtenede Form sowohl in den Institutionen der politischen Herrschaft
und Gemeinschaft, als auch in denen der religioesen Ordnung. Je weiter man
in der Zeit zurueckgeht, desto schwerer wird es, zwischen religioesen und
politischen Institutionen z unterscheiden” (2000, s. 15).

Patrz takze: Chlewicka, 2016, s. 9-29.

»Deneca, the «<humanist saint» of the first century, and Stoic philosopher,
would have been known to Augustine as one of the great examples of this
shae of the minde” (Hollingworth, 2013, s. 35).

5 Liczne aspekty zbadata T. Wnetrzak (2002, zwlaszcza s. 94-100).
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panstwowa (ciuilis theologia), nie moga, jak dowiedlismy, da¢ zywota
wiecznego”. Jedno jest oczywiste, teologia polityczna nie jest wylacz-
ng cecha chrzescijanstwa. Nie jest tez specyficzng cecha Zachodu.

W dalszych ustaleniach trzeba wiec zgodzic sie na to, Zze Konstan-
tyn Wielki nalezat do $wiata wyobrazen politycznych przedchrzesci-
janskich i chrzescijanskich, nalezat tez do Swiata wyobrazen Zachodu
i Wschodu.

Ogolnie ujmujac, ocena wladzy Konstantyna Wielkiego, czy tez jej
rozumienie, ma co najmniej trzy perspektywy zawarte w pytaniach:
(a) Jak sam cesarz stylizowal swoj obraz i jakie postawy (kreacje)
przyjmowal? (b) Jak zostat przedstawiony przez wspodtczesnych
i wkrétce po jego $mierci piszacych teologéw oraz historykow?
(c) Jak odnosi sie do obu tych perspektyw wspotczesna historiografia
oraz jakie wnioski dominuja w nauce w ostatnich dziesigcioleciach?
Trzeba zaznaczy¢, Ze przyrost literatury jest ogromny, a szczegdlna
koncentracja wystgpita w zwigzku z jubileuszowymi konferencjami
upamigtniajacymi wydanie tzw. edyktu mediolanskiego w roku 313°.
Mimo wielostronnosci i gruntownosci badan juz opublikowanych
nie mam watpliwosci, ze sama postac i istota zmian zachodzacych
na poczatku IV w. nadal inspirowa¢ bedzie historykow, filologéw
i teologdw do dalszych wysitkow badawczych.

Tymczasem zamierzam obstawac przy pogladzie, ze Konstan-
tyn Wielki nie dokonat jednorazowej, rewolucyjnej zmiany prowa-
dzacej do gwattownej rewizji koncepcji panstwa i koncepcji wtadzy
sprawowanej w imperium’. Uruchomit wszak pewien proces, ktéry

6 Wybdr z tej bibliografii trafnie wskazat S. Bralewski (2019, przypis 2, s. 1-2
oraz zamieszczona w tej ksiazce obszerna bibliografia, s. 211-231). Takze
w Polsce odbyta sie konferencja, ktérej drukowanym skutkiem jest tom pt.:
Bitwa przy Mo$cie Mulwijskim. Konsekwencje, red. Z. Kalinowski, D. Prochniak,
Poznan 2014.

7 A. Kottowska (2009, s. 186) uzywa sformutowania , Filozofia polityczna”
i pisze: ,W mysli politycznej Euzebiusza wyraznie wyodrebniaja sie dwa
nurty. Jeden z nich to monarchiczna koncepcja wladzy i jej legitymizacja
w sferze sacrum”. Cesarz to wikariusz oraz thumacz Logosu, jego zastepca
i urzednik. Jakkolwiek by nie patrze¢, chodzito o polityke religijna. W tej
sprawie odrebnie: Ziétkowski, 2014, s. 47-51. W sprawie tzw. przetomu
konstantyniskiego por. Bralewski, 2014, s. 115-143. W kwestii , pelnego na-
wrocenia Konstantyna” dyskusja pozostaje otwarta; por. Naumowicz, 2014,
s. 183, tam takze przypis 2. W tomie tym (s. 200) oddano réowniez dyskusje,
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za jego zycia i politycznej aktywnosci (306-337) wypelnit wlasciwie
jedno polityczne pokolenie i trwal nadal. Z jednej strony jako cesarz
zakorzeniony byl w wyobrazeniach poprzednikéw, jednak nie dos¢
spetryfikowanych, lecz podlegajacych dynamicznym zmianom uru-
chomionym zwtaszcza pod presja Dioklecjana. Kierunek licznych re-
form na przelomie IIIi IV w. wynikat z presji przebiegajacych zmian
spotecznych, zwlaszcza religijnych. Nie brakowato przy tym dziatan
konfrontacyjnych, zwlaszcza w latach 303-305. Odstgpienie od prze-
sladowania chrzescijan w kolejnej dekadzie, nastepujacej po abdy-
kacji Dioklecjana, utrwalilo si¢ na przyszios¢, dajac chrzescijanom
juz nie tylko tolerancje, lecz réwniez realne wsparcie dla Kosciota.
Panowanie Konstantyna miato w sobie wszak ciggle elementy poli-
tycznego eksperymentu. Cesarz mégt by¢ oczywiscie inspirowany
osobistym nawroceniem, ale nie byt wyzuty z cynicznej, politycznej
kalkulacji®. Opierala si¢ ona na zatozeniu, iz salus imperii uzalezniony
jest od poboznosci, co wyrazone zostato w formule prawnej jednej
z konstytucji wydanych w roku 361 przez Konstancjusza i Juliana
(Constantius Augustus et Iulianus Caesar); ,,Chcemy bowiem za-
wsze cieszy¢ si¢ i chlubi¢ wiara, wiedzac, ze nasze panstwo bardziej
opiera si¢ na religiach niz urzedach i pracy fizycznej czy trudzie”®.
Zachowanie formy pluralis (scientes magis religionibus) jest oczywi-
stym wyrazem kompromisu wobec postawy Juliana i jego polityki
religijnej. Ogolnie jednak ujmujac, jeszcze w szostej dekadzie IV w.

w ktdrej glos (podzielany przeze mnie) zabrat Jan Prostko-Prostyniski:
,w akcie zatozenia Konstantynopola, nowej stolicy czy nowego miasta,
powiedzmy na razie rezydencjonalnego, akcie swigtecznym i uroczystym,
wzieli udziat kaptani poganscy? Jaki byl w tym cel Konstantyna, skoro —jak
tutaj niejeden raz podkreslano — obrat on ostry kurs na chrzescijaristwo?”.
Trzeba przypomnied, ze w 1880 r. Theodor Brieger konsekwentnie uzywat
okreslenia ,, polityka religijna” — Constantin der Grosse als Religionspolitiker
(Brieger, 1880, s. 5-33).

8 O wybranych aspektach tego procesu wypowiedzialem sig¢ juz wczesniej
i dlatego pewne nawiazania beda nieuniknione (Ilski, 2014, s. 275-286; Ilski,
2014 [2015], s. 37-48; Ilski, 2015, s. 137-151).

9 CTh XVI 2,16: ,,Gaudere enim et gloriari ex fide semper volumus, scientes
magis religionibus quam officiis et labore corporis vel sudore nostram rem
publicam contineri” (ttumaczenie Agnieszka Caba. Kodeks Teodozjusza
Ksiega Szesnasta, 2014).
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zdanie to nie falsyfikowato nastawienia dworu i spoteczenstwa do
kwestii relacji bogow do spraw tego $wiata.

Na obecnym etapie badan i zacietych dyskusji dotyczacych po-
lityki Konstantyna Wielkiego trafne wydajq mi si¢ ostatnie, liczne
ustalenia S. Bralewskiego. Autor ten precyzyjnie wydobywa ze zrodet
argumentacje Euzebiusza z Cezarei, z ktérej wynika, ze ,, Cesarstwo
Rzymskie rzadzone przez Konstantyna stato sie kopia (mimesis) Kro-
lestwa Niebianskiego. Zostato stworzone na obraz Kroélestwa Bozego,
tak jak czlowiek zostal stworzony na obraz Jednego Boga” (Bralewski,
2019, s. 76-77)"°. W takim zatozeniu, ktére dotyczyto uprawnien do
wladania nad calq ziemia, dopatrywac si¢ bylo mozna naturalnego
zwiazku Boga i cesarza:

Wiadca Imperium Romanum stawat si¢ jednocze$nie naturalnym
opiekunem Kosciota i winien prowadzi¢ swoich poddanych ku zba-
wieniu. Cesarz bedac przyjacielem Boga i Jego wybranicem, pozosta-
wat z Nim w stalym kontakcie, a dzigki otrzymywanym od Niego na-
tchnieniom stawat si¢ ttumaczem Jego woli (Bralewski, 2019, s. 77-78).

Bog byt wiec zrédtem autorytetu cesarza, ktéry doznawat podobnych
adoracji (w gestach i atrybutach, podobnych takze do adoracji starych
numina) w zwiazku z prezentacja dokonujaca si¢ zaréwno w patacu,
jak i Swiatyniach. Najwyzszym przejawem uszanowania autorytetu
cesarza byla proskyneza. Wobec tych ustalen nie traci na znaczeniu
dawniej juz wypowiedziana przez Stevena Runcimana ocena:

Euzebiuszowa koncepcja ustroju panstwowego utrzymywatla sie
w Bizancjum przez stulecia. Nigdy nie stal si¢ on ustrojem oficjal-
nie, mogt wiec by¢ przeksztatcany stosownie do wymogu czaséw.
Tradycje rzymskie trwaly nadal, aby go miarkowac i przypominac
cesarzowi, ze skoro reprezentuje on Boga wobec ludzi, to jest takze
jego obowiazkiem reprezentowac ludzi wobec Boga. Koncepcja Eu-
zebiuszowa nigdy nie zakorzenita sie na Zachodzie, gdzie znikta,
skoro ostabta faktyczna potega cesarstwa. Mysli Zachodu blizsza
byta alternatywna koncepcja Paristwa Bozego swietego Augustyna.
Teoria Euzebiusz jednak data Bizancjum poczucie jednosci, wlasnej
godnosci i Bozego zamystu, podtrzymujace cesarstwo az do konca.

10 Tu z powotaniem sie na: Euzebiusz, Pochwata Konstantyna II, s. 202. Patrz
takze s. 76, przypis 32, gdzie z obszernej literatury poswieconej tej sprawie
trafnie wybrano prace z ostatnich kilkudziesieciu lat.
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Zastuge te przypisac nalezy Konstantynowi, cztowiekowi, ktéry nie
byl kim$ wybitnym ani pod wzgledem umystu, ani $wietosci, ale
okazat sie tolerancyjnym i sumiennym administratorem, szczerze
nawrdconym na wiare Chrystusowa (Runciman, 1982, s. 29)*%.

S. Runciman z niezwyklg intuicja wskazal tez, Ze nie tyle instytucje
i ich uprawnienia (potestas), ile autorytet uzalezniony od sity charak-
teru, determinagji i jednak pewnej relacji do otoczenia, a zwtaszcza
relacji z kaptanami ksztaltowat labilnie miejsce cesarza w strukturach
panstwa i Kosciota. Obie instytucje zachowywaly przy tym odrebnos¢,
cho¢ cesarz odgrywat swe role i dokonywat autoprezentacji w jednej
i drugiej, zaszczepiajac tez obustronnie atrybuty, gesty, ceremonie
i swe realne uprawnienia. Wiasnie ten dynamiczny proces domagat sie
pewnego intelektualnego opracowania. Rola Euzebiusza z Cezarei na
tej drodze pozostaje ciagle jeszcze ponetnym przedmiotem badan. Bez
wzgledu na wynik tych dociekan rola biskupa pochodzacego z Ceza-
rei jest w kazdym razie nie do przecenienia. Ciaggle poszukujemy tez
pewnych etykiet, aby role odgrywane przez Konstantyna Wielkiego,
Euzebiusza z Cezarei i innych protagonistéw nowego tadu zwiezle,
acz adekwatnie odbi¢ lub nowoczesnie wyrazic.

Euzebiusz jako autor odpowiedzialny za ksztaltowanie obrazu
Konstantyna, a sam sobie taka role wyznaczyl, najbardziej efektownie
nazwany zostat, jak sadze, przez F. Overbecka w stowach: ,,hoftheo-
logischen Friseur der kaiserlichen Peruecke” 2.

Berthold Altaner nazwal Euzebiusza wiernym cesarzowi bisku-
pem panstwowym, ktéry rozwijat chrzescijanski ideat cesarza i pan-
stwa (Altaner i Stuiber, 1990, s. 308).

Obok poszukiwania brawurowych lub coraz bardziej atrakcyjnych
ujec¢ zachodzi jakas powszechna zgoda, aby traktowac Euzebiusza
jako wynalazce , teologii politycznej” (przynajmniej na Wschodzie).
Zagadnienie to powinno by¢ jednak poddane pewnemu glebszemu
ogladowi z punktu widzenia nowozytnej recepcji, a takze metodo-
logii nauk®.

11 Bezposrednio do tej mysli nawiazal S. Bralewski (2019, s. 79).

12 Do tego sformutowania nawiazali liczni, dla przyktadu: G. Ruhbach (1933,
s. 238), M. Wallraff (1997, s. 283). Ostatnio M. Vinzent (2019, s. 62).

13 Przeglad problematyki podat B. Sacler.
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Jesli bowiem teologia polityczna jest opisem dynamicznego zwiaz-
ku wspdlnoty (polis — civitas) ze swiatem bogow, to regulacja tych re-
lacji moze by¢ nazwana religijnym porzadkiem, rozumianym wszak
jako element lub pewien aspekt porzadku politycznego (ustroju).
Wprowadza to, czy tez raczej opisuje dwa aspekty wladania: werty-
kalny —budujacy relacje miedzy wiadca i Bogiem/bogami oraz hory-
zontalny — budujacy relacje spoteczne i strukture wiadzy (Assmann,
2000, s. 15). Pierwszy z nich jest przedmiotem badan teologow. Dru-
gi stal sie domena socjologii, antropologii, prawa i politologii oraz
w relacji do przeszlosci, rzecz zrozumiata, historii. Rozdzielanie tych
przestrzeni redukuje zakres poznania. Nieodpowiedzialne ich mie-
szanie prowadzi do nieporozumien.

Doskonalym przyktadem dbatosci o rownowage wydaje sie praca
Ernsta Kantorowicza pt. Dwa ciala kréla. Studium ze sredniowiecznej
teologii politycznej (Warszawa 2007)". Juz we Wprowadzeniu autor ten
przestrzegat: , Mistycyzm polityczny, jesli wyrwac go z naturalnego
$rodowiska oraz czasu i przestrzeni, jest szczegélnie podatny na nie-
bezpieczenstwo utraty czaru i znaczenia” (Kantorowicz, 2007, s. 1).
Cho¢ wiec w $wietle tego zdania bytoby nonsensem uzywac argu-
mentagcji E. Kantorowicza opartej na zrodtach sredniowiecznych do
analizy ,,dwoch cial” Konstantyna Wielkiego, to jednak racjonalnos¢
jego pogladow przydaje si¢ zawsze, zwlaszcza ze pigknie zostaty
ujete:

Tego rodzaju wytworzonej przez cztowieka nierzeczywistosci — a wia-
$ciwie, tego zadziwiajacego tworu umystu ludzkiego, ktéry ostatecz-
nie staje sie niewolnikiem wtasnych fikcji — jestesmy sktonni doszuki-
wac sie w sferze religii, a nie w rzekomo trzezwych i realistycznych
dziedzinach — prawie, polityce i mysli konstytucyjnej (Kantorowicz,
2007, s. 4).

Oddziatywanie Konstantyna na budowanie autorytetu oparte-
go na przestankach sakralnych nie ustato nawet po jego smierci®.
Mozna bez wigkszego ryzyka powiedzie¢, ze wéwczas wzmogto

14 Jestto przektad z angielskiego: The King’s Two Bodies. A Study in Medieval
Political Theology, Princeton 1957, ttumaczyli M. Michalski i A. Krawiec,
redaktor naukowy wydania polskiego Jerzy Strzelczyk.

15 W kolejnych dwdch akapitach nawiazuje do artykutu: Ilski, 2015, s. 147-148.
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sie w pewien sposob i dzieki chrzescijanskiej teologii urealnito, ale
jednoczesnie nie wyzbyto si¢ poganskich gestow i symboli. W IV w.
nadal bowiem zachodzita posmiertna konsekracja (divinizacja) ce-
sarzy, ktorej celem bylto zrozumiate oddanie czci zmartemu, ale
jednoczesnie zagwarantowanie politycznej sukcesji i legitymizacji
wiladzy jego nastepcom. Polityczna instrumentalizacja ceremonii
pogrzebu i pielegnowanie pamieci spoczywato z coraz wigksza in-
tensywnoscig w rekach chrzescijaniskich kaptanéw. Propagandowe
funkgje takich ceremonii odgrywaly swa role nie tylko dla domus
Augusta, lecz jednoczesnie dla Kosciota™®.

Pierwsza konceptualizacje tych procesow przedstawit Euzebiusz
z Cezarei w napisanym przez niego Vita Constantini [dalej VC]".
W catym dziele, ale zwlaszcza w opisie uroczystosci pogrzebowych
Konstantyna Wielkiego nie chodzi wylacznie o kronikarski zapis
(VC 4,58-60; 65-73). Nawet w przytoczonych faktach wida¢ pewna
strategie; Konstantyn zmart 22 maja 337 r. w okolicy Nikomedii,
zachodzita potrzeba transportu jego zwlok. Zotnierze utozyli cia-
o w zlotym sarkofagu (w jaki sposdb byt on niemal natychmiast
osiagalny?) i procesjonalnie transportowali do Konstantynopola.
W patacu zwtloki zaopatrzono w insygnia wtadzy: diadem i ptaszcz
purpurowy. Elita pafistwa, tj. oficerowie, cztonkowie dworu i przed-
stawiciele magistratury adorowali cesarza tak, jakby ciagle byt zy-
wym wiadcg (VC 4,61). Pozniej przeniesiono ciato Konstantyna do
kosciota Apostotow, gdzie spoczat w kregu dwunastu kenotafow'.

16  Obszerny kontekst tego zjawiska przedstawit S. Rebenich (2000, s. 300-324)
w: Konstantin und das Christentum, Hg. H. Schlange-Schoeringen, Darm-
stadt 2007, s . 216-244, szczegdlnie s. 221.

17 Spér o VC ciagle obecny jest w nauce. Podzielam tu poglady F. Winkel-
manna (1991), s. 147: ,VC ist authentisch, aber wohl erst nach dem Tode
Eusebs herausgegeben worden”; s. 151: ,VC entspricht zu gutem Teil den
hellenistischen Regeln, di fuer ein «Kaiserleben» galten. Es ist also keine
eigentliche, umfassende Biographie, sondern waehlt Aspekte aus”. Struk-
ture VC przedstawil wyczerpujaco T.D. Barns (1989, s. 94-124). Ostatecznie
wyrazit tez poglad (s. 123 VC), ,,is a combination of convventional panegyric
and something daringli original which hovers between ecclesiastical history
and hagiography”.

18  Smiata interpretacja, ktéra przedstawit F. Kolb (2001, s. 70), iz: , Die Position
seines Sarkophags inmitten der Monumente der Apostel war ndmlich in
Wirklichkeit nicht die eines Apostels, sondern jene Christi inmitten seiner
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Od tego momentu rola kaptandw stata si¢ dominujaca, rozpoczeli
sprawowac liturgie otoczeni wiernym ludem (VC 4,71). Euzebiusz
nie szczedzil w kolejnosci zdan, aby wykaza¢ wzajemnos$¢ serdecznej
relacji cesarza i Boga oraz podnies¢ przez to znaczenie posrednicza-
cej roli kaptanéw. Z punktu widzenia diugotrwatej, zakorzenionej
obyczajowosci w sposob nagly i radykalny wymianie ulegta rola
tradycyjnych instytugji: senatu i kaptandw tradycyjnych kultéw. Rola
tych instytucji przejeta zostata przez Kosciol. Biskupi uczestniczyli
odtad w dialogu, ktérego przedmiotem byta nowa forma apoteozy
utrwalajaca autorytet cesarza i tych, ktorzy o niego dbaja. W tym
przypadku trzeba przyzna¢, ze zmiana liturgii zwigzanej z pogrze-
bem wtadcy miata charakter rewolucyjny i w kolejnych pokoleniach
byla systematycznie doskonalona.

Nim Euzebiusz doprowadzit Zywot do tej kulminacyjnej sceny,
stosowat konsekwentnie pewne argumentacyjne strategie. W upo-
rczywie przeprowadzonym zamysle realnie ksztattowat obraz cesarza
Konstantyna Wielkiego i to na tyle skutecznie, Ze na dlugie lata stat
sie on wlasciwie niedo$cignionym modelem bizantynskiego wiadcy.

Jako podstawowe pytanie pozostaje, na ile argumentacja Euze-
biusza byla nowatorska, a na ile odwotywat si¢ on do utrwalonego
obrazu postaci z przeszlosci, ksztattujac autorytet Konstantyna w od-
niesieniu do tej pamiegci. Poniewaz cesarz juz nie zyl w momencie,
kiedy Euzebiusz konczyt swoja panegiryczna pochwate, i nie mégt
liczy¢ na to, Ze jego dzielo zostanie przedstawione na dworze, tak
jak poprzednie mowy pochwalne, zaklada¢ mozna, ze chodzito mu
o uksztattowanie nowego modelu, czy tez wzoru na przysztos¢. Rzecz
jasna, musiato chodzi¢ takze o upamietnienie cesarza i przedstawie-
nie trwalosci jego panowania: ,, w jakakolwiek strone skieruje uwazne
spojrzenie, czy popatrze na wschdd, czy na zachdd, czy obejme wzro-
kiem caty swiat i same niebiosa, wszedzie i zawsze widze to samo
co ongis blogostawione cesarskie panowanie” (VC 1, 1). Klamra tej
konstrukcji znajduje si¢ w koncowej czesci VC. Euzebiusz kresli tam
obraz, w ktorym przedstawia Konstantyna jako jedynego sposrod

Jiinger”, musi by¢ przedmiotem dalszych dyskusji. Trzeba wszak zwréci¢
uwage na to, ze w posmiertnie wybitych monetach Konstantyna okreslano
jako , divus lub divo”. Patrz: Koep, 1958, s. 94-102. Konstantyn uznany byt
$wietym w Bizancjum; Spychata, 2014, s. 30-35.
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$miertelnikdéw, ktéry doznat takiego blogostawienstwa, iz panowat
nawet po $mierci. Bylo to skutkiem czci, jaka oddawat Bogu za zycia.
Bog natomiast odwzajemnit to faska, aby jego smiertelna czes¢ nadal
krélowata wsrod ludzi (VC 4, 67). Ten eschatologiczny aspekt byt
sednem teologii politycznej Euzebiusza, ktéry fundowat przez to
niejako koncept ,,dwodch ciat cesarza”.

Sadze, ze argumentacja, ktora powinna uzasadnia¢ boska pro-
widencje w sposob najbardziej zrozumialy (historyczny i przez to
realny), mogta by¢ oparta na poszukiwaniu analogii do Abrahama
i Mojzesza.

W zwiazku z tym Euzebiusz, dokumentujac liczne fundacje koscio-
16w, na ktdére Konstantyn Wielki fozyl fundusze (Naumowicz, 2014,
s. 187-188)%, obszernie argumentowat przyczyny zbudowania swiaty-
ni w Mamre. Cesarz spodziewal si¢ bowiem najpewniej, ze skoro Bog
tam wlasnie objawil si¢ Abrahamowi, to i on zazna takiego przywileju
(VC3, 51). W tym zatozeniu byto rowniez bez watpienia bezposrednie
odwotanie si¢ do antiquitas jako powszechnie akceptowanego zrodta
autorytetu?!, zwlaszcza ze to tam miato poczatek Prawo. Abraham
jako praojciec odebral podczas objawienia obietnice licznego potom-
stwa i zapowiedz, ze bedzie ojcem wielu narodéw (VC 3, 53)2 W tej
analogii cesarz jako wiadca oikumene z powodzeniem mdgt odnalez¢

19 kaito BvnTOV AvToL Bacirevewy év avBodmolg 6 émi tévtwv néiov Bedg,
@O EMDEKVUG TV YN ow Katl dteAevTnTov ¢ Puxne PaciAeiav Toig ur
oV vouv AeAtlBwpévolg (VC 4.67.5, ed. Winkelmann).

20  Naumowicz wskazat nie tylko na dedykagje jerozolimskich kosciotéw na
Golgocie: Martyrium i Anastasis (VC1V, 40; IV, 43), ale takze, powotujac si¢
na Itinerarium Egeriae (48, 2), napisat: ,Bazylika Konstantyna na Golgocie
zastepowata swiatynie Salomona zbudowang na wzgdrzu Moira i stawata
sie centralnym osrodkiem kultu chrze$cijaniskiego”.

21, Nie jest narodem nowym nardd hebrajski, ale u wszystkich ludzi stynie
ze swej starozytnosci, i wszyscy go znaja. Otz dzieje i pisma jego opowia-
daja o starodawnych mezach, niewielu i nielicznych co prawda, ale za to
wybitnych poboznoscia, sprawiedliwoscia i wszelka cnota. (...) Taki byt tez
Abraham, ktérym hebrajczycy szczyca sie jako swym prarodzicem i praoj-
cem” (Euzebiusz, HEI, 4,5). Nagromadzenie ,,markeré6w” wskazujacych na
starozytno$¢ jest w tym fragmencie oczywistg gra retoryczna.

22 Abraham stat sie tez w koncepgji Euzebiusza punktem orientacyjnym dla
przedstawienia dziejow powszechnych, zwtaszcza systematycznie w Chro-
nici Canones, patrz: Kottowska, 2009, s. 115-117; 119-121.
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samego siebie. Nie ma tez najmniejszej watpliwosci, ze Euzebiusz,
przedstawiajac dzieje Konstantyna jako wzor poboznego Zzycia, na-
znaczyt jako krag oddziatywania , caty rodzaj ludzki” (VC 1, 4)%.

W Historii Augusta, utworze z korica IV w., odnalez¢ mozna nad-
zwyczajng probe synkretycznego potaczenia autorytetu Chrystusa,
Abrahama i Orfeusza, ktorych posagi mialy rzekomo znajdowac sig
w lalarium Aleksandra Sewera. Historiografia poganska byta z pew-
noscia bardziej otwarta na taki synkretyzm. Euzebiusz podchodzit
do tego zagadnienia z powsciagliwoscia wyksztatconego teologa
(Guidetti, 2013, s. 111, 164).

W takiej konstrukgji, bliskie, wprost ,,synonimiczne” skojarzenie Moj-
zesza i Konstantyna byto wprost nieuniknione (Rapp, 1998, s. 685-695;
Bralewski, 2019, s. 78-79). Euzebiusz nadat swej wypowiedzi i w tym
przypadku znamiona odlegtej starozytnosci (,Starozytna historia
opowiada” VC 1, 12). Najwazniejsze pozostato wszak przedstawienie
Mojzesza i Konstantyna w dziataniu, tj. odwaznym wystgpieniu prze-
ciwko tyranom — wrogom prawdziwej wiary (VC 1, 12)*. Skojarzenia
mialy dotyczyc¢ takze ucieczki spod wladania tyranow postugujacych
sie intryga (VC 1, 20). Najbardziej za$ spektakularne bylo potacznie
(wspdlnego) przeznaczenia w scenie zwyciestwa nad wrogami:

Bowiem jak niegdys, za czaséw Mojzesza, kiedy naréd Hebrajczykow
byt bogobojny, rydwan faraona i jego wojska rzucit do morza, a wybo-
rowych dowodcow jazdy zatopit w Morzu Czerwonym, tak i w tych
dniach Maksencjusz, jego zoinierze i gwardia przyboczna zatoneli
w glebinach jak kamienie. Stato sie to, kiedy zmuszony do ucieczki
przez wspomagane Boska potega wojsko Konstantyna przeprawiato
sie przez rzeke, ktéra byla na jego drodze (VC 1, 38)%.

23 Por. Euzebiusz, LC 3, 6 gdzie zostal przedstawiony jako odnowiciel ziem-
skiego kregu (instaurator orbis terrarum) (Brandt, 2006, s. 108; Bralewski, 2019,
s. 131 61).

24 Mojzesz odgrywat takze wazng role w Historii Ko$cielnej Euzebiuszal, 2,4.
Powiazal tam stworzenie $wiata, na podstawie egzegezy Ewangelii Jana
(I, 1-3) ze wspoltdziataniem Chrystusa, ktoéry miat prawo , stwarzania niz-
szych istot”. E. Hermann-Otto (2007, s. 53-54) stanowczo zbyt radykalnie
ogranicza te analogie: ,Hier geht es mehr um die goettliche Bestrafung
zweier gottloser Tyrannen”.

25 Takze w tym akapicie zachodzi bezposrednie nawigzanie do Historii
Koscielnej Euzebiusza (IX, 9).
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Racjonalizm Euzebiusza cho¢ z jednej strony pcha go, aby cytowac
Ksiege Wyjscia z pochwata Mojzesza i jego zwyciestwa (Wj 15,1-2;
Wj 15,11), to z drugiej strony kaze zaznaczy¢, Ze ,jesli nie tymi samy-
mi sfowami, to w rzeczywistosci samymi czynami spiewali i mowili
jak tamci ludzie” (VC I, 38) ku czci Konstantyna (VC 1, 39)*.

Budowanie takich analogii stawiato Konstantyna i jego autory-
tet wérdd prastarych ojcow zaktadajacych i kultywujacych jedna
prawdziwa religie, ktora uzasadniata uzywanie sity w imieniu Boga
i w Jego obronie. Znosito przez to poczucie grzechu lub winy za
zadanie $mierci i to nie tylko wrogom zewnetrznym, ale takze wspot-
obywatelom w wojnie domowej. Szczegolnie $mieré Rzymian musia-
fa znalez¢ uzasadnienie, jesli panstwo nadal mialo trwac jako poli-
tyczna wspdlnota. Przestanka religijna, relatywizujaca wine, wsparta
zostata przestanka prawna, gdyz Abraham i Mojzesz pozostawali
w wyobrazeniach zydow i chrzescijan jako doskonali prawodawcy
lub ci, ktérzy implantowali prawo Boga. Konstantyn przedstawiony
w takim kontekscie uosabiat nie tylko prawodawcze uprawnienia,
ale przede wszystkim uosabiat sprawiedliwos¢ (nomos empsychos).
Ksztattowat przez to swdj autorytet w kontekscie dtugiego trwania.
W tej perspektywie Kosciol przedstawiano jako verus Israel. Mojzesz
inaugurowat ludzka histori¢ oparta na prawie, Konstantyn miat na-
tomiast w reku wszelkie instrumenty, aby w taka historie wpisac si¢
aktywnie.

Euzebiusz, dziatajac z pelnym przekonaniem od poczatku swej
pisarskiej aktywnosci, a ostatecznie, by¢ moze pod wplywem tegoz
biskupa, takze Konstantyn Wielki wspodttworzyli idee politycznego
monoteizmu jako podstawy funkcjonalnej monarchii. Upowszech-
niali idee ,,ludu BozZego” pozostajacego w relacji z Jednym Bogiem
i poddanego jednemu prawu i jednemu cesarzowi.

26  Ten akapit bazowal na LC, patrz: Eusebius, 1999, s. 215-216.
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Abstract

RESEARCH OBJECTIVE: The purpose of this article is to attempt to define
tyranny in the concept of the medieval philosopher John of Salisbury.

THE RESEARCH PROBLEM AND METHODS: Salisbury is one of the
most interesting political thinkers of the Middle Ages. His book entitled “Poli-
craticus” became one of the most important political texts of the Middle Ages,
which analyzes, among others, the problem of political authority, the separa-
tion of secular and spiritual powers, the problem of the relationship of the ruler
with his subjects, as well as the issue of civil obedience and the transformation
of legal power into unlawful power. The author tries to show the mechanisms
leading to tyrannical power.

THE PROCESS OF ARGUMENTATION: The text analyzes all aspects of
the tyrannical political power, comparing it to that of a legitimate prince. The
tyrant is shown against the background of theological and political assumptions,
also in the context of social justice and citizens’ rights.

RESEARCH RESULTS: The tyrannical authority is, by its very nature, wrong
and does not lead to social harmony and peace. The tyrant is an usurper and his
power is immoral and unlawful. As an unjust ruler, the tyrant stands against the
divine order and must take into account the inevitability of punishment. At the
same time, this punishment for a tyrant falls within the moral and theological
contexts, that is, it is a punishment which God sets.

Suggested cittation: Surzyn, J. (2019). Tyrant and His Power Accor-
ding to John of Salisbury. Horyzonty Polityki, 10(33), 49-59. DOI: 10.35765/
HP.2019.1033.03.
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CONCLUSIONS, INNOVATIONS, AND RECOMMENDATIONS:
Salisbury’ thought seems to be valid because it is a part of the eternal problem
of the dependence of political authority on morality, as well as the tendency to
abuse political power over subjects.

KEYWORDS:
tyrant, political power, God, justice, goodness

PROBLEM AND RESEARCH METHODS

The main research problem of this paper is an attempt to answer the
question, what are the basis of the tyrant’s power and how is possible
the collapse of the power given by God (that is, the power of prince)
and its transformation into wrong one. The problem is analyzed using
a comparative method, which is based on the analysis of the source
text, that is Salisbury’s “Policraticus.” The problem is considered in
the context of the relationship of two elements of each power, that
is, the violence that each ruler possesses, and justice, which in turn
seems to be the fundamental rule of social life. What connects violence
and justice is a law that seems to be the final condition for legitimate
(good) and illegitimate (bad) powers.

Leo Strauss at the beginning of his book On tyranny writes that
modern political philosophy is not enough to understand the phe-
nomenon of political tyranny, because in the context of our time it
was not able to recognize the worst type of tyranny in history:

when we were brought face to face with tyranny-with a kind of ty-
ranny that surpassed the boldest imagination of the most powerful
thinkers of the past-our political science failed to recognize it (Strauss,
2000, p. 23)

The pessimistic picture sketched by an excellent researcher shows
a some kind of “intellectual” helplessness in the face of tyranny, which
as system of governing is always a denial of real, proper power.

The issue of tyranny has been extensively described in ancient
Greece as a kind of defect and distortion. Plato in his fundamental
political reflection understood tyranny in terms of the fall of social life
as the most degenerate system of the government, which is nothing
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more then an apotheosis of the final collapse of the community.’
According to him, tyranny presentes the worst power emerging from
the corruption of the democratic system, and at the same time he
considered tyranny the furthest from the idea of the perfect state —
kallipolis.? Aristotle had also a bad opinion about tyranny, except
that he placed it as oppositon of royal power, and therefore as a bad
alternative to the royal system. He also pointed out what conditions
must be realize for tyranny to happen. At the same time, they both
Plato and Aristotle indicate what must be met in order for a tyrant
to be overthrown.?

The problem of tyranny was also taken up in the Middle Ages, and
one of the most interesting theoreticians of political power, John of
Salisbury conducted comprehensive considerations on this issue in
his famous work entitled Policraticus (Nederman, 2015, pp. 258-259).
In Salisbury’s concept, the definition of the tyrant and his power is
determinated primarily by the contradiction of his power with the
divine order (Nederman, 2005, pp. 20-24). Salisbury clearly empha-
sizes that the tyrant does not has power from God — potestas a Deo,
which, in general, means that in his action he is not able to meet any
postulate related to the proper implementation of power. This lack
of potestas a Deo is principal, as it means that the tyrant is outside
any political or legal structure, and consequently his conduct has
hallmarks of crime and sin. In other words, Salisbury assumes that
the lack of Divine legitimacy of tyrant’s authority means that one
could go as far as killing him without being punished for sin or other
kind of sanction (Nederman, 2015, pp. 265-266). In general, then, this
concept justifies the overthrow of the tyrant’s power by all possible
means, assuming that all such action is good, because it restores the
proper, that is, divine social (and political) order. All of this is based

1 The most important text in which Plato presents the origins of tyranny is

Book VIII of his work “Republic.”
2 The latest work a comprehensive discussion of this issue see: Arruzza, 2019;

see also for exmaple: Cahn, 2002.

3 These issues have been widely discussed in the literature. The classic book,
without which it is difficult to argue about the issues of state, power and
politician in the ancient Greece is Meier, 1990. See also interesting selected
books and articles: Jordovi¢, 2011, pp. 26-64; Blackburn, 2006; Platon, 1997;
Lorenz, 2006; Frank, 2005; Keyt, 2017, pp. 165-195.
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on the principle that the tyrant is an anti-legalist and thus he acts
against the corpus justitie (Johannes Saresberiensis, 1855, p. 512), thus
committing a public crime. Therefore, the punishment towards him
is a legally grounded punishment.

John of Salisbury defines a tyrant in two ways. One definition re-
fers to adulatio morality, the other is grounded in the law of usurpatio
(Brucker & Foulechat, 1987, p. 23). The first definition we could find
in Book IV of Salisbury’s work, the second definition is mainly in
Book VIII. First of all, the tyrant’s power is compared to the prince’s
legal power. Salisbury presents the prince as the ruler of the divine be-
stowal, as the representative of divine power: imago Deitatis (Johannes
Saresberiensis, 1855, p. 778). The prince acts according to God’s will,
therefore he also represents the right — lex (Johannes Saresberiensis,
1855, pp. 780-781; see Kerner, 1977, pp. 149-152). Thus, the prince’s
authority meets all legal requirements and has full reverence. The
prince has full dignity and his authority should be permanent and
strong. On the contrary, the tyrannical authority is illegal, unworthy
and should be unconditionally eliminated (Johannes Saresberiensis,
1855, pp. 778-779)*. There are also legal conditions for achieving this
goal — plerumgque occidentus. The one type of tyranny is its religious
version, in which the tyrant is the head (caput) of a community of
heretics and schismatics basing his power on spiritual and religious
foundations. According to Salisbury, this type od tyranny is repre-
sented by all the authorities of the eastern satraps, which Pseudo-
-Plutarch described in detail in the work Institutio Traiano (Nederman,
2015, p. 260). The Satraps-tyrants use power solely for their own
benefits, and for their legitimacy they resort to divine sanction. Their
only driving force is the unbridled desire for power and profit, which
means that they do not count with anyone or anything (Sasster, 2015,
p. 241)°.

4 An example of the difference between a prince and a tyrant: “Est ergo tiranni
et principis haec differentia sola uel maxima quod hic legi obtemperat et eius
arbitrio populum regit cuius se credit ministrum” (Johannes Saresberiensis,
1855, p. 513).

5 “Est ergo tyrannus, ut eum philosophi depinxerunt, qui uiolenta domina-
tione populum premit, sicut qui legibus regit princeps est. Porro lex donum
Dei est, aequitatis forma, norma iustitiae, diuinae uoluntatis imago, salutis
custodia, unio et consolidatio populorum, regula officiorum, exclusio et
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The second type of tyranny is his secular version, in which the
power is taken over by pure violence and based on it. In this case,
the tyrant does not has to appeal to any divine sanction, but he
obtains and maintains it through usurpation — it means through
arbitrary attribution it to himself (Johannes Saresberiensis, 1855,
pp. 783-784). From the above considerations, which show a twofold
type of tyranny, Salisbury assumes that the ultimate definition of
tyrant’s power is grounded in the fact that in a legal sense he abuses
his authority, which in turn is based on hidden-secret foundations
(Johannes Saresberiensis, 1855, p. 786).

John gives various examples from the period of the ancient Ro-
man history, which are to show how tyranny comes to the power.
The statement here is that the tyrant concentrates all his effort to-
wards strengthening and maintaining his power, ignoring almost
completely (unless it is directly related to its own goals) public good
and happiness of his subjects. This implementation is sanctioned
by the tyrant’s special privileges (Johannes Saresberiensis, 1855,
pp. 786-788). Particularly extensive scope of these privileges concerns
tyranny based on religious grounds (Johannes Saresberiensis, 1855,
pp- 791-792; see Nederman, 2015, pp. 266-267).

With all these in mind, John of Salisbury introduces the charac-
ter of a public tyrant (see Nederman, 2015, pp. 268-269). A public
tyrant appears when a legitimate prince abuses his power and thus
transforms into a usurper. Of course, irrevocably question arises
here, why such a situation is possible, since the position of a prince,
unlike a tyrant, is sanctioned by God and refers to Divine law. In
other words, there is the question: how is it possible for a legitimate
and good prince to turn into an evil and illegitimate tyrant, since his
power and himself are grounded in divine sanction (see Johannes
Saresberiensis, 1855, pp. 793-796). In the Policracitus we could not
directly find the answer to this question. It seems only that there is
a suggestion that it is happening because of some moral weakness of
the prince which inevitably leads him to sin. After all, this problem
was not something new in Salisbury’s time, for it seems to be one of
the most important issues of political thinking in general. Already in

exterminatio uitiorum, uiolentiae et totius iniuriae poena” (Johannes Sares-
beriensis, 1855, p. 777).
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the times of ancient Greece, this issue was considered, and perhaps
a premise that can be found in Salisbury’s arguments is the problem
of a tension between violence (bia) in one side and justice (dike) in
another. In other words, the problem boils down here to the justi-
fication of the use of violence and the strong separation of it what
is pure violence, or injustice, from it what is justice and therefore is
good (see O’Daly, 2018, pp. 186-188). This problem is most clearly
manifested in the order of social life, for one of the dispositions of
the authorities is the possibility, or even the need to use violence,
and Salisbury does not take away this from both the prince and the
tyrant.

At the beginning it should be pointed out that justice and violence
belong to different orders, although they come together in the exercise
of power and governance. For Salisbury, the mode they connects with
each other makes it possible to distinguish a prince from a tyrant. It
what connects violence and justice is law, in means that law is a fac-
tor in which exercising power and using violence in governing is not
bad or does not lead to sin. In other words, the use of violence by
a ruler by law is justified (Sasster, 2015, pp. 242-243; O’Daly, 2018,
pp- 185-186). Therefore, there is no contradiction between violence
and justice, because the action applied refers to legal sanction, and
the task of law is appropriate, that is, fairly outlining the possibility
of using violence. In his concept, John of Salisbury would be inclined
to accept such a solution, because on the one hand it allows for a clear
separation of the righteous prince from an illegal tyrant, because il-
legal tyrant acts unjustly, i.e. he uses violence unlawfully (and this
is caused by the lack of legitimacy his authority), on the other hand,
this solution gives strong power in the form of the possibility of
using violence to a legal prince, of course, provided that he acts in
accordance with the law, i.e. uses violence in justified cases (O'Daly,
2018, pp. 188-189).¢ Therefore, on the one hand, we have the prince’s
ability to act (Sasster, 2015, pp. 249-250), and on the other hand, per-
haps a responce to the earlier question, why good prince can become

6 “Princeps tamen legis nexibus dicitur absolutus, non quia ei iniqua liceant,
sed quia is esse debet qui, non timore poenae sed amore iustitiae aequita-
tem colat, rei publicae procuret utilitatem, et in omnibus aliorum commoda
priuatae praeferat uoluntati” (Johannes Saresberiensis, 1855, p. 516).
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wrong tyrant. Generally speaking, such a situation can has a place
when the prince’s activity lacks compliance with the law, i.e. when
he uses violence beyond the requirements of the law.” Such a prince
is transformed into a ruler who is unjust by virtue of his actions,
but what is important, according to Salisbury, despite criticism and
condemnation of the way he rules his power, however, one cannot
take away a prince, who already became a tyrant, the attributes of
his political authority, because in this case they are result from the
fact that he obtained them as a legal ruler (Johannes Saresberiensis,
1855, p. 793).

There is no doubt that for John of Salisbury the law, and thus
all legitimacy of any action which is compatible with its (i.e. just
action) is the law given by God, so it has a divine sanction. There-
fore, under this condition, this law is always and absolutely perfect,
which means that violence and justice are in perfect harmony within
it. In consequence, by applying such a law, there is no possibility of
wrongdoing, and thus there is no dominance of violence over jus-
tice. A further consequence of the above presupposition is also the
sanctioning of the power, which is right and justified only when it is
fully implemented within the framework of God’s law. This status
characterizes the prince’s authority and gives him complete freedom
in making political decisions related to the exercise of the power. In
this context, the evil which is arised from the tyrant’s power is also
revealed, even if his atricity is recognized to us. The tyrant obtained
prerogatives of the power as a prince in a legal way, but he uses them
unlawfully, i.e. in the domination of violence over justice. It destroys
the social order defined by God’s sanction (by Divine law) with all
its consequences. So this is a critical and destructive situation for the
social community-society, which is the cause why Salisbury uses
the term of “public tyrant” as the example for an annihilation the
authority of a legitimate prince by domination of unlimited violence
(i.e. one whose wrong action directly affects what is “public” — res
publica) (O’Daly, 2018, p. 189).

Searching for the reasons for this possibility (that is, the transfor-
mation of the prince into the tyrant) — because in the description so

7 This is the way to the worst type of tyranny. This problem is analyzed in:
van Laarhoven, 1984, pp. 319-341.
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far, in principle, Salisbury tried only to explain when such a situation
is placed, and not why is it possible — one should refer no longer to
political and social considerations conducted in the Policraticus, but
to the philosophical assumptions of the thought of John of Salisbury.
He was a representative of 12"-century nominalism with skeptical
tendencies. This skeptical tendency was manifested, inter alia, in the
fact that Salisbury rather excluded the possibility of man’s acquiring
knowledge that would prove sufficient for full recognition of Divine
law and thus its proper application. The only possibility of effective
action appeals to faith and the act of God’s grace. Nevertheless, man
in the world (pro statu isto) remains a free being and it what influences
his action-conduct is a some conglomerate of principles flowing di-
rectly from faith, and from it what he can some way know-recognize,
and from the act of will, which ultimately is always free in its action.
Alack of full harmony between these components can cause a fall and
thus can contribute to the transformation of the prince into a tyrant.
This is one way to explain why the prince can become the tyrant.
In connection with the issue, Salisbury also points to an extreme-
ly important distinction that actually determines the meaning of
tyranny, namely, the tyrant’s most important responsibility comes
down to moral responsibility, and that means he is a responsibility
to God. So everything that the tyrant wrong does, ultimately regards
to God, and only God has the right to punish him, even if He does it
with the help of the hands of people (see O’'Daly, 2018, pp. 192-193).
The tyrant is the opposite of a good, legitimate prince who is un-
derstood as imago Dei, and therefore the tyrant is an image of evil,
which in religious language Salisbury describes in terms of “Lucifer’s
weaknesses.” In the effect, to his reflections Salisbury introduces the
theological dimension of the tyrant’s responsibility, which in conse-
quence causes his unjust, unlawful action to be judged primarily from
the perspective of original sin and the fall of man, so it has a moral
dimension, so as a result it brings God’s, not human, punishment.
This fundamental distinction must be remembered because it situ-
ates the assessment of the tyrant’s actions in terms of theological
order, not human order. Man, therefore, hasing the ability to act
only in human order, generally has no right to punish an injustice
of the tyrant, so from this perspective one can risk the think that in
relation to human jurisdiction, the tyrant remains outside of it. Man,
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therefore, has no right to punish a tyrant, but this does not lead to
the conclusion that the tyrant remains unpunished at all. It is just the
contrary — there is God’s responsibility to punish the tyrant and God
can act in many ways. He can act alone, but He can also act through
others, including people. Thus, the punishment that falls on the tyrant
for unjust, sinful action can only be given by God, is determined in
theological order and does not apply to life on earth. In justifying
such a thought, Salisbury refers to the fact that for a tyrant, exercising
power is already a punishment, because he is always associated with
constant fear and uncertainty of maintaining power (Nederman, 2015,
p. 273). Therefore, all his effort is directed not even to profit from his
power, but to constantly care for its keeping, because it is constantly
under threat. More important than, say, the earthly dimension of the
tyrannical authority seems to be the theological dimension relating
to eternity, for tyrant lives in a permanent catastrophic perspective
of eternal damnation.

Another important problem is following: the tyrant’s power con-
tains a contradiction that is irremovable. On the one hand, the tyrant
undoubtedly does evil, which must be condemned and must be pun-
ished (this punishment, however, is related to Divine will, because —
as I described before — the evil of tyranny refers to the moral sphere,
which is reserved for God Himself), but his actions can carry out
some divine plan, and then they could be understand in the general
context of predestination. Salisbury gives the example of the famous
Attila, who called himself a “God’s whip”:

From this we see that during the persecution by the Huns, Attila was
questioned by the holy bishop of a certain city about who he was, to
which he responded: “I am Attila, scourge of God”; the bishop vene-
rated him (it is written) as a divine majesty. He said, “The minister
of God is well honoured”; and also, “Blessed is he who comes in the
name of God.” The gates of the church were mournfully unbarred to
admit the persecutor through whose hand martyrdom was attained.
For he had not the audacity to exclude the scourge of God because he
knew that His cherished son had been scourged and that there was no
power to scourge him except from the Lord (Salisbury, 1990, p. 29).

So there is here a difficult issue related to submission to God’s plan,
even when it is implemented through an authority of the tyrant. How-
ever, the contradiction that appears here is only apparent, because it
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is the result of connecting of human order with Divine one. In other
words, the tyrant acts in the human order and he can be effective
only in it, at the same time fitting into a scheme of God’s predestina-
tion. His actions cannot disturb the Divine order, although the evil,
which he creates, results in the suffering of the others (his subjects)
and it is a sin for which tyrant will answer before God. In an uni-
versal dimension, the tyrant’s actions cause only a lack of harmony
between violence and justice, i.e. there is no law but lawlessness
(Nederman, 2015, pp. 276-277). And only in this sense the position
of tyrant and tyranny can be properly understand. Therefore, John
of Salisbury pointes out an important thesis on a depravity of power:
bad power is a effect of lawlessness, i.e. using of violence without
reference of justice. The tyrant uses his power in such an unjustified
way. His attitude is fundamentally wrong, but these evil and sin are
connected only with him as the decision-maker for his actions. But
these activities understood as themselves are part of the whole of
God’s plan and in this sense they must fulfill God’s will and perform
some important function (of punishment, admonition, warning etc.),
as in the given case of Atylla.
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land, and the culture of the Polish nobility during the “Saxon Era.”

KEYwoORDS:
Witold Gombrowicz, Polishness, Polish Political Culture,
Realism, Nominalism

There can be no doubt that the ambition of Witold Gombrowicz was
to create a universal work of literature that transcends the bound-
aries of national culture. At the same time, however, he was aware
that such universality would not remove the Polish aspect from his
work. In his comments in the Diary concerning Trans-Atlantic, the
work commonly considered to be the most Polish in its overtones,
Gombrowicz writes:

Trans-Atlantyk does not fall apart. Its construction is my success; it
is a gradual sinking into a deeper and deeper phantasmagoria, the
growth of my own autonomous reality; the whole point is that the
world is nothing but itself. It is not a satire. It is not a “settling of
accounts with the national conscience.” It is not philosophy. It is
not philosophy of history. What is it then? A story I told. In which,
among other things, Poland appears. But it is not Poland that is the
subject; the subject, as always, is I, I alone, these are my adventures,
not Poland’s. Except that I just happen to be a Pole. This in itself is
a satire inasmuch as my existence as a Pole in this world is a satire.
This is not the fruit of an early pondering of the Polish question —I was
writing about myself — myself in Buenos Aires — only later did I begin
to think about Poland — and now I draw these thoughts, like so much
explosive contraband that I carried unknowingly, from the hull of
my bottomless ocean liner. One way or another, it was this ship that
took me back to Poland. I returned, but no longer as a wild man. For
I'had, at one time during my youth in Poland, been completely wild
in relations to it, incapable of handling it with style, incapable even
of speaking about it —it served only to torment me. Later, in America,
I found myself beyond Poland, adrift. Today things are different:
I return with specific demands, I know what I must exact from my
fellow Poles and I know what I can give them in return. Thus have
I become a citizen (Gombrowicz, 2012, pp. 304-305).
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Elsewhere in the Diary, he asserts with surprise:

Perhaps I am more yoked to the nation than it seems? Again this su-
spicion. And if Pornografia is an attempt to revive Polish eroticism? An
attempt to recover an eroticism more appropriate to our fate and our
history of recent years, which consists of rape, slavery, humiliation,
dog fights, a descent into the dark extremes of the consciousness and
the body? And perhaps Pornografia is a modern Polish, erotic, national
poem? A rather unexpected and strange idea — it never occurred to
me while I was writing it. Only now. I do not write for the nation or
with the nation or from the nation. I write with myself, from myself.
But isn’t my thicket joined in secret passage with the thicket of the
nation? I, an American, I, an Argentinean, walking the coast of the
Atlantic... Tam still a Pole... yes... butjust from my youth, childhood,
from the awful forces which formed me then, pregnant with what
was to follow... There, beyond Malvin, the proud insolence of land
conjured up by the setting sun, like the most noble philosophy and
the most splendid poetry. Downward! Downward! Degradation! I am
my own degradation! How mercilessly man has to cast himself from
the peaks — foul his own nobility — violate his own truth — destroy his
own dignity — for his individual spirit to undergo slavery once again
and submit to the herd, to the species... (Gombrowicz, 2012, p. 487).

The aim of this paper is to analyze the main themes in Witold Gom-
browicz’s thought concerning socio-political issues within the context
of his conception of “Polishness.” However, this analysis must also
necessarily take into account the wider context, constituted by “Euro-
peanness” and “Westernness.” Since it is difficult to determine the pre-
cise semantic range of these two concepts and the relationship between
them, I will first explain in what sense I will be using these terms.

I do not understand “Europeanness” in a broad sense, i.e. as en-
compassing all aspects of civilization that can be found in the history
of the European continent. Rather, I limit myself only to the aspect of
“Latinness.” I take “Latinness” broadly, as the quality of historically
belonging to the cultural sphere tied to the Roman Catholic Church,
of drawing on the Latin-Roman tradition of writing, law, politics, and
the like. Therefore, contrary to certain philosophers of civilization’,
I include Germany within the scope of “Latinness.”

1 I'am alluding to the ideas of Feliks Koneczny, who situated Prussia (and, in
consequence, all of Germany united in 1871) within the sphere of influence
of Byzantine civilization.
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As for “Westernness,” I understand it as the region of influence
of “Latinness,” historically shaped as a result of conquests and colo-
nization, which remained sensitive to changes occurring within the
framework of European “Latinness,” especially to changes in the so-
cio-political and philosophical-ideal spheres.

Though Poland’s belonging to the sphere of “Latinness” seems
unquestionable (its connection with Roman-Catholic rite in itself
seems sufficient), Poland’s belonging to the sphere of “Westernness”
raises doubts. However, the problem is much more complicated. Two
things in particular seem controversial here. The first is the nature
of the so-called breakthrough of modernity. The second is how the
archetype of Polish political culture is to be understood in relation
to “Latinness” and “Westernness.” Let us take a brief look at these
issues.

The concept of the “breakthrough of modernity” has become
a permanent fixture in literature on the history of ideas.> Two great
figures are thought to symbolize this breakthrough: in political re-
flection — Niccolo Machiavelli; in philosophy — René Descartes, who
lived approximately 100 years after Machiavelli. It is interesting to
note that from the perspective of the history of ideas, modernity is
often understood in opposition to “classical philosophy,” which is
thought to encompass both ancient philosophy and the Christian
philosophy of the Middle Ages. Generally speaking, we can say that
what distinguishes the “era of classical philosophy” from the “(early)
modern era” (and, in consequence, from the “modern era”) is a com-
plete change of perspective: “classical philosophy” was a philosophy
of object, “modern philosophy” — a philosophy of subject (cogito). In
the political sphere, on the other hand, the modern tendency can be
grasped in terms of the status of the Good: in “classical philosophy”
it was treated as objective and absolute (politics should subordinate
itself to the Good); in “modern philosophy,” the Good was treated as
subjective and relative (politics should be guided by the Good as it
has been established on its own, political base). This would suggest
that we are dealing with a change in the paradigm of philosophizing.

2 For example, this idea plays a very important role in the interpretations of
the history of European philosophy and European political philosophy made
by L. Strauss, P. Manent or E. Gilson.
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Due to space constraints, I cannot conduct a detailed analysis of
this complex matter here. However, I feel it is necessary to — at least
briefly — comment on the theses presented above, since the rejection
of the notion of the “breakthrough of modernity” (or, more precisely,
a different understanding of it than the standard understanding)
plays an important role in my further analyses.

The first problem concerns the source of the “breakthrough of
modernity.” As is usually the case with classifications of this sort,
everyone is aware that the boundary lines of historical time periods
are merely conventional and somewhat arbitrary. In order to speak
of a “breakthrough,” it is necessary to indicate the “something” that
changes or “breaks through” the functioning of socio-political and
cultural institutions and (from the point of view of these analyses)
the paradigm of philosophizing. Moreover, it does not suffice to
indicate the revolutionary “something” by itself: its roots must also
be analyzed. From the perspective of the paradigm of philosophiz-
ing, the following question is especially interesting: was the revo-
lutionary “something” born in connection with a new idea, an idea
that was external to the old paradigm, or was it born in connection
with a development (or reduction) of ideas that were already present
within the paradigm? If we are dealing with the first case, then we
are genuinely dealing with a “breakthrough.” If we are dealing with
the second case — it is simply a correction, even if very far-reaching,
within the framework of the same paradigm. In the latter case we may
only speak of a “breakthrough” in a relative, partial sense. I am not
going to go into terminological matters here, as they are secondary.
What is important are the convictions that underlie such terminology.
Thus, the question is if ancient philosophy and Christian philosophy
really do form one paradigm, while modern philosophy forms an-
other paradigm that is contradictory to the first.

I can find no arguments to support such a division. The intro-
duction of Christian revelation into the philosophical paradigm of
antiquity undoubtedly constitutes a greater novum than any change
in approach to Christian philosophy conducted within the frame-
work of modern thought. The key problems and concepts present
in Christian reflection stem from revelation and were unknown to
Greek philosophy. It is worth noting that such concepts like “the
will” and “existence,” which transformed our views of ontology and
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anthropology, remain timely and fundamental not only in modern
philosophy, but also in contemporary philosophy. Of course, we can
indicate important differences, but they are, it seems, only differences
within the framework of one common paradigm. I believe that us-
ing the term “post-Christian philosophy” to describe both modern
and contemporary philosophy is well-grounded. The secularization
of philosophical reflection (including political philosophy) did not
cause a return to the reflection of antiquity; it also did not result in
the elaboration of a new paradigm concentrated on new problems.
In addition, the fundamental problem of the philosophy of subject,
which plays such an important role in modern philosophy, can be
traced back to Christian philosophy, more precisely — to the volun-
tarist trend. Modern philosophy is simply the consequence of a de-
bate within the framework of Christian philosophy, while Christian
philosophy is not the consequence of a debate within the framework
of ancient philosophy — it is a qualitatively new form, which uses
the achievements of ancient philosophy out of context, endowing
them with new content and meaning from the perspective of its own
paradigmatic assumptions. Thus, I propose a different division of
the history of European philosophy than the one that is commonly
accepted: the paradigm of ancient philosophy, and the paradigm
of Christian and post-Christian philosophy. From this perspective,
the “breakthrough of modernity” is much less significant: it would
have to be examined within the context of Christian philosophy, as
its secularization or, more precisely, as the secularization of a certain
version of Christian philosophy — voluntarism. It is worth noting that
voluntarism appeared within Christian philosophy as an unavoidable
consequence of the fundamental assumptions of the whole Christian
paradigm, especially of the problem of “existence” in light of the
notion of creatio ex nihilo and the problem of the will, understood as
appetitus intellecivus.

Now, let us take a look at the problem of the Polish archetype
of political culture and its relationship with the political culture of
modern Europe.

The problem of the distinctness of the Polish archetype of politi-
cal culture vis-a-vis the dominant tendencies in Europe appeared in
Polish politico-legal reflection in the second half of the XV century,
in Jan Ostrordg’s work Monumentum pro comitiis generalibus regni sub
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rege Casimiro, pro Reipublicae ordinatione (Pawinski, 1884, pp. 123-181)
from 1475. One of Ostrordg’s main postulates concerning the politi-
cal system of the Rzeczypospolita was the strengthening of the king’s
power. An even stronger opinion on this matter was voiced by Filip
de Tedalio Buonacorsi at the end of the century in his work Consilia
Calimachi (Baczkowski, 1989, pp. 26-32). In the following century,
two authors outlined models for the two dominant approaches to
the political system of the Rzeczypospolita: the critical approach and
the apologetic approach. These two authors were, respectively, An-
drzej Frycz Modrzewski, the author of Commentatorium de Republica
emendanda libri quinque (Frycz Modrzewski, 1953), and Stanistaw
Orzechowski, author of Policyja Krolestwa Polskiego na ksztatt arystote-
lesowych Polityk wypisana i na swiat dla dobra pospolitego trzema ksiggami
wydana (Orzechowski, 1984; and also: Sinko, 1939, and Lichtensztul,
1930). We can accept that in general, the entire Polish debate on the
archetype of political culture fits with these two attitudes, critical and
apologetic. What links these two approaches is that both acknowl-
edge the distinctiveness of the Polish archetype from the archetype
that had been forming in Europe since the XV century. The European
tendency leads straight to absolutism, whereas the Polish tendency
leads in the opposite direction, towards the consolidation and expan-
sion of the sphere of freedom. The European tendency is philosophi-
cally grounded in cogito and in Machiavelli’s political doctrine; both
of these sources of modernity are foreign to the Polish tendency. The
European tendency leads through religious wars to secularization.
In contrast, religious wars are foreign to the Polish tendency and so
the process of secularization is also much weaker. The European
tendency ultimately appeals to theories of the social contract, which
are based on broadly-understood nominalism. The Polish tendency,
on the other hand, appeals to the concept of natural laws, based on
broadly-understood realism.

As a consequence, the two main factions in Polish reflection on the
so-called problem of Poland, the critics (“pessimists”) and apologists
(“optimists”), formulated two fundamental approaches, respectively:
a modification of the Polish archetype so that it models the Euro-
pean archetype (following Europe), and the cultivation of Polish
archetypical traditions along with the rejection of the European ar-
chetype as a model to be followed (Lelewel, 1855; Bobrzynski, 1987;
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Adamus, 1958; Adamus, 1961; Adamus, 1964; Sobieski, 1908; Kaute,
1993; Swiercz, 2002).

From this perspective, the thesis superficially formulated ear-
lier — that Polishness fits into the framework of “Latinness,” but not
into that of “Westernness” — seems justified. Thus, let us accept this
thesis-hypothesis as justified for the moment, and in our further
analyses we will follow Gombrowicz and attempt to verify it.

The question I would like to pose and analyze in this paper is: to
which of the two factions, critical-pessimistic or apologetic-optimistic,
could we count the views of Gombrowicz in regards to the Polish
question?

One thing is certain: Gombrowicz, like many others before him,
emphasizes the difference between “Polishness” and “Western-
ness” (for an interesting analysis of Gombrowicz’s attitude towards
Hobbes’s political philosophy, see: Sniowska, 2019). He writes in the
Diary:

Our Slavic attitude to artistic matters is lax. We are less involved in
art than the Western European nations and so we can afford a greater
freedom of movement. This is exactly what I often said to Zygmunt
Grocholski, who takes his Polishness (which is very elemental in him
and is crushed by Paris) very seriously. His struggles are as hard as
those of so many Polish artists, for whom the one rallying cry is “Catch
up to Europe!” Unfortunately they are impeded in this pursuit by the-
ir being a different and very specific type of European, born in a place
where Europe is no longer fully Europe (Gombrowicz, 2012, p. 31).

It is important to note that this difference is not treated by Gombro-
wicz as a handicap. On the contrary: this is our potential superiority,
which we cannot take advantage of, because we are constantly trying
to imitate “Westernness.” In the same place in the Diary, he states:

I said something to this effect to Eischler when we talked at the Gro-
dzicki’s: “I am amazed that Polish painters do not try to exploit their
trump card, which is their Polishness, in art. Are you going to imitate
the Western forever? Prostrate yourselves before painting, like the
French? Paint with gravity? Paint on your knees in great deference,
paint timidly? I acknowledge this type of painting, but it is not in
our nature because our traditions are different. Poles have never
been especially concerned with art. We were inclined to believe that
the nose was not for the snuff box but the snuff box for the nose. We
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preferred the thought that ‘man is higher than what he produces.”
Stop being afraid of your own paintings, stop adoring art, treat it in
a Polish manner, look down at it, wield it, and then the originality
in you will be freed, new avenues will open before you and you
will gain that which is the most valuable, the most fertile: your own
reality. (...) Do not waste your precious time in pursuit of Europe.
You will never catch up with her. Don’t try to become Polish Matisse,
you will not spawn a Braque with your deficiencies. Strike, rather, at
European art. Be those who unmask. Instead of pulling yourselves up
to someone else’s maturity, try instead to reveal Europe’s immaturity.
Try to organize your true feelings, so that they will gain an objective
existence in the world. Find theories consistent with your practice.
Create a criticism of art from your point of view. Create an image
of the world, man, and culture which will be in harmony with you,
because if you can paint this picture, it will not be difficult to paint
others” (Gombrowicz, 2012, pp. 31-32).

In the cited passage, the opposition of “Polishness-non-sacredness”
and “Westernness-sacredness” is striking. I will risk the hypothesis
(leaving it unjustified and unelaborated for now) that “Easternness”
would possess the quality of “sacredness” to the same degree that
“Westernness” does. One further hypothesis: this “non-sacredness”
is a fundamental trait of “Polishness.” Gombrowicz emphasizes this
many times in the Diary. We can find brilliant comments on this
subject in his recollections on Bruno Schulz:

A landowner — whether he is a Polish squire or an American farmer
makes no difference — will always harbor distrust of culture, for his
remoteness from the great centers of human activity makes him re-
sistant to human confrontations and products. And he will have the
nature of a master. He will demand that culture be for him, not he
for culture; all that is humble service, devotion, sacrifice, will appear
suspect to him. To which of the Polish gentry who imported paintings
from Italy in their day would it have occurred to humble himself be-
fore a masterpiece hanging on the wall? Not to a single one. Both the
workers and the artists who created them were treated high-handedly
(Gombrowicz, 2012, p. 525).

But how are we to understand the “non-sacredness” of “Polish-
ness”? Does it result from the fact that the “sacredness” of
“Westernness” itself was born out of the desacralization of the
Christian sacrum? Does “Polishness” oppose the “sacralization” of
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the profane, the “sacralization” of the products of “secularization,”
standing in defense of what has been wrongly “secularized”? A posi-
tive reply from Gombrowicz to the last question would ground his
notion of Polishness on the foundation of “Latinness.” Let us take
a brief look at Gombrowicz’s view of Polish Catholicism.

In his exceptional essay on Sienkiewicz, Gombrowicz writes:

A nation is its own justification. But, outside of the nation, there is
also God. For this work as conceived by Sienkiewicz and his admi-
rers is writing that is moral par excellence, based solidly on a Catholic
worldview, a ‘pure’ literature. (...) It is easy to notice that these two
concepts — God and Nation — are not entirely reconcilable, or at any
rate are not conducive to appearing one next to the other. God is
absolute morality, and a nation is a group of people with specific aspi-
rations, fighting for its daily existence... we must decide, therefore, if
the highest right is our moral feeling or the interests of our group. It
is certain that in Mickiewicz as well as in Sienkiewicz, God became
subordinated to the nation and virtue was primarily an instrument
in the battle for a collective existence. (...) Therefore, Sienkiewicz is
a Catholic writer only superficially and his lovely virtue is a hundred
miles away from true, painful, ugly Catholic virtue, which is a catego-
rical rejection of easy attractions - his virtue not only harmonizes with
the body, it also decorates it like a smile. That is why Sienkiewicz’s
literature can be defined as a proposal for “an uncomplicated life”
(maybe better: “a facilitated life” — P.S.), a disregarding of absolute
values in the name of living (Gombrowicz, 2012, p. 281).

Simply speaking, Polish Catholicism is more not Catholicism,
than it is Catholicism! It is Catholicism only to a small degree, only
superficially — only insofar as it helps in achieving the “facilitated
life.” What does its role in the “facilitated life” consist in? As Gom-
browicz states in the Diary, in the context of reflections on Simone
Weil's La pésanteur et la grice:

Polish Catholicism. I understand a Catholicism such as the one that
has historically developed in Poland as the shifting of burdens bey-
ond one’s own powers to someone else — God. This is entirely the
relationship of children to their father. A child is under the protection
of the father. A child is supposed to listen to him, respect and love
him, and abide by his commandments. A child, therefore, can remain
a child because all “finality” is passed on to God the Father and his
earthly embassy, the Church. This way the Pole gained a green world,
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green because it is immature, but also green because the meadows
and trees blossom in it and are not black and metaphysical. To live
in the lap of nature, in a limited world, leaving the black universe to
God (Gombrowicz, 2012, p. 218).

Alas... “Latinness” does not seem immanent to “Polishness.”
No, it is only a selectively-treated addition, a supplement, which is
less of a formative element vis-a-vis “Polishness” than it is a quasi-
-metaphysical substrate, a substitute for the pain, hardships, and
anxieties of “true” metaphysics. I will risk yet another hypothesis:
“Polishness” never treated Catholicism and “Latinness” seriously and
literally. “Polishness” was not interested in their depth concerning
human nature after original sin and in the ensuing anthropological
consequences. “Polishness” created its own version of Catholicism
suited to its needs. This being the case, it is clear that there can be
no talk of a true reception of modernity within the framework of
“Polishness.” Modernity is a serious reaction to Christian ideas. It
is difficult to speak of a serious reaction to something that itself was
not treated seriously. Modernity was simply unnecessary for “Polish-
ness.” The Polish version of Catholicism already contained a form of
this reaction, however peculiar. It was, to paraphrase Gombrowicz,
a “master’s” reaction: “non-sacred,” one that did not throw one to
one’s knees in supplication. Catholicism is for the Pole, not the Pole
for Catholicism!

As could be expected, such a formulation of “Polishness™ relation-
ship with “Westernness” (on the one hand) and “Latinness” (on the
other) causes the “optimism-apologetics” — “pessimism-criticism”
debate to appear in a different light. Let us take a closer look at this
issue.

This issue seems to fill Gombrowicz’s works to a large extent. Let
us put forward the hypothesis that the antinomy of maturity-immatu-
rity constitutes a leitmotif of all of his works. Ferdydurke, Trans-Atlan-
tyk, and Pornography are all directly about this problem. We can also
find it in Cosmos, in his stories, and in his plays. This is an incredible
amount of material, giving scholars of Gombrowicz’s thought enough
to work on for the rest of their lives without running out of material.
Here, I will limit myself only to a few comments based on his Diary,
merely indicating one possible interpretation.
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Let us begin our analysis with another lengthy quote from Gom-
browicz. He writes in the Diary:

I, who am terribly Polish and terribly rebellious against Poland, have
always been irritated by that little, childish, secondary, ordered, and
religious world that is Poland. I attributed Poland’s historical lack of
dynamism as well as Poland’s cultural impotence to these characte-
ristics because God led us around by our little hand. I compared this
well-behaved Polish childhood to the adult independence of other
cultures. This nation without a philosophy, without a conscious hi-
story, intellectually soft and spiritually timid, a nation that produced
only a “kindly” and “noble-minded” art, a languid people of lyrical
scribblers of poetry, folklorists, pianists, actors, in which even Jews
dissolved and lost their venom... My literary works guided by the
desire to extricate the Pole from all secondary realities and to put him
in direct confrontation with the universe. Let him fend for himself as
best as he can. I desire to ruin his childhood. But now in this pursuant
din, in the face of my own helplessness, in this inability to straighten
things out, it occurs to me that I have just contradicted myself. Ruin
a childhood? In the name of what? In the name of a maturity that
I myself can neither bear nor accept? It is the Polish God, after all (in
contrast to Weil’s God), who is that splendid system that has mainta-
ined man in a sphere of indirect being, who is that veering away from
the ultimate that is demanded by my insufficiency. How can I desire
that they not be children if I myself, per fas et nefas, want to be a child?
A child, yes, but one that has come to know and has exhausted all
the possibilities of adult seriousness. This is the big difference. First,
push away all the things that make everything easier, find yourself
in a cosmos that is as bottomless as you can stand, in a cosmos at the
limits of your consciousness, and experience a condition where you
are left to your own loneliness and your own strength, only then,
when the abyss which you have not managed to tame throws you
from the saddle, sit down on the earth and discover the sand and
grass anew. For childhood to be allowed, one must have driven ma-
turity to bankruptcy. I am not bluffing: when I pronounce the word
“childhood,” I have the feeling that I am expressing the deepest but
not yet roused contents of the people who gave me birth. This is
not the childhood of a child, but the difficult childhood of an adult
(Gombrowicz, 2012, pp. 218-219).

In the above passage we find four fundamental issues:

1.

an indication of the essence of Polishness, which is
“freedom-immaturity-childhood-the facilitated life”;

2. the apologetics for this essence;
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3. its critique;
4. a remedial program.

In terms of the first two points, Gombrowicz seems to follow the
path indicated by Orzechowski, Lelewel, and other “optimists.” But
he elaborates the main concept, the concept of “freedom.” This con-
ceptisin fact ambiguous, and to say that the essence of “Polishness”
is freedom, without specifying what this “freedom” really is in the
context of “Polishness” is equivalent to saying nothing at all. Here is
a simple example with reference to concepts proposed by Benjamin
Constant: “ancient freedom” — “freedom to the state,” “modern free-
dom” —“freedom from the state.” What was the noblemen’s freedom
in this context? It was “freedom to the state” to guarantee “freedom
from the state” for themselves. But to what end? As a justification of
the laissez-faire principle? No! The end was precisely the “facilitated
life.” It is this life that constitutes the essence of “Polish freedom.”
How does Gombrowicz justify his apologetics? Again, it is necessary
to refer to several lengthy quotes from the Diary. The first of these
concerns his analyses connected with the work of Simone Weil men-
tioned earlier. We read:

Gustave Thibon writes about Weil: “I recall a certain young worker,
in whom, she discovered, or so it seemed to her, a vocation for the
intellectual life and on whom she relentlessly bestowed splendid
lectures on the Upanishads. The poor girl was bored to death but
did not protest out of politeness and shyness.” So the “poor girl was
bored to death”? This is exactly how ordinary humanity is bored by
profundity and loftiness. And “did not protest out of politeness and
shyness”? Just as we, through politeness, put up with wise men, holy
men, heroes, religion, and philosophy (Gombrowicz, 2012, p. 214).

A little later, he states:

“Finality” has surrounded me on all sides. This is an encirclement ripe
with dread. Yet (...) I extinguish all powers in myself. A Romantic in
my circumstances would gladly surrender himself of these furies. An
existentialist would plumb his anxieties. A believer would prostrate
himself before God. A Marxist would reach the bottom of Marxism.
I don’t believe that any of these serious people would deny the profun-
dity of this experience, I, on the other hand, do what I can to return to
an everyday dimension, ordinary life, nothing too serious. I don’t want
peaks and an abyss, I want the plain... (Gombrowicz, 2012, p. 217).
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This banal truth — that culture is for man, not man for culture — was
lost in the chronicles of European history. It was replaced by the
falsehood that man is for culture, that the appropriate attitude is one
of almost slavish servitude. The absurdity of the latter idea is most
visible when we attempt to apply it to the very beginnings of culture:
the hand-axe is not for man, but man is for the hand-axe! Man should
be a servant, a slave to the pieces of rock he himself shaped. However,
did not man shape the rock to make his life easier? Could anything
be more obvious? “Polishness,” due to the fact that it remained “on
the margin” of the chronicles of history, retained this obvious fact —
culture is for man.

The mentioned falsehood characterizes all dogmatic conceptions
and ideologies that have appeared in the European history of ideas.
Gombrowicz sets it in opposition to openness. We read in the Diary:

How are we supposed to come to an understanding with someone
who believes, who wants to believe and will not entertain any other
thought except the one that dogma will not include in its prohibitory
index? Does any sort of mutual tongue exist between me, who derives
from Montaigne and Rabelais, and that correspondent so passionate
in her faith? Whatever I might say, she will measure it against her
doctrine. Everything is already resolved in her, because she already
knows the ultimate truth about the universe. Which means her hu-
manity has an altogether different character and from my viewpoint
an immeasurably strange one. In order to come to terms with her,
I would have to demolish her ultimate truths, and the more convin-
cing I become, the more satanic will I become in her eyes and the
harder she will cover her ears. She is not allowed to entertain doubt,
and my reasons will become nourishment for her credo quia absurdum.
A dangerous analogy comes to mind here, however. When you talk to
a Communist, don’t you have the impression that you are speaking
to a “believer”? (...) Doesn’t it seem to you that when your words
were bouncing off this hermeticism like peas off a wall, that the real
line of demarcation runs between the believers and nonbelievers
and that this continent of faith encompasses such diverse churches
as Catholicism, Communism, Nazism, Fascism. At that very moment
you felt like someone threatened by a colossal Holy Inquisition (Gom-
browicz, 2012, p. 34).

The Polish archetype of the “facilitated life” differs from every-
thing else that has appeared in the European history of ideas. It differs
from Catholicism, liberalism, communism, fascism, etc. From the
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Polish perspective, it is the only truly “liberating” project. Could it
be true, then, that “Polishness” developed its own version of nomi-
nalism (though without the ideas that guided modern reflection,
independently of them)? This would be too simple. As I mentioned
earlier, Gombrowicz’s “Polishness” corresponds with Lelewel’s
“gminowladztwo.” (“communal self-goverment”?) This is not nomi-
nalism, though it is also not realism. The point of reference here is
not what is absolute. This is not a state built upon the idea of abso-
lute Good or on the idea of Divinity. But it is also not the sum of the
interests and views of individuals. It is not a state built on a social
contract or on the general will. Here, we come into direct contact with
what Gombrowicz calls the “interhuman church”:

“People” are something that must organize itself every minute —
nevertheless, this organization, this collective shape, creates itself as
the by-product of a thousand impulses and is, in addition, unforeseen
and does not allow itself to be ruled by those who make it up. We are
like tones from which a melody issues — like words forming them-
selves into sentences — but we are not in control of what we express,
this expression of ours strikes us like a thunderbolt, like a creative
force, it arises from us unrefined (Gombrowicz, 2012, pp. 357-358).

In consequence, a hierarchy or vertical structure becomes inevitable —
equality and democracy are only a myth. Could such an “interhuman
church” transform into a freedom-destroying institution? Certainly!
How did “Polishness” manage to avoid this threat? I will risk the
hypothesis that this was the result of keeping a distance from and
a lack of trust of...that same “interhuman church”! A paradoxical
situation! Gombrowicz illustrates this paradox with reference to him-
self: “I have never been capable of prostrating myself — and between
the interhuman God and me grotesqueness was always born instead
of prayer...” (Gombrowicz, 2012, p. 358), and elsewhere asks rhetori-
cally: “There is artificiality in even the most intimate reflexes, behold
the element of human essence, submitted to the ‘interhuman.” In
that case, why does the falsity and artificiality of man, submitted to
Communism, disturb me? What interferes with my acknowledging

3 I use this English term for “gminowladztwo” after Steven ]. Seegel, see:
Seegel, 2005, p. 26.
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that this is exactly how it should be?” (Gombrowicz, 2012, p. 237).
This is a sort of private liberum veto and nihil novi. Recognizing the
“interhuman church” while simultaneously maintaining a distance
from it and suspicion — that is the recipe for combining freedom and
societal life!

Thus, we see that we are dealing with a conception which fits nei-
ther into the category of “Latinness” — realism nor into the category
of “Westernness” — nominalism. This in itself makes Gombrowicz’s
concept of “Polishness” impossible to classify. Maybe we would at
least be allowed to describe Gombrowicz as an apologist, contrary to
popular opinion? Unfortunately, here, too, the matter is complicated.
Gombrowicz’s apologetics are inescapably bound with his criticism.
He is both an apologist and a severe critic of the “facilitated life.”

Analyzing the Argentine version of the “facilitated life” in his
Diary within the context of political events (doing so as if he were
discussing the I Rzeczpospolita), Gombrowicz writes:

The source of these sad phenomena you could probably find in the
easy life (facilitated life), in the enormous or sparsely populated
expanse, where a person can allow himself a great deal without
punishment because ultimately “things will somehow work out.”
If the private life of an American is still characterized by a certain
regularity and if it is still obvious, for example, that if he does not
repair the roof, it will rain on his head, then this social, wider, hi-
gher political life becomes something like a Great Frontier (Polish:
“Dzikie Pola”) — one can clamor, riot, and frolic, for where there
is no logic, there is also no responsibility, nothing will happen to
so vast a country. And so demagoguery, claptrap, political lunacy,
illusions, theories, phobias, manias, megalomanias, caprices, and
especially the most ordinary viveza (we can pull the wool over their
eyes but they’d better not do it to us!) abound! One can tell people
absurdities strewn with the cheapest banalities and life will never
unmask them, because collective reality is laxer here — and a bluster
will walk in glory in his old age. An easy life (a facilitated life) exudes
beneficence, good humor, sentimentality, naiveté, unresourcefulness,
delicacy — a softness in which one slowly drowns. But a society that
is threatened by softness, that feels the danger subconsciously, wants
to defend itself — this is where that famous viveza comes from, a little
bit of cunning that is supposed to prepare them for life, make reality
accessible to them anew, save them from the shame of gullibility and
naiveté (Gombrowicz, 2012, p. 416).
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This is critique worthy of the Krakéw School and Jozef Szujski! In cri-
sis conditions, the “facilitated life” becomes something of a caricature
of itself. What was of a “master’s nature” becomes petty, parochial,
and even pathetically shallow. Is it possible to avoid such degrada-
tion? What is Gombrowicz’s remedial program?

AsInoted above, the remedial program is based on the antinomy
of immaturity-maturity. The point here is to achieve a higher level
of immaturity, which would be the result of experiencing and over-
coming maturity. An adult’s play is not the same as a child’s play.
A child’s play is the result of ignorance of non-play. The adult who
has not become aware of non-play, who runs away from knowledge
of it, is both amusing and helpless. His choice of play, then, is not
a true choice. Rather, it is the result of fear of an alternative, fear of
the unknown, of escaping from the world. It is only in overcoming
immaturity by way of maturity, play by way of non-play, which
makes it possible to see the true significance of both immaturity and
play. It is only then that achieving the desired state of “mature im-
maturity” and “non-playful play” becomes possible. As Gombrowicz
writes: “there is no spiritual posture, taken consistently to the ulti-
mate, which would not be worthy of respect. There can be strength in
weakness, determination in vacillation, consistency in inconsistency
and also greatness in what is small. Bold cowardice, softness sharp
as steel, an aggressive retreat” (Gombrowicz, 2012, p. 215). It is only
then that the “unserious” can become “serious.” The best way of or-
ganizing life in society, the premises of which we find in the Polish
archetype, is precisely such “mature-immature non-playful-play.”

A detailed analysis of this problem would be too long to include
here. I would however, like to indicate a direction for further in-
quiry. A good indication is, of course, provided by Ferdydurke with
its “geba,” “dupa,” and “pupa.” The Fatherland-Sonland relationship
from Trans-Atlantyk (among others) is significant in this context as
well. Gombrowicz’s plays also warrant special attention. An impor-
tant role is played by the “Polish notion of beauty,” with Pornography
as a key source.

Inquiries into the historical aspect are also vital to research on the
Polish archetype of political culture. What I mean by the historical
aspect is an analysis of Poland’s Saxon period, which Gombrowicz
found so interesting in the context of the “Polish notion of beauty.”
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The outline presented above is not exhaustive and is not meant to
solve anything. I am aware that the theses and hypotheses presented
still require much research. At the current stage of research, this paper
is only a proposal of a possible method of interpretation, or, to be
more precise, the proposal of a project which could make such an
interpretation possible.
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oG Stuzba Ochrony Panstwa
a Biuro Ochrony Rzadu

w kontekscie zmian ustawowych

Streszczenie

CEL NAUKOWY: Artykul stawia sobie za cel doglebng analize motywéw
przeksztatcenia Biura Ochrony Rzadu w Stuzbe Ochrony Paristwa.

PROBLEM I METODY BADAWCZE: Autor, analizujac teksty zrodio-
we oraz wykorzystujac metode sondazu diagnostycznego, prezentuje gldwne
przyczyny zmiany formacji strzegacych bezpieczenstwa najwazniejszych oséb
w Polsce.

PROCES WYWODU: Autor po chronologicznym oméwieniu historii ochrony
najwazniejszych oséb w panstwie skupia si¢ na wskazaniu gléwnych przyczyn
likwidacji Biura Ochrony Rzadu. Dokonuje analizy porownawczej z nowo po-
wotang do zycia Stuzba Ochrony Panstwa oraz wyznacza pozadane kierunki
jej rozwoju.

WYNIKIANALIZY NAUKOWE]: Podajac w watpliwos¢ wskazane w tek-
stach zrédtowych przyczyny likwidacji Biura Ochrony Rzadu, autor zwrdcit
uwage na konkretne rozwigzania mogace skutecznie zahamowac proces de-
strukgji tej instytucji. Przeprowadzona analiza poréwnawcza pozwolila realnie
wykazad réznice w dziatalnosci obydwu formacji. Dzigki wykorzystaniu metody
sondazu diagnostycznego, przeprowadzonego wylacznie na funkcjonariuszach
Biura Ochrony Rzadu oraz Stuzby Ochrony Panstwa, uzyskano jednoznaczne
wnioski co do calosci procesu przeistoczenia.

Sugerowane cytowanie: Bartosz, K. (2019). Stuzba Ochrony Pan-
stwa a Biuro Ochrony Rzadu w kontekscie zmian ustawowych. Horyzonty
Polityki, 10(33), 83-99. DOL: 10.35765/HP.2019.1033.05.
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WNIOSKI,INNOWACJE,REKOMENDAC]JE: Przeprowadzenie dogteb-
nej analizy tekstow zrodlowych pozwolito na jednoznaczne potwierdzenie tezy,
iz reforma w zakresie ochrony najwazniejszych oséb w Polsce byta nieunikniona
i potrzebna. Jej forma, generujaca niebotyczne koszty zwigzane z zamknieciem
Biura Ochrony Rzadu i powotaniem w jej miejsce Stuzby Ochrony Panstwa,
wydaje si¢ jednak bezzasadna, biorac pod uwage mozliwo$¢ przeprowadzenia
gruntownej reorganizacji dziatania i struktur BOR.

SLOWA KLUCZOWE:
Biuro Ochrony Rzadu, Stuzba Ochrony Panistwa, ochrona,
bezpieczenistwo, stuzby, prawo

Abstract

STATE PROTECTION SERVICE AND GOVERNMENT
PROTECTION BUREAU IN THE SPECIFIC CONTEXT
OF LEGISLATIVE AMENDMENT

RESEARCH OBJECTIVE: The aim of the article is to provide a thorough
analysis of the motives behind replacing Government Protection Bureau with
State Protection Service.

THE RESEARCHPROBLEM AND METHODS: Through the analysis of
the source texts and the usage of diagnostic survey method, the author presents
the main reasons of the changes in formations responsible for the safety of the
most important persons in the State.

THE PROCESS OF ARGUMENTATION: The author presents the history
of the most important persons in the State security system following the chrono-
logical order. The focus is on the main reasons of the Government Protection
Bureau liquidation. The comparative analysis of the Government Protection
Bureau and State Protection Service is provided, the author also pointed the
desirable course of future development.

RESEARCH RESULTS: The author casts doubt on the reasons of the Gov-
ernment Protection Bureau liquidation, which were given in the source texts.
The attention is directed to a specific solutions to stop the destruction process.
The conducted comparative analysis led to the identification of the number of
differences between both formations. Due to the diagnostic survey method that
was conducted exclusively on Government Protection Bureau and State Protec-
tion Service officers, clear conclusions on the transition process were obtained.




Stuzba Ochrony Panstwa a Biuro Ochrony Rzadu

CONCLUSIONS, RECOMMENDATIONS, AND INNOVATIONS:
The carried out thorough analysis of the source texts confirmed the thesis that
the security formation reform was inevitable and justifiable. Nevertheless, tak-
ing into consideration the possibility of the reorganization of the activities and
structures of Government Protection Bureau, the new formation that due to the
Government Protection Bureau closure, generates exorbitant costs seems to be
illegitimate.

KEYWORDS:
State Protection Service, Government Protection Bureau,
protection, security, law

WSTEP

1 lutego 2018 r. stal sie¢ symboliczna data zmiany, jaka nastapita
w Polsce w zakresie ochrony najwazniejszych osob w panstwie. To
wtedy swojq dziatalno$¢ zakonczyto Biuro Ochrony Rzadu (BOR),
a w jego miejsce utworzono Stuzbe Ochrony Panstwa (SOP). Powota-
ne do zycia na mocy zarzadzenia nr 00238/56 ministra z 29 listopada
1956 r. Biuro Ochrony Rzadu przez 65 lata wykonywato zadania
z zakresu ochrony obiektow, urzadzen, a przede wszystkich naj-
wazniejszych osob w panstwie (Zarzadzenie, 1956). Co zatem skio-
nito Rade Ministréw RP do tak duzej zmiany? Wedlug oficjalnych
doniesienr, BOR nie spelniato juz nalezycie swojej funkgji, byto for-
macjq niedofinansowana, stabo wyszkolong i z duzymi problemami
kadrowymi. Borykato si¢ rowniez z problemami wizerunkowymi.
Nowa formacja ma odcia¢ si¢ od problemoéw swojej poprzedniczki
i da¢ $wieze otwarcie w dziedzinie ochrony VIP-6w w Polsce.

PRZYCZYNY LIKWIDACJI BOR

Biuro Ochrony Rzadu przez caty okres swojej dziatalnosci miewato
lepsze i gorsze momenty. Zastanawia fakt, co sktonito Rade Mini-
strow RP do tak drastycznej zmiany, jak zamkniecie jednej z najbar-
dziej elitarnych stuzb w kraju nad Wista. Czy zaniedbania wykaza-
ne przez Ministra Spraw Wewnetrznych i Administracji w 2016 r.
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wymagaly zmiany ustawy, czy moze wystarczajacy okazatby sie
program naprawczy i modernizacyjny?

Wedtug raportu pokontrolnego Najwyzszej Izby Kontroli, prze-
prowadzonego przez Departament Obrony Narodowej i Bezpieczen-
stwa Wewnetrznego za okres od stycznia 2002 do grudnia 2004 r.,
dotyczacego realizacji ustawowych zadan przez BOR, formacja swoje
zadania wypelniata w sposob prawidlowy. NIK nie stwierdzita uchy-
bien w dziedzinie ochrony osob oraz zadan z zakresie profilaktyki
ochronnej. Jedyne nieprawidlowosci dotyczyly niskiej sprawnosci
urzadzen technicznych oraz zakresu zamowien publicznych (Naj-
wyzsza Izba Kontroli, 2006). Co zatem zmienito si¢ przez kilka na-
stepnych lat, ze BOR musiato zosta¢ zamkniete?

Byly juz Minister SWiA odpowiedzialny za przeksztalcenie BOR
w SOP, Mariusz Blaszczak, na antenie Polskiego Radia stwierdzit,
ze odchodzaca stuzba byta niedofinansowana i Zle przeszkolona. Do
tak duzej zmiany doszlo z powodu wielu lat zaniedban, jakich do-
$wiadczyto BOR. Cieniem na formagji potozyta sie rowniez katastrofa
smolenska z 2010 r., ktéra wedlug bylego ministra obnazyta wiele nie-
prawidtowosci w zakresie ochrony najwazniejszej osoby w panstwie.
Ograniczeniom miaty ulec réwniez liczne przywileje funkcjonariuszy,
ktdre znacznie obcigzaty finansowo dziatanie formaciji (Polskie Radio,
2017). W wywiadzie dla Polskiej Agencji Prasowej minister Btaszczak
poinformowat, Ze przyczyna wprowadzenia ustawy o Stuzbie Ochrony
Panstwa byty wyniki niejawnego audytu przeprowadzonego w BOR
pod koniec 2015 r. Zaznaczyt rowniez, ze BOR bylo formacja zbyt matg
i niedysponujaca odpowiednimi srodkami ochrony, aby zapewnic
bezpieczenstwo najwazniejszym osobom w panstwie (PAP, 2018).

Zmiane pochwala réwniez byly szef Biura Ochrony Rzadu w la-
tach 2006-2007 1 2015-2017, gen. bryg. Andrzej Pawlikowski. Wedtug
niego gruntowna modyfikacja funkcjonowania stuzby odpowiedzial-
nej za ochrone VIP-6w w Polsce pozwoli na skuteczno$¢ i szybkos¢
dziatan formacji. Wedtug Pawlikowskiego, SOP jest rowniez odpo-
wiedzia na nowoczesne zagrozenia terrorystyczne dotyczace za-
rowno ochranianych osob, jak i obiektéw. Byly szef BOR zaznacza,
iz nowe uprawnienia Komendanta SOP jako centralnego organu
administracji, a takze nowy zarzad operacyjno-rozpoznawczy zna-
czaco przyczyni sie¢ do sprawnosci dziatania nowo powstatej formacji
oraz wniesie wiele nowej jakosci (W polityce, 2017).
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O potrzebie zmian informowali rowniez sami funkcjonariusze.
W przeprowadzonych badaniach ankietowych w zdecydowanej
wigkszosci stwierdzili oni, Ze wykonujac powierzone im zadania, nie
majq wystarczajacego oparcia w istniejgcych regulacjach prawnych
zawartych w ustawie o Biurze Ochrony Rzadu oraz instrukcjach, za-
rzadzeniach i rozporzadzeniach wydanych przez Szefa BOR (Gielgut,
2018, s. 133-134).

Wielu funkcjonariuszy jako przyczyne likwidacji BOR wskazuje
jednak gtéwnie ograniczenie dotychczasowych przywilejow. Jednym
znajbardziej istotnych wydaje sie ten wynikajacy z art. 83 §3 Ustawy
o Biurze Ochrony Rzadu dotyczacego wysokosci ekwiwalentu pie-
nieznego w zamian za rezygnacje z przystugujacego lokalu miesz-
kalnego. Wedlug ustaw o BOR, wysokos$¢ wyptacanego ekwiwalentu
na kazda osobe uprawniona nie mogta by¢ nizsza niz 65% i wyzsza
niz 80% wartosci przystugujacego lokalu, a stanowita ona iloczyn
maksymalnej naleznej powierzchni mieszkaniowej przez wskaznik
1,66 i cene 1 m> Cene danego lokalu ustalato si¢ wedlug $rednich
cen rynkowych w zaleznosci od miejsca pelnienia stuzby (Ustawa
o Biurze Ochrony Rzadu, 2001). Srednia wysoko$¢ wyptacanego
ekwiwalentu wynosita ponad 250 tys. zlotych. Przy zmianie ustawy
przywilej ten ograniczono praktycznie o potowe.

ROZNICE USTAWOWE W DZIAEALNOSCI
OBU FORMAC]I

Dziatania zaréwno nieistniejacego juz Biura Ochrony Rzadu, jak
i Stuzby Ochrony Panstwa wynikaja wprost z ustaw. Obydwie jed-
nolite, umundurowane i uzbrojone formacje w zatozeniu miaty wy-
konywac¢ zadania z zakresu ochrony osob i obiektéw. SOP dodat-
kowo ma za zadanie rozpoznawac oraz zapobiegac przestepstwom
skierowanym przeciwko nim. Wiele ustawowych zadan obydwu
formagji jest ze soba tozsamych. Wyodrebni¢ mozna jednak kilka
zasadniczych rdéznic, co przedstawiono w ponizszej tabeli.
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Tabela 1

Poréwnanie ustawowych zadan Stuzby Ochrony Panistwa i Biura Ochrony Rzgdu
na podstawie Ustawy z dnia 16 marca 2001 r. o Biurze Ochrony Rzqdu i Ustawy
z dnia 8 grudnia 2017 r. o Stuzbie Ochrony Paristwa

Stuzba Ochrony Panstwa Biuro Ochrony Rzadu

,Ochrona Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, Marszatka Sejmu, Marszatka Senatu,
Prezesa Rady Ministréw, wiceprezesa Rady Ministréw, ministra wlasciwego do
spraw wewnetrznych oraz ministra wtasciwego do spraw zagranicznych”.

,,Ochrona bylych prezydentéw Rzeczypospolitej Polskiej na podstawie ustawy z dnia
30 maja 1996 r. o uposazeniu byltego Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. U.
72017 1. poz. 1992)".

,,Ochrona innych 0séb ze wzgledu na dobro panstwa”.

,,Ochrona os6b posiadajacych status ,Ochrona delegacji panstw obcych
glowy panstwa, szefa rzadu oraz przebywajacych na terytorium
ich zastepcow, przewodniczacego Rzeczypospolitej Polskiej”.

parlamentu lub izby parlamentu

lub ministra spraw zagranicznych,
wchodzacych w sktad delegacji pafistw
obcych przebywajacych na terytorium
Rzeczypospolitej Polskiej”.

,Ochrona placdwek zagranicznych ,,Ochrona polskich przedstawicielstw
Rzeczypospolitej Polskiej wskazanych dyplomatycznych, urzedéw
w decyzji, o ktérej mowa w art. 4 ust. 8 konsularnych oraz przedstawicielstw
Ustawy o Stuzbie Ochrony Panstwa”. przy organizacjach miedzynarodowych
poza granicami Rzeczypospolitej
Polskiej”.
,Ochrona obiektéw stuzacych ,,Ochrona obiektow stuzacych
Prezydentowi Rzeczypospolitej Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej,
Polskiej, Prezesowi Rady Ministréw, Prezesowi Rady Ministrow, ministrowi
ministrowi wlasciwemu do spraw wiasciwemu do spraw wewnetrznych
wewnetrznych oraz ministrowi oraz ministrowi wlasciwemu do spraw
wiasciwemu do spraw zagranicznych zagranicznych”.

oraz wskazanych w decyzji ministra
wiasciwego do spraw wewnetrznych
innych obiektéw stanowiacych siedziby
cztonkéw Rady Ministréw, zwanych
dalej «siedzibami cztonkéw Rady
Ministréw», z wylaczeniem obiektow
stuzacych Ministrowi Obrony Narodowej
i Ministrowi Sprawiedliwosci”.
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,Rozpoznawanie i zapobieganie
przestepstwom przeciwko
Rzeczypospolitej Polskiej,
przestepstwom przeciwko zyciu lub
zdrowiu, przestepstwom przeciwko
bezpieczenstwu powszechnemu,
przestepstwom przeciwko
bezpieczenstwu w komunikagji,
przestepstwom przeciwko wolnosci,
przestepstwom przeciwko czci

i nietykalnosci cielesnej, przestepstwom
przeciwko porzadkowi publicznemu,
zamachom i czynnej napasci
skierowanym przeciwko osobom,

o ktérych mowa w pkt 1 lit. a-d,

oraz przeciwko bezpieczenstwu
obiektdw, o ktérych mowa w pkt 1

lit. e, z wylaczeniem dotyczacych
tych obiektow przestepstw przeciwko
ochronie informadji”.

,Rozpoznawanie, zapobieganie

i wykrywanie popetnianych przez
funkcjonariuszy SOP, zwanych dalej
«funkcjonariuszami», i pracownikow
SOP przestepstw korupdji, przekroczenia
uprawnien oraz ujawniania

tajemnicy zawodowej, stuzbowej oraz
panstwowej”.

,Prowadzenie rozpoznania pirotechniczno-radiologicznego obiektéw Sejmu
i Senatu”.

Zrédto: opracowanie wtasne na podstawie Ustawy z dnia 16 marca 2001 r. o Biu-
rze Ochrony Rzadu i Ustawy z dnia 8 grudnia 2017 r. o Stuzbie Ochrony
Panistwa.

Dzieki zataczonej powyzej tabeli zauwazy¢ mozna, ze zadania za-
rowno starej, jak i nowej stuzby dbajacej o bezpieczenstwo polskiego
rzadu nie zmienily si¢ diametralnie. Nadal gtéownym zadaniem oby-
dwu formagji jest ochrona najwazniejszych oséb w panstwie, na czele
z Prezydentem RP i Prezesem Rady Ministrow. Formacja kierowat
bedzie komendant, a nie jak to bylo dotychczas, szef BOR. Uzyskat
on status centralnego organu administracji rzagdowej, co powinno
usprawnic i przyspieszy¢ proces decyzyjny. W gestii komendan-
ta SOP leze¢ bedzie dodatkowo okreslanie zakresu realizowanych
dziataii ochronnych, czym dotad zajmowat si¢ minister wlasciwy do
spraw wewnetrznych. Nowa ustawa precyzuje dodatkowo krag osob
objetych ochrong w ramach delegacji dyplomatycznych. Minister
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wlasciwy do spraw wewnetrznych, ze wzgledu na interes panstwa,
bedzie mogt obja¢ ochrong réwniez inne osoby niz te wymienione
w katalogu (RCB, 2019).

Stuzba Ochrony Panstwa, podobnie jak Biuro Ochrony Rzadu,
realizowac bedzie takze zadania zwigzane z ochrong obiektéw. W ich
sktad oprocz ochranianych juz wczesniej budynkéw stuzacych Pre-
zydentowi RP, premierowi, ministrowi wlasciwemu do spraw we-
wnetrznych oraz ministrowi wlasciwemu do spraw zagranicznych,
wejda réwniez siedziby cztonkéw Rady Ministrow. Ochrona tych
ostatnich podjeta zostanie jedynie na wniosek konkretnego czton-
ka gabinetu Rady Ministréw, przy zasiegnieciu opinii komendanta
SOP i komendanta Policji. Ustawodawca nadat rGwniez uprawnienia
do samodzielnego decydowania o ochronie obiektéw Rady Mini-
strow ministrowi wlasciwemu do spraw wewnetrznych w trybie
szczegdlnym.

Ustawodawca przy tworzeniu nowej formacji wyciagnat wiele
wnioskow z dzialalnosci jej poprzedniczki. Biorac pod uwage stan
etatowy i zwigkszenie nacisku na ochroneg obiektéw nalezacych do
cztonkow Rady Ministrow, oczywiste okazato si¢ zmniejszenie udzia-
tu SOP w ochronie placéwek zagranicznych. Co do zasady, za ochro-
ne takowych wedle znowelizowanych przepiséw Ustawy o stuzbie
zagranicznej odpowiada resort spraw zagranicznych, a doktadnie
kierujacy takowa placowka (Ustawa o stuzbie zagranicznej, 2001). Za
ochrone zaréwno placéwek zagranicznych, jak i personelu dyploma-
tycznego, w miejscach stacjonowania polskich kontyngentow woj-
skowych, odpowiedzialna bedzie Zandarmeria Wojskowa (Ustawa
o Zandarmerii Wojskowej, 2001). Biorac pod uwage ewentualnos¢,
ze ochrona placéwek zagranicznych przez Zandarmerie jest ogra-
niczona jedynie do miejsca stacjonowania polskich kontyngentow
wojskowych, premier, po analizie sit i sSrodkow, bedzie mogt podja¢
decyzje o objeciu ochrony placowki przez SOP. Z tego tez powodu
ustawodawca zastapit okreslony katalog placowek, uzyty w ustawie
0 BOR, definicja ,,placowki zagranicznej” zawarta w art. 4 Ustawy
o stuzbie zagranicznej. Zgodnie z tym SOP moze ochraniac¢ placéwki
dyplomatyczne, urzedy konsularne, stale przedstawicielstwa przy
organizacjach miedzynarodowych, instytuty polskie lub inne majace
siedzibe poza terytorium RP placoéwki podlegte ministrowi wiasciwe-
mu do spraw zagranicznych (Ustawa o stuzbie zagranicznej, 2001).
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Jedna z najistotniejszych zmian przy poréwnaniu obydwu struk-
tur jest mozliwo$¢ prowadzenia przez funkcjonariuszy Stuzby Ochro-
ny Panistwa niejawnych czynnosci operacyjno-rozpoznawczych ma-
jacych za zadanie zapobieganie przestepstwom przeciwko osobom
ochranianym oraz obiektom (Ustawa, 2017). Wedtug opinii Mini-
sterstwa Spraw Wewnetrznych i Administracji zawartej w Ocenach
Skutkéw Regulacji nadanie nowych uprawnien SOP ma wptynac na
zwigkszenie mozliwosci wykrywania i eliminowania potencjalnych
zagrozen. Uprawnienia operacyjno-rozpoznawcze istotnie wyptyna¢
majq rowniez na skutecznos¢ dziatan podczas catoksztattu procesu
ochronnego (MSWiA, 2017, s. 2-3). Dotychczas funkcjonariusze za-
pewniajacy bezpieczenstwo najwazniejszym osobom w panstwie
w zakresie koniecznym do wykonywania zadan korzysta¢ mogli
z wiedzy uzyskiwanej przez inne stuzby, tj.: Policje, Agencje Bezpie-
czenstwa Wewnetrznego, Agencje Wywiadu, Stuzbe Kontrwywia-
du Wojskowego, Straz Graniczng, Zandarmerie Wojskowa (Ustawa
o Biurze Ochrony Rzadu, 2001). Zastuguja na odnotowanie wyrazne
roznice pomiedzy statutowymi zadaniami wymienionych formagji.
Informacje pozyskiwane w toku niejawnych czynnosci operacyjno-
-rozpoznawczych przez organy $cigania, jak i stuzby specjalne byly
niejednokrotnie zbyt mato szczegdtowe w zakresie ochrony osob.
Kolejny problem rodzita jakos¢ i szybkos¢ przeptywu informacgji
miedzy poszczegolnymi stuzbami. Dtugotrwate procesy pozyskiwa-
nia danych istotnie rzutowaly na efektywnosc realizowanych zadan
przez Biuro Ochrony Rzadu. Powierzenie tak istotnych uprawnien
kolejnej formacji dbajacej o bezpieczenstwo w Polsce byto nieunik-
nionym krokiem do przodu w budowie skutecznych i preznie dzia-
Tajacych stuzb ochronnych. W skali $wiata Polska nie jest pionierem
takich rozwigzan, a jedynie powiela sprawdzone wczesniej wzorce.
Uprawnienia do niejawnych czynnosci operacyjno-rozpoznawczych
posiadaja chociazby U.S. Secret Service (Secret Service, 2019) czy
Federalna Stuzba Ochrony Federacji Rosyjskiej (FSO, 2019).
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BADANIA WLASNE

Przedmiot podjetej pracy badawczej stanowili byli funkcjonariu-
sze Biura Ochrony Rzadu, ktérzy na mocy ustawy z dnia 8 grudnia
2017 r. weszli w struktury nowo powstatej Stuzby Ochrony Pan-
stwa. Gléwnym celem przeprowadzenia badan byto poznanie opinii
na temat zmian, ktore nastaly po przeksztatceniu obydwu formacji
mundurowych. Poznanie opinii funkcjonariuszy réznego szczebla
jest elementem niezbednym do zrozumienia tematyki omawianego
problemu. Prébe przeprowadzono na grupie 50 osob w 2018 r. Do
uzyskania wynikow uzyto metody sondazu diagnostycznego z uwa-
gina pelng anonimowos¢ i fatwos¢ dostepu. Kwestionariusz zawierat
pytania o charakterze zamknietym oraz poétotwartym.

Staz pracy w latach

N | .

od0do1l od1ldo3 od3do 15 15 i wiecej

Wykres 1. Staz w latach.

Zrédto: opracowanie wiasne.

Pierwsze pytanie zawarte w ankiecie dotyczylo stazu stuzby
okreslonego w latach. Zdecydowana wigkszos¢ respondentow
(54,5%) posiada od 3 do 15 lat stazu stuzby. Na drugim miejscu (27%)
znajduja sie osoby, ktore ukonczyly peten rok stuzby, ale przebywaja
nadal w stuzbie kandydackiej z uwagi na wystuge nieprzekraczajaca
3 lat. Dwiema najmniejszymi grupami (9%) sa nowo przyjeci funk-
cjonariusze oraz ci najbardziej doswiadczeni powyzej 15 lat stuzby.



Stuzba Ochrony Panstwa a Biuro Ochrony Rzadu

Jak ocenia Pan/Pani realizacje ustawowych zadan przez BOR

80
60
40
20 AT . p——

Bardzo dobrze Dobrze Stabo Formacja nie
spetniata swoich
zadan

Wykres 2. Ocena realizacji ustawowych zadan przez BOR.

Zrbdlo: opracowanie wiasne.

Drugie pytanie zadane w ankiecie dotyczyto oceny realizacji usta-
wowych zadan przez Biuro Ochrony Rzadu. Ponad 72,5% funkcjona-
riuszy dobrze ocenia prace bylejjednostki strzegacej bezpieczenstwa
najwazniejszych osdb w panstwie. Warty odnotowania jest fakt, iz
nikt z grupy 50 0s6b nie stwierdzit razacego niewypeltniania swoich
zadan przez BOR. Grupa osob, ktore ocenily poprzedniczke Stuzby
Ochrony Panstwa w sposéb bardzo dobry oraz staby, uplasowata si¢
na poziomie 9%.

W jakim stopniu ustawa o SOP spetnia Pani/Pana oczekiwania?

40
30
20
= -
0

W petni spetnia W wigkszosci Przecietnie W matym Nie spetnia
moje spetnia moje spetnia moje  stopniu spetnia moich
oczekiwania oczekiwania oczekiwania moje oczekiwan

oczekiwania

Wykres 3. Stopien spetnienia oczekiwan przez nowa ustawe.

Zrédlo: opracowanie wiasne.

W kolejnej czesci ankiety zadano pytanie odnosnie do stopnia usa-
tysfakcjonowania funkcjonariuszy nowa ustawq o Stuzbie Ochro-
ny Panstwa. Z powyzszego wykresu wywnioskowac¢ mozna, ze nie

93



94

Kryst1iaN BARTOSZ

przyniosta ona oczekiwanych zmian. Nikt sposrod grona 50 osob nie
stwierdzit, ze nowa ustawa w petni spetnia jego oczekiwania. Tylko
grupa 12% respondentéw zaznaczyta, iz w wigkszosci jest usatys-
fakcjonowana nowymi rozwigzaniami. Prawie potowa, bo az 45%,
jest zdania, ze ustawa o Stuzbie Ochrony Panistwa tylko w niewiel-
kim stopniu spelnia poktadane w niej nadzieje. Jedna trzecia (33%)
funkcjonariuszy ocenia zmiany legislacyjne przecietnie w stosunku
do ich oczekiwan. Z kolei 9% respondentow jest catkowicie nieusa-
tysfakcjonowanych ustawa o Stuzbie Ochrony Panistwa.

Czy po zmianie ustawowej warunki Pani/Pana stuzby

50
40
30

20 ﬂ
10
A

Zdecydowanie Nieznacznie Pozostaty bez Pogorszyty sie
polepszyly sie polepszyty sie zmian

Wykres 4. Ocena zmian warunkoéw stuzby.

Zrédlo: opracowanie wiasne.

Jednymi z najistotniejszych pytan, jakie zadano grupie responden-
tow, byty te dotyczace warunkéw ich stuzby po zmianie omawianych
formacji. Kolejny raz nikt sposréd grona 50 oséb nie opowiedziat
si¢ w sposob stanowczy za zdecydowanymi zmianami na lepsze.
Nieznaczna pozytywna roznice zauwazylo 36% respondentow, jed-
nak wiekszos$¢ odpowiadajacych na pytanie stwierdzita, ze warunki
stuzby pogorszyty sie w poréwnaniu do tych z okresu BOR.
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Czy po zmianie Pani/Pana obowigzki

100

50

-y ——

Ulegty rozszerzeniu Pozostaty bez zmian Zmniejszyly sie

Wykres 5. Ocena zmiany obowigzkéw

Zrédto: opracowanie wlasne.

Zdecydowana wiekszos¢ funkcjonariuszy zapytana o zakres obo-
wiazkéw przed i po zmianie ustawy odpowiedziala, ze te pozostaty
bez zmian (81%). Rozszerzenie powinnosci stuzbowych odnotowato
9% respondentéw. 10% funkcjonariuszy odpowiedziato, ze ich obo-
wiazki zmniejszyly si¢ w poréwnaniu do tych za czaséw funkcjono-
wania Biura Ochrony Rzadu. Wyniki te ukazuja, jak niewielka liczba
0s0b stuzacych w obydwu formacjach zauwazyta istotne zmiany
spowodowane powolaniem do istnienia Stuzby Ochrony Panstwa.

Jak ocenia Pani/Pan zmiane BOR na SOP?
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Wykres 6. Ocena zmiany BOR na SOP.

Zrédlo: opracowanie wiasne.

Ostatnim pytaniem, jakie zadano ankietowanej grupie funkcjona-
riuszy, byta ocena ogdlna zamkniecia Biura Ochrony Rzadu i utwo-
rzenia w jego miejsce Stuzby Ochrony Panistwa. Powyzszy wykres
w sposob wymowny pokazuje, ze zamkniegcie Biura Ochrony Rzadu
zdaniem ankietowanych nie byto najlepszym rozwigzaniem. Blisko
potowa (46%) ocenita efekty zmiany w sposdb przecietny, natomiast
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rowno 27% ankietowanych funkcjonariuszy uznato ten proces za
dobry, a pozostali za skrajnie zty. Fakt ten moze by¢ zwigzany z nie-
dtugim okresem dziatania Stuzby Ochrony Panstwa, a co za tym
idzie lekiem przed tym, co Swieze i nowe. Z drugiej strony moze byt
to rezultat ztych rozwigzan prawnych, ktére majac utatwic¢ stuzbe
w SOP, przyniosty odmienny efekt. Dzieki temu pytaniu zauwazy¢
mozna zarowno wiele oczekiwan, jak i niespelnionych nadziei.

PODSUMOWANIE

Stuzba Ochrony Panstwa powotana do zycia 1 lutego 2018 r. w miej-
sce dawnego Biura Ochrony Rzadu jest formacja nowa, a ocenic ja
bedziemy mogli dopiero z perspektywy kilku nastepnych lat. Juz
teraz jednak powiedzie¢ mozna jasno, iz formacja zapewniajaca bez-
pieczenstwo najwazniejszym osobom w panstwie musiata przejs¢
zdecydowana reforme. Duze zaniedbania zaréwno pod wzgledem
finansowym, kadrowym, jak i ustawowym, rodzity wiele zagro-
zen dla prawidlowosci wykonywania tak istotnych zadan z punktu
widzenia polskiej racji stanu. Zagrozenia te widziat juz gen. bryg.
Andrzej Pawlikowski, ktéry jasno i wyraznie stwierdzil, iz Biuro
Ochrony Rzadu nie byto juz w stanie w petni wypetnia¢ powierzo-
nych mu zadan ochronnych cztonkéw Rady Ministréw i Prezydenta
RP. Autor artykutu podaje jednak w watpliwos$¢ powotanie catko-
wicie nowej stuzby, jaka stata sie¢ SOP. Usprawnienie funkcjonowa-
nia stuzby ochronnej polskiego rzadu mogto si¢ odby¢ na zasadzie
reformy ustawy o BOR. Wdrozenie nowych uprawnien, zadan oraz
zmian strukturalnych nie wymagato tworzenia catkowicie nowej
stuzby. Tak dtugo zapowiadana reforma formacji przyniosta fale
odejscia doswiadczonych funkcjonariuszy niepewnych jutra. Do-
stali oni oferte przej$cia do SOP bez pewnosci utrzymania uposazen
i dodatkdw na tym samym poziomie. Rzesza z nich posiadajaca juz
uprawnienia emerytalne w obliczu niewiadomego wolata odejs¢ na
rynek prywatny. Funkcjonariusze BOR w momencie wejscia w zycie
nowej ustawy stali si¢ automatycznie funkcjonariuszami SOP. Jedno-
czednie, aby nadal nieprzerwanie stuzy¢ w nowej formacji, musieli
oni uzyska¢ od Komendanta SOP pisemna propozycje okreslajaca
nowe warunki pelnienia stuzby. JeZeli funkcjonariusz w okreslonym
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terminie takowej propozycji nie otrzymat, badz otrzymat pisemna
informacje o braku takiej propozydji, to jego stosunek stuzbowy wy-
gasal. Przy przedstawianiu propozycji Komendant SOP bra¢ miat
pod uwage przydatnos¢ w nowo powstatej formacji oraz przebieg
stuzby BOR. Warunki te stwarzaty mozliwo$¢ dowolnego rotowa-
nia kadrami, opierajac si¢ na $cisle subiektywnych opiniach kadry
kierowniczej (Ura, 2019). Zmiany na polu kadrowym doprowadzity
juz na poczatku dziatalnosci SOP w 2018 r. do kryzysu, formacja
zanotowata rekordowy odsetek wakatow na poziomie 17,6%, co daje
prawie 418 etatow (Lesiecki, 2018). Jednym z gltéwnych zarzutéw
kierowanych w strone funkcjonariuszy BOR z sejmowej moéwnicy
byta ich niekompetencja oraz brak odpowiedniego przeszkolenia,
jednakze proces naboru oraz adaptacji przysztych funkcjonariuszy
do stuzby w SOP wyglada niemal identycznie jak w BOR (Matysek,
2017). Likwidacja BOR wigzata si¢ rowniez z olbrzymimi naktadami
finansowanymi zwigzanymi ze zmianami na polu logistycznym. Wie-
le przetargéw i konkursow zwiazanych z catkowitg zmiang formacji
strzegacej bezpieczenstwa polskiego rzadu kosztowato podatnika
dodatkowe miliony zlotych.

Przeprowadzone na potrzeby artykutu badania wykazaly jasno, iz
sami funkcjonariusze nie widza wielu pozytywow przejscia do SOP.
Niepewnos¢ zwigzana z duza iloscia zmian, fala odej$¢ doswiad-
czonych funkcjonariuszy, ktérzy de facto powinni wdraza¢ mtodych
adeptow w realia stuzby, niezwykle negatywny oddzwiek medialny
nowej formagcji oraz brak zmian na gruncie szkoleniowym to tylko
niektdre elementy przyczyniajace si¢ do negatywnego postrzegania
nowych realiow ochrony najwazniejszych oséb w Polsce pod sztan-
darem Stuzby Ochrony Panistwa.
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Dlug publiczny a potega panstwa

Streszczenie

CEL NAUKOWY: Celem artykutu jest stworzenie katalogu czynnikéw, zwia-
zanych z dtugiem publicznym, ktére negatywnie oddziatuja na potege panstwa
na arenie miedzynarodowej.

PROBLEM I METODY BADAWCZE: Dlug publiczny jest zwykle rozpa-
trywany jedynie z ekonomicznej perspektywy, z pominieciem jego wymiaru
politycznego. Za pomoca analizy teorii funkcjonujgcych w ekonomii politycznej
ina przykladzie wybranych studiéw przypadkéw wskazane zostaty czynniki,
ktore tacza dlug publiczny panstwa z jego potega.

PROCES WYWODU: Po krétkim teoretycznym wprowadzeniu dotyczacym
zagadnienia potegi panistwa w stosunkach miedzynarodowych oraz istoty dtugu
publicznego nastepuje opis katalogu czynnikéw zwigzanych z dtugiem publicz-
nym, ktére wedtug autorki maja przetozenie na potege panstwa.

WYNIKI ANALIZY NAUKOWE]: Zaprezentowane zostaty dwie katego-
rie czynnikdw: pierwsza — zwiazana z gospodarka i budzetem kraju (ogélna
sytuacja gospodarcza, wysokos¢ deficytow budzetowych, wysoko$¢ ukrytego
dtugu publicznego, dostepno$¢ narzedzi polityki monetarnej), zas druga — ze
strukturg samego dtugu (historia zadtuzenia, cele finansowane przez pozyczone
pieniadze, struktura dlugu oraz wierzyciele).

WNIOSKI,INNOWACJE, REKOMENDAC]JE: Opisane czynniki moga
by¢ przydatne przy ocenie potegi paristwa, gdyz odzwierciedlaja wptyw diugu

Sugerowane cytowanie: Malevska, A. (2019). Dtug publiczny a potega
panstwa. Horyzonty Polityki, 10(33), 101-113. DOI: 10.35765/HP.2019.1033.06.
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publicznego na potencjat gospodarczy kraju oraz jego postrzeganie przez pozo-
statych graczy stosunkow miedzynarodowych.

SLOWA KLUCZOWE:
dtug publiczny, potega panstwa, stosunki miedzynarodowe,
ekonomia polityczna

Abstract

PUBLIC DEBT AND STATE POWER

RESEARCH OBJECTIVE: The paper aims aim to create a catalog of factors
related to national public debt that negatively affect the power of the state in
international relatons.

THE RESEARCH PROBLEM AND METHODS: Public debt is usually
considered as an an economic phenomenon, without considering its political
dimension. Factors connecting the public debt of the state with its power were
distinguished using analysis of theories functioning in political economy selected
case studies.

THE PROCESS OF ARGUMENTATION: Paper starts with a short theo-
retical introduction on the issue of the power of the state in international relations
and the nature of public debt. Then there is introduced the catalog of factors
related to public debt, which, according to the author, translate into the power
of the state.

RESEARCH RESULTS: Two categories of factors are presented: the first one
is related to the economy and the country’s budget (general economic situation,
amount of budget deficits, amount of hidden public debt, availability of monetary
policy tools), and the second one is related to the structure of the debt itself (debt
history, objectives financed by borrowed money, debt structure and creditors).

CONCLUSIONS, INNOVATIONS, AND RECOMMENDA-
TIONS: Factors introduced and described in this paper may be useful in as-
sessing the power of the state, as they reflect the impact of public debt on the
country’s economic potential and its perception by other players of international
relations.

KEYWORDS:
public debt, state power, international relations, political
economy
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WSTEP

Zagadnienie potegi panstw od dziesigcioleci zajmuje centralne miej-
sce w rozwazaniach teoretycznych nauki o stosunkach miedzyna-
rodowych. Kazde liczace si¢ podejscie teoretyczne w ramach dys-
cypliny odnosi si¢ do kwestii potegi, oferujac odmienne definicje
lub narzedzia metodologiczne przydatne do badania tego zjawiska.
W tym kontekscie czesto stawianym pytaniem badawczym jest py-
tanie o czynniki, ktére decyduja o pozycji panstwa na arenie mie-
dzynarodowej. W ostatnich dekadach coraz mocniej podkreslana jest
kluczowa rola wymiaru ekonomicznego, ktéra warunkuje pozostate
czynniki wzmacniajace pozycje panstwa na arenie miedzynarodowej,
takie jak sita militarna, czy tez soft power. Jednym z wielu czynnikow
gospodarczych, ktére moga mie¢ wptyw na potege kraju, jest dlug
publiczny. Jako zjawisko jest postrzegany negatywnie, jednak jego
oddzialywanie na pozycje panistwa jest bardziej skomplikowane,
nizby sie mogto wydawad. Nie ma mowy o bezposredniej zalez-
nosci miedzy dlugiem publicznym a potega. Na liscie najmniej za-
dtuzonych krajéw mozna znalez¢ potegi Swiatowe, takie jak Rosja,
jak tez panstwa upadte, chociazby Afganistan. Podobnie na drugim
biegunie — najwyzszy poziom dlugu publicznego maja kraje silne,
takie jak Japonia, ale tez panstwa pograzone w glebokich kryzysach,
np. Sudan (IMF Data Mapper, 2019).

Wiegkszos¢ opracowan naukowych skupia si¢ na waskim eko-
nomicznym postrzeganiu diugu publicznego i jego negatywnym
wplywie na wzrost gospodarczy. Takie ujecie pozwala oszacowac
koszt zaciaganych pozyczek w perspektywie dlugofalowej. Niemniej
opisywanie tego zjawiska jedynie przez pryzmat teorii ekonomicz-
nych sprawia, ze polityczne skutki dtugu publicznego nie sa zbadane
w wystarczajacym stopniu. W literaturze przedmiotu brakuje odpo-
wiedzina pytanie, jakie cechy dlugu i jakie okolicznosci sprawiaja, ze
obniza si¢ potencjat ekonomiczny gospodarki, oraz jakie moze miec¢
to konsekwencje w wymiarze politycznym. Moim celem jest stworze-
nie katalogu takich wtasciwos$ci poprzez analize historii zadtuzenia
wybranych wspdtczesnych krajow oraz ich pozycji miedzynarodowej
w konfrontacji z teoriami ekonomicznymi i politologicznymi.

Ze wzgledu na ograniczenia objetosciowe artykut jest jedynie
przyczynkiem do dalszych badan, obejmujacych wszystkie panstwa
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i pozwalajacych na skonfrontowanie stworzonego narzedzia me-
todologicznego z danymi empirycznymi. Na obecnym etapie sta-
wiam teze, ze mozliwe jest wyodrebnienie katalogu czynnikow,
zwigzanych ze zjawiskiem diugu publicznego, ktdére ostabiajg po-
zycje panstwa w relacjach z pozostatymi uczestnikami stosunkow
miedzynarodowych. Cechy warunkujace zaistnienie takich czyn-
nikéw zostang zidentyfikowane przy zastosowaniu perspektywy
neoliberalnej i teorii wspoizaleznosci z wykorzystaniem literatury
przedmiotu oraz studium przypadku wybranych panstw, najlepiej
ilustrujacych zaleznosci miedzy dlugiem a potega kraju.

Potega panstwa jest pojeciem na tyle szerokim, zlozonym,
a jednoczes$nie istotnym, ze trudno znalez¢ zadowalajaca definicje,
ktora mogtaby by¢ stosowana uniwersalnie. Problemy zaczynaja sie
juz na poziomie semantycznym, gdyz nietatwo jest wskazac na sciste
granice miedzy pojeciami potegi, wladzy czy mocy. Jeszcze wigksze
kontrowersje pojawiaja si¢ na etapie okreslania wymiarow, ktore
przesadzaja o pozycji panistwa, oraz kompletnej listy czynnikéw,
ktore majq na nia wptyw. W dyscyplinie stosunkow miedzynaro-
dowych wyodrebnity si¢ dwa gtdwne nurty, rozumiejace potege
jako zjawisko relacyjne lub zwigzane z posiadaniem okreslonych
zasobow. Dalsze réznice wynikaja z metodologicznych propozycji
szacowania lub mierzenia tej wielkosci, ktore w swojej najbardziej
ilosciowej odstonie przyjmuja forme potegonomii lub potegometrii.
Wielos¢ definicji i podej$¢ nie oznacza, ze sg sobie przeciwstawne —
nierzadko si¢ uzupelniajg i pozwalaja uchwyci¢ odmienne aspekty
tego samego zjawiska (Nye, 2011, s. 3-24; Baldwin, 2002, s. 177-191).

Dtug publiczny jest zjawiskiem, ktére mozna raczej przypisac
do sfery zainteresowan polityki wewnetrznej wspotczesnego pan-
stwa. Analiza zadluzenia publicznego jako czynnika wptywajacego
na potege kraju wymaga przyjecia perspektywy teoretycznej, ktéra
nie sprowadza panstw do postaci ,,czarnych skrzynek” na arenie
miedzynarodowej. Dlatego wlasciwe wydaje si¢ podejscie neolibe-
ralne, ktdre pozwala uwzgledni¢ procesy wewnatrzpanstwowe iich
konsekwencje na poziomie miedzynarodowym. Ten nurt przypisuje
rowniez szczegélnie duze znaczenie wymiarowi ekonomicznemu,
pokazujac, jak wzrost gospodarczy moze sie¢ przektadac¢ na zwigk-
szanie potegi. Niejako w opozycji do realizmu neoliberalizm do-
puszcza réwniez postrzeganie stosunkéw miedzynarodowych jako
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gry o sumie niezerowej, w ktdrej wspolpraca moze doprowadzi¢ do
wzrostu potegi wiecej niz jednego podmiotu. Zasoby nie posiadaja
jednoznacznej hierarchii wartosci, gdyz ich przydatnos¢ na arenie
miedzynarodowej zalezy od celow politycznych, ktore chce osiggnac
panstwo (Wojciuk, 2010, s. 77-98). Uwzgledniajac wielo$¢ zapropo-
nowanych w literaturze definicji, w tym artykule przyjmuje robocze
rozumienie potegi jako zdolnosci do mobilizacji swoich zasobdw,
aby osiagnac swoje cele, a takze subiektywne postrzeganie potegi
panstwa jako uczestnika stosunkdw miedzynarodowych przez inne
podmioty.

Dtug publiczny jest to ,suma zaciagnietych w przesziosci opro-
centowanych zobowiazan bedacych konsekwencja finansowania de-
ficytu, czylinadwyzki wydatkéw nad dochodami” (Jajko, 2008, s. 9).
W literaturze przedmiotu definicja tego zjawiska nie budzi wielkich
kontrowersji, réznice pojawiaja si¢ jedynie na etapie technicznego
ustalania, ktore zobowigzania powinny by¢ brane pod uwage przy
obliczaniu tej wielko$ci. Wzrost dlugu publicznego wiaze sie z wielo-
ma negatywnymi zjawiskami gospodarczymi, takimi jak efekt wypie-
rania, wzrost przecietnej rynkowej stopy procentowej, pogorszenie
si¢ wyniku bilansu handlowego czy ryzyko skokowej deprecjacji
waluty krajowej. Nadmierny poziom zadluzenia moze prowadzic
do kryzysu catego sektora finanséw publicznych (Malinowski, 2014,
s. 20-30).

Wedtug dominujacego wsrod ekonomistow pogladu dtug publicz-
ny wplywa negatywnie réwniez na tempo rozwoju gospodarczego
panstwa. Jednak burzliwa debata na temat wynikow badan Kennetha
Rogoffa i Carmen Reinhart (Rogoff, Reinhart, 2010) pokazata, Ze ta
zalezno$¢ nie jest weale jednoznaczna. Wptyw dtugu publicznego na
panstwo jest zagadnieniem niezwykle skomplikowanym, natomiast
istniejq faktycznie jedynie cztery mozliwe Sciezki wyjscia z nadmier-
nego zadluzenia — wzrost gospodarczy, splata dtugu, bankructwo lub
inflacja. Kazda z tych opcji wiaze si¢ jednak z kosztami, ktére musi
ponies¢ budzet panstwa lub caty system gospodarczy. Nie zawsze sa
to koszty wylacznie finansowe — bankructwo czy tez odmowa sptaty
dtugu oznaczajq utrate reputacji i wiarygodnosci na miedzynarodo-
wym rynku.

Czynniki, ktére moga mie¢ wptyw na zalezno$¢ miedzy dtugiem
publicznym i potega panistwa, pogrupowatam na dwie kategorie:
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pierwsza jest zwigzana z ogdlng sytuacja gospodarcza i stanem finan-
sow publicznych panstwa, natomiast druga dotyczy bezposrednio
zaciagnietych zobowigzan. Ponizej opisuje pokrdtce zaproponowane
czynniki, przywolujac przyktady krajow, ktdére najlepiej ilustruja
istnienie takiej zalezno$ci.

CZYNNIKI ZWIAZANE Z GOSPODARKA
I BUDZETEM KRAJU

Ogolna sytuacja gospodarcza — zadne panstwo swiata nie prowadzi
dzisiaj gospodarki zamknietej, przez co jest podatne na wptyw glo-
balnych iregionalnych trendow. Nawet panistwa dazace do autarkii,
takie jak Korea Péinocna, sa zmuszone do uczestniczenia w wymia-
nie handlowej (The Observatory of Economic Complexity, 2019).
Dtug publiczny jest wrazliwy na wahania wynikajace z fazy cyklu
koniunkturalnego, w ktérym znajduje si¢ panstwo lub globalna go-
spodarka. Najlepszym tego przyktadem byt kryzys zadtuzeniowy
w Unii Gospodarczej i Walutowej sprzed dekady. Panistwa PIGS,
ktore ucierpialy wowczas najbardziej, przez dekady zwigkszaty
swoje zadluzenie publiczne. Jednak dopiero wybuch $wiatowego
kryzysu finansowego doprowadzit do tego, Zze stanely na skraju ban-
kructwa (Fernandes i Mota, 2011). W okresach prosperity panistwa
korzystaja z pozyczek miedzy innymi po to, by zwigkszac swoja po-
tege na arenie miedzynarodowej. Zalamanie gospodarcze moze po-
waznie ostabic ich site, zmniejszajac dostep do potencjalnych zrodet
finansowania inwestycji i podnoszac koszt pozyczanego pieniadza.
W ekstremalnych przypadkach, takich jak grozba niewyptacalnosci,
rzadzacy musza si¢ liczy¢ z powaznym oslabieniem swojej pozycji
w negocjacjach z wierzycielami.

Wysokos¢ deficytow budzetowych — dtug publiczny jest suma
dotychczasowych deficytow budzetowych, wskazuje wiec na struk-
turalny problem ze znalezieniem Zrodet pokrycia wydatkéw rza-
dowych. W literaturze przedmiotu mozna znalez¢ rézne pulapy
,bezpiecznego” dtugu publicznego (Jajko, 2008, s. 43-50). Przeko-
nania o istnieniu takiej wielkosci znajduja nawet odzwierciedlenie
w systemach prawnych — Konstytucja RP (art. 216 ust. 5) ustala, ze
maksymalny stosunek dlugu do PKB nie powinien przekraczac 3/5.
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Taki sam putap narzuca Unia Europejska wszystkim krajom czton-
kowskim w ramach budzetowych kryteriow konwergengji (Traktat
o Unii Europejskiej, art. 126). Trudno jednak znalez¢ jednoznacz-
ne uzasadnienie dla akurat takiej wysokos$ci dlugu, zwtaszcza ze
mozna podac wiele przyktadow panstw, ktére mimo przekroczenia
magicznej bariery 60% nie maja powaznych problemdéw gospodar-
czych. Natomiast coroczny wysoki deficyt budzetowy jest bardzo
niepokojacym sygnatem, gdyz pokazuje, ze panstwo nie tylko nie jest
w stanie sptaci¢ dotychczasowych dtugdéw, ale nawet sfinansowac
swoich biezacych zadan i celow.

Wysoko$¢ ukrytego dtugu publicznego — jest to wielkos¢, ktorej
nie znajdziemy w oficjalnej sprawozdawczosci finansowej panstwa.
W ujeciu najszerszym sa to przyszte zobowiazania panstwa z tytutu
przyszlych emerytur, rent, zasitkow dla bezrobotnych, finansowania
$wiadczen zdrowotnych” (Owsiak, 2017, s. 448). Wysoki ukryty dtug
publiczny moze mie¢ istotny negatywny wplyw na potege kraju, gdyz
wskazuje na powazne problemy z rownowagg fiskalng w przyszto-
Sci. Ten problem w szczegdlny sposob dotyczy szybko starzejacych
sie spoleczenstw zachodnich, ktore w perspektywie kilkudziesigciu
lat bedq musiaty sie zmierzy¢ ze wzrostem zadluzenia publicznego
o kilkadziesiat procent (Mink, 2008, s. 199-202). Wedtug niektorych
metodologii ukryty dtug w najbardziej rozwinietych panstwach jest
nawet kilkukrotnie wyzszy od dtugu jawnego, co oznacza, ze potega
tych krajow moze w niedalekiej przyszlosci zosta¢ zachwiana kry-
zysem sektora finanséw publicznych (Eichhorst i in., 2011, s. 77-82).

Narzedzia polityki monetarnej — prowadzenie polityki pieni¢znej
jest jednym z podstawowych instrumentéw polityki gospodarczej
wspolczesnego panstwa. Jednak w dobie wzmozonej integracji czes¢
krajow rezygnuje z tej niezaleznosci na rzecz struktur ponadnarodo-
wych, czego najlepszym przykladem jest strefa euro. Samodzielna
polityka monetarna pozwala ztagodzi¢ negatywne skutki zwigzane
z kryzysem zadtuzeniowym — regulowac rynkowa stope procentowa
lub przesuwac w czasie deprecjacje waluty krajowej (Malinowski,
2014, s. 27). Podczas europejskiego kryzysu zadluzeniowego panstwa
uczestniczace w trzecim filarze Unii Walutowej i Gospodarczej nie
mogly korzystac z takich instrumentéw. Polityka prowadzona przez
Europejski Bank Centralny nie moze by¢ optymalna dla kazdego
z kilkunastu panstw. Jest to jeden z powodoéw, dla ktérego kraje spoza
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strefy euro mniej dotkliwie odczuly kryzys, ktéry niemal pograzyt
Grecje, Hiszpanie czy Portugalie (Fernandes i Mota, 2011, s. 635).

CZYNNIKI ZWIAZANE Z DLUGIEM PUBLICZNYM

Historia zadtuzenia — koszt pienigdza pozyczanego na rynku miedzy-
narodowym jest wypadkowgq wielu czynnikéw. Jednym z najistot-
niejszych jest wiarygodnos$¢ podmiotu, ktory zaciaga pozyczke lub
emituje papiery wartosciowe. O tym, czy panstwo bedzie postrze-
gane jako wiarygodny partner, swiadczy aktualny stan jego go-
spodarki i finansow publicznych, ale réwniez historia zadluzenia.
Trudnosci z wyplacalnoscig, potocznie zwane bankructwem, moga
skaza¢ panstwo na ponoszenie w przysztosci znacznie wyzszych
kosztéw transakcyjnych. Na rynku przyjmuje to posta¢ obnizonych
ratingow kredytowych, ktdre sa istotnym sygnatem dla inwestorow
(Gaillard, 2011). Konsekwencje moga si¢ rOwniez przenies¢ na sfere
polityczna — kraj z niechlubng historia bankructw bedzie postrze-
gany jako stabszy i mniej pozadany partner do wspodtpracy gospo-
darczej, politycznej czy wojskowej. W kraju, ktéry wpada w spirale
zadtuzenia i utraty reputacji, czesto dochodzi do zmiany wtadzy,
postrzeganej wewnetrznie jako nieskuteczna (Borensztein i Panizza,
2008, s. 19-22). To rowniez nie sprzyja umacnianiu pozycji panistwa
na arenie miedzynarodowej.

Dtug ,dobry” i, zty” — w ocenie poziomu zadtuzenia nalezy bra¢
pod uwage nie tylko jego wielkos¢, ale rowniez cele, ktdre sie za
jego pomoca finansuje. W nomenklaturze francuskiego ekonomi-
sty J. Attali ,,dobry” dtug publiczny stuzy do poprawiania stanu
gospodarki krajowej i wzmacniania jej potencjalu, co w przysztosci
zaowocuje zwiekszong produkcja i sSrodkami na splate tegoz zadtu-
zenia. Do tej kategorii zalicza sie wydatki na podnoszenie jakosci
kapitatu ludzkiego, badania i rozwdj, infrastrukture czy bezpieczen-
stwo wewnetrzne i zewnetrzne. Natomiast zaciaganie pozyczek na
finansowanie biezacej dziatalnosci panstwa, celéw socjalnych czy
splaty dotychczasowych zobowigzan nalezy uznac za ,zly” diug
publiczny (Malinowski, 2014, s. 29). Mozna wigc zatozy¢, ze ,,dobry”
diug bedzie sprzyjal umacnianiu potegi panstwa poprzez zwiek-
szanie jego potencjatu gospodarczego lub militarnego. Z kolei ,, zty”
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dtug publiczny bedzie ostabiat pozycje paristwa, gdyz uzaleznia jego
sprawne funkcjonowanie od pozyczek zaciagganych na zewnatrz.

Struktura diugu — wspdtczesne panstwo moze finansowac deficyt
budzetowy, zaciagajac pozyczki w banku centralnym, instytucjach
finansowych lub sprzedajac wyemitowane papiery wartosciowe.
Dwie ostatnie mozliwosci moga oznacza¢ pozyczanie pieniedzy
u swoich obywateli lub poza granicami kraju. Zrédto pochodzenia
takich kredytow moze mie¢ niebanalne znaczenie dla bezpieczenstwa
finansowego oraz stabilnosci gospodarczej panstwa. W literaturze
przedmiotu od dawna dominuje poglad, zgodnie z ktérym diug
wewnetrzny jest zdecydowanie bezpieczniejszy od zewnetrznego
(Buchanan, 1957). Jezeli obywatele finansuja deficyt za pomoca swo-
ich oszczednosci, to pieniadze wciaz pozostaja w zamknietym obiegu
gospodarczym. Pozyczki zagraniczne oznaczaja, ze w pewnym mo-
mencie nastapi odptyw tych srodkéw z gospodarki, co moze mie¢
negatywne konsekwencje w postaci spowolnienia gospodarczego czy
ujemnego bilansu handlowego. O tym, jak istotna jest struktura dtu-
gu, moze swiadczy¢ przyklad Japonii. Jest to najbardziej zadluzone
panstwo $wiata, w ktérym dlug publiczny przekroczyt 200% PKB
i wedtug prognoz bedzie wzrastat w przysztosci (IMF, Data Map-
per, 2019). Japonia kilkukrotnie przekroczyta wiec putap zadtuzenia
uznawany za bezpieczny. Zgodnie z teorig powinna zbankrutowac
i by¢ pograzona w glebokim kryzysie, tymczasem nie wida¢ oznak
zalamania sektora finanséw publicznych, a oprocentowanie obli-
gacji japoniskich pozostaje na bardzo niskim poziomie. Kluczem do
wyjasnienia tej anomalii jest fakt, Zze 90% diugu pozostaje w rekach
Japonczykow (Ministry of Finance, 2017, s. 32). Dzigki temu Japo-
nia nie musi si¢ obawiac¢ naglego odptywu pieniadza, wycofywania
sie¢ inwestoréw czy ryzyka walutowego nieodwotalnie zwigzanego
z zacigganiem pozyczek zagranicznych.

Wierzyciele — dtug zaciagniety za granicq moze by¢ niebezpieczny
nie tylko ze wzgledu na ograniczone narzedzia polityki monetarnej.
Stanowi to réwniez potencjalne zagrozenie dla bezpieczenstwa go-
spodarczego kraju. Jezeli wigkszos¢ dtugu zostanie zakumulowana
w rekach inwestoréw z innego panstwa, moze si¢ pojawic¢ ryzyko
naciskow ze strony pozyczajacych, ktorzy beda chcieli realizowac
swoje interesy pod grozba wycofania pozyczek. Wsrdd panstw czton-
kowskich UE Cypr, Lotwa i Litwa naleza do czotowki krajow, ktére
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najwiecej pozyczaja za granica (Eurostat, 2019). W przypadku takich
matych krajow mozna sobie wyobrazi¢ sytuacje, w ktorej regionalna
potega bedzie prébowata rozszerzac swoja strefe wplywow, uzalez-
niajac te kraje od doptywu tanich kredytéw. Znamienny jest rowniez
przyktad Grecji, ktéra probowata pokonac kryzys zadtuzeniowy,
przyjmujac pozyczki od europejskich instytucji, co skutkowato row-
niez zgoda na narzucony przez ,troike” plan naprawczy. Skutecz-
nos¢ polityki zaciskania pasa w Grecji budzi dzisiaj uzasadnione
watpliwosci, jednak w momencie bankructwa rzad w Atenach miat
bardzo ograniczone pole wyboru (Lekakis i Kousis, 2013).

Kolejna kategorig wierzycieli, ktdra stanowi dla panstwa zagroze-
nie, sa tzw. sepie fundusze (vulture funds). Sa to fundusze hedgingowe
specjalizujace si¢ w nabywaniu papieréw dltuznych emitowanych
przez podmioty znajdujace si¢ na skraju bankructwa. Kupuja pa-
piery wartosciowe za utamek ich wartosci na rynku wtérnym, a na-
stepnie daza na drodze prawnej do odzyskania ich petnej wartosci.
Ikonicznym przykladem znaczenia sepich funduszy jest przypadek
Argentyny. Kraj ten przezywal najglebszy w swojej historii kryzys
ekonomiczny w latach 2001-2002, ktéry doprowadzit do drastyczne-
go spowolnienia gospodarki, gwattownej dewaluacji waluty i osta-
tecznie bankructwa wobec dtugu wynoszacego ponad 80 miliar-
dow dolaréw. Wiadze Argentyny rozpoczety mozolne negocjacje
z wierzycielami, zakonczone restrukturyzacja dtugu, zgodnie z ktora
otrzymali oni 35 centéw za kazdego pozyczonego dolara oraz obliga-
¢je oprocentowane w zaleznosci od wzrostu PKB Argentyny. Dzieki
temu ostatniemu rozwiazaniu w interesie wierzycieli byto zawar-
cie takiej ugody, ktdra nie pograzytaby gospodarki kraju w jeszcze
glebszym kryzysie. Jednak sepie fundusze nie znalazty si¢ w gronie
wierzycieli, ktorzy przystapili do ugody. Na podstawie klauzuli pari
passu (prawo do réwnego traktowania) domagaty sie sptaty pelnej
wartosci obligacji i uzyskaly przychylny wyrok nowojorskiego sadu.
To oznaczato, ze Argentyna musiala znalez¢ kolejne $rodki na splate
zobowigzan, a sepie fundusze odnotowaty na tej transakgji kilkuset-
procentowy zysk (Menkes, 2017, s. 32-37; Samples, 2014, s. 66-86).
Warto doda¢, ze w momencie powstawania tekstu agencja ratingowa
Standard’s and Poor po raz kolejny ogtosita, ze Argentyna znalazta
si¢ w stanie niewyptacalnosci (Financial Times, 2019).
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WNIOSKI

Dtug publiczny nie jest w swojej istocie zjawiskiem negatywnym ani
pozytywnym, jest po prostu narzedziem polityki gospodarczej, ktore
moze by¢ wykorzystywane mniej lub bardziej skutecznie, a czasem
wrecz szkodliwie. Artykut stanowit probe odpowiedzi na pytanie,
jakie okolicznosci i cechy dlugu maja wpltyw na potege panstwaijego
pozycje na arenie miedzynarodowej. Na podstawie analizy teorii
w literaturze ekonomicznej oraz politologicznej, a takze studium
przypadkow wybranych panstw udato sie wyodrebni¢ katalog takich
czynnikow. Pierwsza kategoria czynnikdw jest zwigzana z gospo-
darka i budzetem kraju (ogolna sytuacja gospodarcza, wysokos¢
deficytow budzetowych, wysokos¢ ukrytego diugu publicznego,
dostepnos¢ narzedzi polityki monetarnej), zas druga — ze struktura
samego dtugu (historia zadluzenia, cele finansowane przez pozyczo-
ne pieniadze, struktura dtugu oraz wierzyciele). Lista tych czynnikéw
zapewne hie wyczerpuje tematu zaleznosci miedzy dtugiem publicz-
nym a potega panstwa, stanowi jednak autorska probe wskazania
najistotniejszych punktow, ktére powinni uwzgledni¢ politolodzy,
probujac opisac lub zmierzy¢ site panstwa w stosunkach z innymi
podmiotami.

Kazdy z opisanych czynnikéw moze sprawic, ze panstwo po-
przez zmniejszenie swojego potencjalu gospodarczego straci rowniez
czesc swojej potegi. Pozycja takiego kraju na arenie miedzynarodowej
bedzie gorsza, gdyz jego zdolnos¢ do mobilizacji zasobow potrzeb-
nych do osiagniecia pozadanych celdw bedzie mniejsza. Jednoczesnie
moze zaczac by¢ postrzegane przez innych uczestnikow stosunkow
miedzynarodowych jako niewiarygodny i stabszy partner. Niemniej
nie oznacza to, ze zaistnienie ktéregokolwiek z wymienionych czyn-
nikow automatycznie doprowadzi do ostabienia panistwa. Jednak ku-
mulacja kilku z nich znacznie zwigksza prawdopodobienstwo takiej
sytuacji. Zbadanie sily wptywu poszczegoélnych i skumulowanych
czynnikow jest interesujacym zagadnieniem, ktére warto by byto
zbadac przy uzyciu narzedzi potegometrycznych.
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CEL NAUKOWY: Celem artykutu jest identyfikacja ekonomicznych, politycz-
nych oraz spotecznych probleméw zwiazanych z granicg brytyjsko-unijna, ze
szczegdlnym uwzglednieniem granicy wewnatrzirlandzkiej.

PROBLEM IMETODY BADAWCZE: Przedmiotem niniejszego tekstu jest
zagadnienie granicy rozpatrywane w kontekscie dezintegracji na przyktadzie
brexitu. Zastosowano gléwnie metode analityczno-opisowa oraz porownawcza,
a takze studium przypadku.
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¢je ekonomiczng w swietle teorii petni granica miedzypanstwowa w procesie
dezintegracji gospodarczej, majac na uwadze jej role w procesie integracji, a sze-
rzej patrzac w miedzynarodowych stosunkach gospodarczych.

WNIOSKI, INNOWAC]JE, REKOMENDAC]JE: W miedzynarodowych
stosunkach gospodarczych granice miedzypanstwowe odgrywaja bardzo waz-
na role, poniewaz wspdtokreslaja instytucjonalne warunki internacjonalizacji
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gospodarek narodowych oraz funkcjonujacych w nich przedsiebiorstw, a takze
determinuja rozwdj spoteczenistw po obu stronach granicy.

SELOWA KLUCZOWE:
granica, ekonomia miedzynarodowa, polityka handlowa,
transgraniczna wspodtpraca gospodarcza, brexit

Abstract

THE PROBLEM OF THE UK-EU BORDER AND BREXIT.
ECONOMIC ASPECTS

RESEARCH OBJECTIVE: The aim of the paper is to identify the economic,
political, and social problems surrounding the issue of the British-EU border,
taking as theoretical background the concepts and measures of International
economics.

THE RESEARCH PROBLEM AND METHOD: The research problem
undertaken is the problem of borders within the context of disintegration. The
research methods used were the analytical-descriptive method, comparative
method, and case study.

THE PROCESS OF ARGUMENTATION: Currently, in the European
Union we observe two parallel processes; on one hand the process of enlarge-
ment by accepting new members, on the other the process of its disintegration,
which is exemplified in the United Kingdom exit. Although in the light of cur-
rent political turmoil it cannot be ruled out that another EU member will leave
the EU, e.g. Italy, long-term integration tendencies seem to be more permanent
than disintegrative ones.

RESEARCH RESULTS: With regard to the causes and causative forces of both
these opposing processes, one may risk the assertion that while the underlying
economic processes are based more on economic reasons, in the case of disinte-
gration the political motives prevail. Both historical disintegration experiments
as well as those concerning Brexit, which the political motives (referendum)
decided unambiguously, lead to such conclusions.

CONCLUSIONS,INNOVATIONS,AND RECOMMENDATIONS:
The border issue requires an interdisciplinary approach, which in the eco-
nomic aspect is placed within the framework of international economics,
particularly the theory of integration and trade policy. It also requires analysis
in the light of regional policy, especially if cross-border economic cooperation
is analyzed.
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WPROWADZENIE

Granice miedzypanstwowe, okreslajac terytorialne miejsce dane-
go kraju na politycznej mapie $wiata, determinujg jego panistwowa
podmiotowos¢ oraz polityczna i ekonomiczng suwerennos¢, a w re-
zultacie jego miedzynarodowe stosunki ekonomiczne. Z tych po-
wodoéw okreslenie ekonomicznej istoty granicy wymaga podejscia
interdyscyplinarnego, co w aspekcie nauk politycznych nastepuje
w ramach stosunkéw miedzynarodowych, zas ekonomicznych w ra-
mach ekonomii miedzynarodowej, gtéwnie polityki handlowej oraz
teorii integracji. Wymaga takze uwzglednienia zagadnien polityki
regionalnej, zwlaszcza kiedy rozpatrujemy transgraniczng wspot-
prace gospodarcza.

W suwerennych procesach integracyjnych, podobnie jak dezinte-
gracyjnych, granica pelni wazna, a rownoczesnie szczeg6lna funkgje,
dlatego Ze nie ulegajac w tych procesach, z zatoZenia, przesunigciom
przestrzennym, ksztaltuje odmienne warunki przeptywu towaréow
i ustug oraz czynnikow produkgji, a takze strukture ekonomiczna,
spoleczna i polityczng regiondw przygranicznych integrujacych sie,
wzglednie dezintegrujacych, gospodarek narodowych.

Warto w tym kontekscie zauwazy¢, ze w Unii Europejskiej obser-
wujemy obecnie dwa réwnolegte procesy, z jednej strony jej rozsze-
rzenie w drodze przyjmowania nowych czlonkéw krajow batkan-
skich, z drugiej zas proces jej dezintegracji, polegajacy na wyjsciu
z niej Wielkiej Brytanii.

Cho¢ w $wietle obecnych zawirowan politycznych i ekonomicz-
nych nie mozna wykluczy¢ opuszczenia Unii Europejskiej przez
kolejnego jej cztonka, np. Wtochy, to jednak w dtugim okresie trwal-
sze sa w Europie tendencje integracyjne anizeli dezintegracyjne.
Pomijajac bowiem kwestie falujacego eurosceptycyzmu majacego
korzenie w populizmie i nacjonalizmie gospodarczym, co wlasnie
w $rednim okresie rodzi tendencje dezintegracyjne, to o trwatosci
tendengji integracyjnych w diugim okresie przesadza uzyskiwany
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wzrost efektywnosci gospodarowania, a w krajach cztonkowskich
przejawia sie we wzroscie ich PKB, przemianach technologicznych,
rownowadze wewnetrznej, rtwnowadze zewnetrznej, wzroscie kon-
kurencji migdzynarodowej, a w rezultacie we wzroscie dobrobytu.
Przeciwnie, w $wietle teorii, procesom dezintegracyjnym towarzyszy
obnizenie efektywnosci gospodarowania.

1. METODA

Okreslenie ekonomicznej istoty dezintegracji oraz specyficznej roli
granicy w tym procesie wymaga wczesniejszego nawigzania do
korzysci integrujacych sie gospodarek narodowych w nastepstwie
znoszenia miedzy nimi ograniczen taryfowych i pozataryfowych,
a takze barier odnoszacych si¢ do przepltywu czynnikow produkgji,
zwlaszcza kapitatu i sity roboczej. To umiejscawia rozwazania na
temat dezintegracji w kontekscie ekonomii miedzynarodowej.

W artykule, zarowno w warstwie teoretycznej, jak i empirycznej
wykorzystano gtéwnie metode analityczno-opisowa, ale takze nor-
matywna, kiedy autor wyraza wlasne wnioski i opinie. Wykorzy-
stano rowniez metode porownawcza, siegnieto tez do narzedzi spe-
cyficznych dla analizy stosunkéw miedzynarodowych jako obszaru
badan warsztatowo umiejscowionych w naukach politycznych.

2.REZULTATY I DYSKUSJA

2.1. Problem granicy w $wietle ekonomii
miedzynarodowej

W przypadku dezintegracji, podobnie jak integracji, w analizie pro-
blemu granicy warto wyjs¢ od jej encyklopedycznego hastajako ,,po-
wierzchni pionowej przechodzacej przez lini¢ graniczna oddzielajaca
terytorium, podziemie i obszar powietrzny jednego panstwa od in-
nych lub morza petnego” (Encyklopedia, 1994, s. 270). Taka definicja
granicy, w zaleznosci od politycznej tkanki tej ,, powierzchni piono-
wej”, rodzi rézne skutki dla wzajemnych stosunkéw gospodarczych
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sasiadujacych krajéw, poczynajac od ich kontaktéw ekonomicznych
nieskrepowanych zadnymi ograniczeniami (lub prawie Zadnymi,
jak w przypadku krajow UE nalezacych do Szengen), po catkowita
blokade (w przypadku Korei Poludniowej i Pétnocnej czy niedaw-
no jeszcze Etiopii i Erytrei). ROwnoczesnie, ta pozornie neutralna
ekonomicznie tkanka rzutuje na rozwoj spoteczno-gospodarczy re-
giondw po obu stronach granicy, a w rezultacie na rozwdj miedzy
sasiadujacymi krajami handlu, turystyki, wzajemnych inwestycji
bezposrednich itp. W konsekwencji, z powodu granicy, pomiedzy
rozwojem miedzypanstwowych stosunkéw gospodarczych i poli-
tycznych a wspdtpraca transgraniczna oraz rozwojem regionow przy-
granicznych istnieje trwale sprzezenie zwrotne, ktore, w zaleznosci
od specyfiki regulacji granicznych, bedzie wptywac na efektywnos¢
gospodarowania po jej obu stronach niezaleznie od tego, czy mamy
na uwadze sasiadujace regiony, czy tez gospodarki narodowe (Sta-
rzyk, 2015, s. 32).

W kwestii ekonomicznych wlasciwosci granicy istotne jest pod-
kreslenie, ze jedna z konsekwencji jej istnienia jest ograniczenie nie-
ktorych rodzajéw dziatalnosci gospodarczej do terytorium danego
kraju, a takze sama polityka handlowa, ktéra moze podlega¢ zmia-
nom o charakterze protekcjonistycznym (Budnikowski, 2017, s. 35).

Problem granicy stanowi wigc wazne zagadnienie ekonomii mie-
dzynarodowej, gdyz de facto zawsze towarzyszy miedzynarodowemu
podziatowi pracy ijego przemianom, ktérych kierunek we wspotcze-
snej gospodarce $wiatowej wyznacza globalizacja, regionalizacja oraz
transformacja rynkowa. Sitami sprawczymi tych przemian jest postep
techniczny, mechanizm konkurencji oraz czynnik instytucjonalny.
Ten ostatni, odzwierciedlajac role panstwa jako podmiotu w proce-
sach i mechanizmach gospodarki swiatowej, tym samym wplywa
na funkgje granicy w powiazaniu z miedzynarodowym podziatem
pracy, zwlaszcza kiedy rozpatrujemy przeptywy towarow i ustug
oraz czynnikéw produkcji w $wietle polityki handlowej, gdzie dy-
lemat polityki wolnego handlu versus protekcjonizmu okresla skale
korzysci plynacych z internacjonalizacji gospodarki oraz determinuje
proces jej otwierania, ktérego pobudzajacym katalizatorem jest inte-
gracja, a hamujacym dezintegracja.

W s$wietle teorii proces dezintegracji bedzie wiec prowadzi¢ do
zamykania gospodarki. Jego przejawem bedzie obniZenie wskaznika
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otwarcia gospodarki, tj. spadku udziatu obrotéw handlu zagranicz-
nego w PKB oraz grozace pogorszenie struktury obrotéw handlu
zagranicznego powodowane zmiang warunkow handlu z bytymi
czlonkami ugrupowania integracyjnego, co moze niesc¢ ze sobg takze
pogorszenie terms of trade. W rezultacie nastepowac bedzie obnize-
nie efektywnosci gospodarowania przejawiajace sie w spadku PKB,
spowolnieniu przemian technologicznych, naruszeniu réwnowagi
wewnetrznej (np. inflacja powodowana wzrostem cen towaréw im-
portowanych), zatamaniu réwnowagi bilansu obrotéow biezacych,
obnizeniu miedzynarodowej konkurencyjnosci, a w koricu w spadku
dobrobytu. Skale tego problemu pokazuje ,,The Economist”, ana-
lizujac bezuktadowy wariant wyjscia Wielkiej Brytanii z UE (The
Economist, 2018b).

2.2. Polityczna tkanka dezintegracji gospodarczej

W okresleniu ekonomicznej roli granicy w procesie dezintegracji go-
spodarczej wazne sg trzy pojecia: rozpad, podziat oraz wyjscie, ktére
wspottworza polityczng tkanke tego procesu. De facto okreslaja one
takze pierwotny polityczny impuls dezintegracji oraz determinuja
poOzniejszy jej radykalny, wzglednie gradualny charakter.

Rozpad ugrupowania integracyjnego z reguly ma charakter rady-
kalny i polega na jego rozwiazaniu w formie umowy miedzynaro-
dowej. Jest konsekwencja fundamentalnych, czesto nieodwracalnych
w Srednim okresie przemian politycznych. Takim przykladem we
wspolczesnej gospodarce $wiatowej jest rozwigzanie RWPG.

Dezintegracja, jesli nastepuje w warunkach podziatu, moze pole-
gac takze na przechodzeniu od wyzszych form integracji do nizszych,
ktore majq przejsciowe ekonomiczne znaczenie dla dezintegrujacych
sie gospodarek. Dotyczy sytuacji, kiedy podziat nastepuje w trybie
uzgodnien na demokratycznej ptaszczyZznie ustawodawczej, a strony
postanawiaja ze wzgledéw ekonomicznych zachowac swoje stosunki
gospodarcze na pewien czas na okreslonym etapie integracji, zanim
w pelni odejda od wzajemnych powigzan integracyjnych®.

1 Nastepuje to zwlaszcza w przypadku podziatu kraju federalnego o dwu-
poziomowym systemie zarzadzania, tj. opierajacym sie na wtadzach



Problem granicy brytyjsko-unijnej a brexit

Model dezintegracji, polegajacy na wyjsciu cztonka z ugrupo-
wania integracyjnego, zaklada jego opuszczenie lub wykluczenie.
Pierwsza opcja oznacza sytuacje, kiedy inicjatorem jest podmiot wy-
chodzacy, czego przykladem jest brexit. Druga, wykluczenie, moze
by¢ nastepstwem niezgodnosci postepowania cztonka ugrupowania
integracyjnego z zatozeniami statutu. W przypadku UE, moze to
dotyczy¢ panstwa, ktore nie respektuje jej fundamentalnych wartosci
oraz narusza system prawny UE.

W przypadku wyjscia czlonka z ugrupowania integracyjnego
mozna rowniez wyrdzni¢ dwie opcje, tj. radykalng (bez porozumie-
nia) i gradualna (z porozumieniem). Jesli chodzi o brexit, obie te
opcje towarzysza prowadzonym negocjacjom. Dodajmy, opcji rady-
kalnej, polegajacej na braku osiagniecia porozumienia jako podstawy
traktatu UE — UK (,,No Deal”), nie wykluczat ,The Economist” juz
w pierwszej potowie 2017 r. (The Economist, 2017).

Druga opcja, nawiazujaca do gradualnego modelu dezintegracji,
moze polegad na przejsciowym zawarciu umowy o rozszerzonej stre-
fie wolnego handlu (SWH+), wykraczajacej poza klasyczna definicje
tej formy miedzynarodowej integracji gospodarczej.

W aspekcie przedmiotowym, SWH+ w przypadku Brexitu mo-
glaby dotyczy¢ zarowno przeptywu towarow i ustug, jak rowniez
czynnikdw produkdji, zwlaszcza kapitatu. Powstalaby wéweczas sy-
tuacja, kiedy o strefie wolnego handlu, jako podstawowej formie
miedzynarodowej integracji gospodarczej, mozemy powiedzie¢, ze

federalnych oraz wtadzach krajowych, gdzie role nadrzedna odgrywaja
wtladze federalne w uzgodnionych obszarach politycznych i gospodarczych.
Takim przykladem jest podziat Czechostowacji, gdzie mamy do czynienia
z przechodzeniem od zintegrowanego ugrupowania integracyjnego spelnia-
jacego kryteria unii petnej do wolnego rynku, a nastepnie unii celnej i strefy
wolnego handlu (Gurbiel, 2001, s. 69 i dalsze).

2 B. Balassa sprowadza istote strefy wolnego handlu do znoszenia cel oraz
ograniczen ilosciowych, przy zachowaniu przez dany kraj wtasnej polityki
celnej w stosunku do krajow trzecich. Na tle tej definicji, autor we wczesniej-
szym tekscie podejmuje probe okreslenia przyczyn i skutkéw wynikajacych
z sytuacji, kiedy w umowie o strefie wolnego handlu dochodzi do rozsze-
rzenia zakresu porozumienia wykraczajacego poza znoszenie cet i ograni-
czen ilosciowych jako metody pobudzania wzajemnej wymiany handlowej,
a w $wietle teorii nastepuje w ramach efektu kreacji i przesuniecia handlu
(Starzyk, 2018a).
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,zastepuje” wspdlny rynek w kwestii liberalizacji przeptywu czyn-
nikow produkgji, poniewaz zmienia wzajemne warunki dostepu do
rynku kapitatowego bez koniecznosci instytucjonalnego ustanawia-
nia wyzszej formy integracji, tj. wspdlnego rynku (Starzyk, 2018b).

2.3. Granica brytyjsko-unijna jako problem
negocjacji

Negocjacje w sprawie wyjscia Wielkiej Brytanii z Unii Europejskiej
rozpoczely sie¢ w czerwcu 2017 r., a zakonczyly w listopadzie 2018 r.
W mys$l ramowych zatozen, ich finalizacja powinna byta znalez¢
wyraz w raporcie konncowym, stanowiacym podstawe traktatu han-
dlowego, ktory, po ratyfikacji, bedzie stanowil podstawe przysztych
wzajemnych stosunkéw gospodarczych UK-UE (CER 2016/17).

Negocjacje toczyly sie w dwoch etapach, pierwszy zakonczyt sie
8 grudnia 2017 r. zawarciem porozumienia, w ktérym doszto do
uzgodnienia stanowisk w wielu istotnych kwestiach dotad spor-
nych, majacych zasadnicze znaczenie dla przysztych stosunkéw go-
spodarczych UK-UE. Strony uzgodnily m.in. metodologie rozliczen
dezintegracyjnych, co otwiera droge do negocjacji ostatecznej kwo-
ty, jaka Wielka Brytania powinna wptaci¢ do kasy UE (wynosi ona
50 mld USD). W aspekcie bilateralnych stosunkdw gospodarczych
istotne jest uzgodnienie autonomicznego ksztaltowania przez Wielka
Brytanie po okresie przejsciowym negocjacji handlowych z krajami
trzecimi.

W kwestii statusu granicy z Irlandia, strony ustalily zasady har-
monizacji prawa na wyspie po brexicie, a takze zasady wspolfinan-
sowania przez Wielka Brytani¢ programéw pomocowych UE dla
Irlandii Péinocnej (uzgodniono m.in., ze Wielka Brytania wnosi¢
bedzie wptaty na rzecz funduszy UE w latach 2014-2020 na dotych-
czasowych warunkach, jak rowniez na podobnych bedzie z nich
korzystac). Otwarta wiec zostata droga regulacji ztozonych proble-
mow granicznych zwigzanych ze specyfika granicy Wielkiej Brytanii
z Republika Irlandii.

Wyspiarskie polozenie Wielkiej Brytanii powoduje, Ze jej granica
nie zachowuje ciaglosci. Skiada si¢ z granicy morskiej oraz ladowe;j,
ktorej najdtuzszym odcinkiem jest granica z Republika Irlandii, za$
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krotkim odcinkiem jest granica dwoch zamorskich enklaw Wielkiej
Brytanii, tj. Gibraltaru i Cypru.

Granica morska Wielkiej Brytanii bezposrednio dotyczy Republiki
Irlandii oraz Francji. Ma wazne znaczenie ekonomiczne, wykracza-
jace poza stosunki bilateralne, poniewaz dotyczy szlaku handlowe-
go przechodzacego przez Ciesnine Kaletaniska, a nastepnie Morze
Irlandzkie i stanowi tym samym wazny szlak handlowy miedzy
Wielka Brytanig a UE-27. Tedy przechodzi réwniez wazny szlak han-
dlowy miedzy Irlandig a UE-26. Zauwazmy, granica morska nie jest
gléwnym przedmiotem negocjacji, ale to nie oznacza, ze w aspekcie
ekonomicznym i politycznym jest dla nich obojetna. Kontrowersje
dotycza m.in. fowisk brytyjskich, ktore wedtug poczatkowych ne-
gocjacji miaty by¢ przekazane stronie brytyjskiej w marcu 2019 r.,
natomiast wedtug stanu negocjacji po pierwszym ich etapie bedzie
tam obowiazywac polityka rybna UE do 2021 r. (The Economist,
2018b).

Granica brytyjsko-irlandzka, dtugosci ok. 500 km, podobnie
jak kazda miedzypanstwowa granica ladowa ma trojaki wymiar.
Jej funkcje mozna bowiem rozpatrywaé w aspekcie gospodarki
narodowej, kiedy mamy na uwadze miedzypanstwowe stosunki
polityczne i gospodarcze (granica z Francja), po drugie w aspekcie
lokalnym, kiedy mamy na uwadze regionalny i transgraniczny wy-
miar tej wspdtpracy (granica wewnatrzirlandzka), a po trzecie, kiedy
rozpatrujemy jej znaczenie w kontekscie stosunkéw gospodarczych
z krajami trzecimi, np. w przypadku tranzytu (dotyczy to zwlaszcza
brytyjskich akwendéw morskich).

Chociaz w negocjacjach gldéwne miejsce zajmuje zagadnienie gra-
nicy wewnatrzirlandzkiej, to pod uwage nalezy brac takze granice
dwoch brytyjskich enklaw zamorskich, tj. Gibraltaru i Cypru, co jest
nastepstwem, z jednej strony, zasztosci historycznych, siegajacych
okresu kolonialnego, a z drugiej, wspdtczesnych politycznych inte-
resow Wielkiej Brytanii i NATO.

Granica gibraltarska wynosi zaledwie 1,2 km i rozdziela Gibraltar
od Hiszpanii, a po brexicie od UE. Ma jednak istotne znaczenie poli-
tyczne, wiazace sie ze specyficznym geograficznym usytuowaniem
Gibraltaru, i z tego powodu pelni tez wazna funkcje militarna. Zloka-
lizowane tam brytyjskie instalacje wojskowe oraz NATO umozliwiaja
kontrole ruchu przez Ciesnine Gibraltarska oraz czes¢ Atlantyku
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o kluczowym znaczeniu strategicznym oraz stanowia otwarcie na
basen Morza érédziemnego (Biskup, 2018).

Gospodarka Gibraltaru obejmuje gtéwnie turystyke, ustugi finan-
sowe, ale takze biznes rozrywkowy, zwlaszcza hazard. W Gibralta-
rze ma swoja siedzibe ok. 30 tys. firm, co przy 33 tys. mieszkanicow
stanowi ewenement na skale swiatowa. Uchodzi on za atrakcyjny
raj podatkowy, co, w nastepstwie brexitu, oznacza dla Hiszpanii
spadek przychodéw podatkowych. Ma takze duze znaczenie tran-
zytowe, zwazywszy na jego gospodarcze sasiedztwo z Hiszpania,
ktore otwiera droge z Afryki Péinocnej do rynku UE, w tym takze
sity roboczej. Granica gibraltarska nie byta przedmiotem negocjacji
w aspekcie kwestionowanego przez Hiszpanie statusu Gibraltaru
jako podmiotu wchodzacego w sktad Zjednoczonego Krolestwa.
W ostatnim etapie negocjacji rzucito to cien na uzgodnione juz po-
rozumienie koricowe, bo zostato podniesione przez rzad Hiszpanii.
Strony jednak uzgodnity, ze Hiszpania i Wielka Brytania we wlasnym
zakresie wrdcg do tego tematu, niezaleznie od brexitu.

Granica cypryjska dotyczy wydzielonej czesci Republiki Cypru
w postaci suwerennego terytorium baz wojskowych, obejmujacego
dwie jednostki administracyjne (Akrotiri i Dhekeli¢). Sama jednak
granica, ze wzgledu na wytacznie militarny charakter tego teryto-
rium, nie stanowi przedmiotu negocjacji w sprawie wyjscia Wielkiej
Brytanii z UE. Brytyjskie terytorium na Cyprze ma jedynie rozbudo-
wanga infrastrukture logistyczng, obejmujaca, podobnie jak w przy-
padku Gibraltaru, infrastrukture lotniskowa, portowa i magazynowa
i nie jest na nim prowadzona dziatalnos¢ gospodarcza. Jego znaczenie
strategiczne wiaze sie z trwajacym konfliktem na Bliskim i Srodko-
wym Wschodzie oraz w innych regionach Morza Srédziemnego
(Biskup, 2018).

W kontekscie powyzszych rozwazan warto zauwazyc¢, ze zawarte
w pierwszym etapie porozumienie oraz dokonane w drugim etapie
uzgodnienia nie sg prawnie wiazace, co moze nastapic¢ dopiero po
ratyfikacji traktatu. Ponadto, wiele uzgodnien dotyczacych kluczo-
wych kwestii spornych ma czastkowy charakter i otworzylo jedy-
nie droge do dalszych negocjacji. Dotyczy to takze zagadnienia roli
granic po brexicie, co, zwazywszy na specyfike zewnetrznej granicy
UE oraz przestrzenna ztozonos$¢ granicy brytyjskiej, stanowito jedno
z najtrudniejszych zagadnien negogjacji, poniewaz determinuje nie
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tylko ogdlnopanstwowe stosunki gospodarcze Wielkiej Brytanii, ale
takze dalszy rozwoj brytyjsko-irlandzkiej transgranicznej wspotpra-
cy gospodarczej, ktdrej znaczenie daleko wykracza poza kwestie
ekonomiczne.

2.4. Brytyjsko-irlandzka transgraniczna wspotpraca
gospodarcza w $wietle regulacji prawnych

Specyfika transgranicznej wspotpracy gospodarczej charakteryzuje
sie tym, Ze jej zakres przestrzenny oraz podmiotowy i przedmiotowy
jest ksztattowany réwnolegle przez czynniki ekonomiczne, spotecz-
ne, polityczne oraz instytucjonalne, znajdujace wyraz w odpowied-
nich regulacjach prawnych?®. W interesujacym nas przypadku bedzie
pochodna z jednej strony zagranicznej polityki ekonomicznej Wielkiej
Brytanii oraz Republiki Irlandii, a z drugiej miedzynarodowej poli-
tyki ekonomicznej UE.

Tkanka polityczng, stanowiaca podstawe brytyjsko-irlandz-
kiej transgranicznej wspolpracy gospodarczej, jest porozumienie
z 1921 r., bedace podstawq ustanowienia tzw. wspdlnego obszaru
podrézy (Common Travel Area; CTA). Na jego podstawie wprowa-
dzony zostat ruch bezdewizowy, swobodny przeptyw sily roboczej
oraz prawo wzajemnego osiedlania. Z tego tez powodu Republika
Irlandii pozostaje poza strefa Schengen (Biskup, 2018).

3 Wiekszos¢ definicji wspdtpracy transgranicznej nawigzuje do konwengji
madryckiej z 1980 r. oraz Europejskiej Karty Regiondw Granicznych i Tran-
sgranicznych (Szczecin 1995). W mysél tych dokumentow pod jej pojeciem
jest rozumiane kazde wspolnie podjete dziatanie majace na celu umocnienie
i rozwdj sasiedzkich kontaktéw miedzy wspdlnotami i wtadzami teryto-
rialnymi dwoch lub wiekszej liczby stron, jak réwniez zawarcie i przyjecie
uzgodnien koniecznych do realizacji takich zamierzen (Starzyk, 2005, s. 32).
Obok wspotpracy transgranicznej sensu stricto, jak wynika to z przytoczo-
nej definicji, mozna méwic¢ o wspotpracy sensu largo, dostrzegajac w takim
podejéciu ponadregionalny wymiar takiej wspotpracy i jej implikacje dla
catoksztattu wzajemnych stosunkéw gospodarczych, w naszym przypad-
ku Wielkiej Brytanii, Irlandii oraz krajéw UE. W tym kierunku toczyty sie
negocjacje i znalazlty wyraz w deklaracji politycznej przyjetej 23.11.2011 [UE
2018].
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PODSUMOWANIE

W przeciwienstwie do teorii integracji gospodarczej i jej etapow
w literaturze ekonomicznej stosunkowo niewiele miejsca poswie-
ca si¢ zagadnieniom dezintegracji jako zjawisku polegajacemu na
przechodzeniu od wyzszych form powiazan integracyjnych do coraz
nizszych lub na ich stopniowym zaniku, a nawet rozpadzie, czy tez
wyijsciu panstwa z ugrupowania integracyjnego.

W kwestii przyczyn oraz sit sprawczych powyzszych dwdch
przeciwstawnych procesow mozna sformutowac wniosek, ze o ile
u podstaw procesow integracyjnych w wigekszym stopniu tkwia prze-
stanki ekonomiczne, to w przypadku zjawiska dezintegracji domi-
nuja motywy polityczne. Do takich wnioskow prowadza zaréwno
doswiadczenia historyczne, jak rowniez dotyczace brexitu, o ktérym
decyduja przestanki polityczne (referendum).

Problem granicy, jaki wystepuje w procesie dezintegracji, ma wy-
miar zaréwno ekonomiczny, jak i polityczny oraz spoleczny. Do jego
analizy potrzebne jest wiec ujecie interdyscyplinarne. W swej istocie
teoretycznej wymaga z jednej strony rozpatrywania go w kontekscie
teorii stosunkdw miedzynarodowych, a drugiej ekonomii miedzy-
narodowej, zwlaszcza teorii integracji oraz zagranicznej i miedzyna-
rodowej polityki ekonomicznej, a takze polityki regionalnej, majac
w przypadku Brexitu w szczego6lnosci na uwadze transgraniczne
implikacje polityczne i spoteczne dezintegracji.
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Streszczenie

CEL NAUKOWY: Celem tego artykutu jest prezentacja krytyki Polski i Pola-
kéw w mysli Zygmunta Balickiego na podstawie studium Egoizm narodowy wobec
etyki. Balicki ukonstytuowany w dobie romantyzmu politycznego paradygmat
myslenia o wspdlnocie politycznej i jednostce w polskiej kulturze politycznej
nazwat , etyka idealow” i poddat go miazdzacej krytyce.

PROBLEM IMETODY BADAWCZE: Krytyke Polski i Polakéw w mys$li Ba-
lickiego mozna sprowadzi¢ do pytania o pozytywna badz negatywna ewaluacje
wzorcow politycznej kultury polskiej zdefiniowanych w ramach kultury i ustroju
I Rzeczypospolitej, w kontekscie upadku polskiej paristwowosci, dylematéow
strategii przetrwania narodu polskiego na przelomie XIX i XX w. Podstawowa
metode stanowi analiza tekstéw zZrédtowych oraz ich interpretacji przez pdz-
niejszych autorow.

PROCES WYWODU: Artykut sklada si¢ z kilku czesci. W czesci pierwszej
i drugiej Autorka poszukuje mozliwych strategii przetrwania narodu polskiego
w warunkach braku paristwowosci oraz prezentuje mysl Balickiego jako pro-
jekt modernizacji spoteczenstwa polskiego za pomoca syntezy dwdch pozornie
sprzecznych kategorii: zachowawczosci i postepu. W czesci trzeciej i czwartej
dokonana zostaje — odpowiednio — analiza etyki idealéw z perspektywy nauk
humanistycznych oraz analiza etyki ideatow z perspektywy nauk spotecznych -
jako studium polskiego charakteru narodowego.
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WYNIKI ANALIZY NAUKOWE]: Zasadniczym wnioskiem ptynacym
z analizy jest teza o wewnetrznym charakterze krytyki Polski i Polakow w mysli
Zygmunta Balickiego, ktéry wprawdzie formuluje teze o ,,zapdznieniu” Polski,
a tym samym potrzebie ,,modernizacji”, czyli uwspdtczesnienia polskiego pa-
triotyzmu i metod prowadzenia polityki narodowej, jednakze nie znajduje ade-
kwatnych wzorcéw ani na Wschodzie, ani na Zachodzie Europy, na podstawie
ktorych tej modernizacji mozna by dokonad.

WNIOSKI,INNOWACJE,REKOMENDACJE: Koncepcja etyki ideatéw
jest jednoczesnie deskrypcja charakteru narodowego Polakéw i opisem nega-
tywnych zjawisk w polskiej przestrzeni publicznej. Artykut moze si¢ przystuzy¢
refleksji nad wspoélczesnymi przemianami modernizacyjnymi zachodzacymi
w spoleczenstwie polskim; z jednej strony sugeruje potrzebe zmiany cywiliza-
cyjnej, z drugiej pokazuje granice tej zmiany.

SEOWA KLUCZOWE:
Balicki, narodowa demokracja, Polska i Polacy, charakter
narodowy Polski, modernizacja, romantyzm polityczny

Abstract

CRITICISM OF POLISH POLITICAL CULTURE
IN ZYGMUNT BALICKI'S NATIONAL EGOISM
AND ETHICS

RESEARCH OBJECTIVE: The aim of this article is to present the criticism
of Poland and Poles in the thought of Zygmunt Balicki on the basis of his paper
National Egoism and Ethics. Balicki named the Ethics of ideals, a paradigm of think-
ing about the political community and the individual in Polish political culture.
He subjects it to crushing criticism.

THE RESEARCH PROBLEM AND METHODS: The criticism of Poland
and Poles in Balicki’s thought can be reduced to a question: about the positive
or negative evaluation of the political patterns of Polish culture defined within
the political culture of The First Republic. In the context based on the dilemmas
of the strategy of endure concerning the Polish nation at the turn of the 19" and
20* century.

THE PROCESS OF ARGUMENTATION: Author searches for possible
strategies of enduring of the Polish nation under statelessness and presents Ba-
licki’s thought as a project for the modernization of Polish society. In the third and
fourth part, there is an appropriate analysis of the ethics of ideals from the perspec-
tive of humanities sciences, and an analysis from the perspective of social sciences.




Krytyka polskiej kultury politycznej

RESEARCH RESULTS: The main conclusion of the analysis is the thesis
about the internal character of criticism of Poland and Poles in the thought of
Zygmunt Balicki. He formulates a thesis about the “backwardness” of Poland,
and thus the need for “modernization.” However, without finding adequate
cultural patterns, either in Eastern or Western Europe on which it would be
possible to achieve.

CONCLUSIONS, INNOVATIONS, AND RECOMMENDATIONS:
The concept of ethics of ideals is at the same time a description of the national
character of Poles as well as of negative phenomena in the Polish public space.
The article may prompt a reflection on contemporary modernization changes
taking place in Polish society.

KEYWORDS:
Balicki, National Democracy, Poland and Poles, Polish National
Character, modernization, Political Romantism

[.DYLEMATY STRATEGII PRZETRWANIA
NARODU POLSKIEGO NA PRZEELOMIE XIX I XX W.

Problem, przed ktorym stanela tworzaca si¢ narodowa demokra-
¢ja na przetomie wiekdw, mozna zobrazowa¢ pytaniem: na podsta-
wie jakich wzorcow kultury politycznej nalezy zbudowac strategie
przetrwania narodu polskiego? Problem ten mozna rozbi¢ na dwa
aspekty. Pierwszy, w porzadku politycznej refleks;ji, aspekt taktyki
politycznej—naprowadza nas na koniecznos¢ udzielenia odpowiedzi
na dos¢ oczywiste pytanie: czy w obecnych warunkach politycz-
nych mozliwe jest odzyskanie niepodlegtosci politycznej panistwa
polskiego i jezeli tak, to jakimi metodami ten cel osiagnac¢? Drugi
aspekt pytania o strategie przetrwania narodu polskiego to aspekt
kulturowo-filozoficzny, rozpatrywany w ramach glebszej refleksji na
temat wartosci polskiej kultury jako takiej. Jest to aspekt wazniejszy
w porzadku ontycznym, bo pytanie o pozytywna lub negatywna
ewaluacje wzorcow kultury warunkuje odpowiedz na pytanie o prak-
tyke polityczna.

Stosunek wczesnej endecji do wzorcow kulturowych i ustrojo-
wych wypracowanych przez I Rzeczpospolitg i w sposob naturalny
kontynuowanych po jej upadku nie jest, wbrew pierwszemu wra-
zeniu, jednoznacznie zdefiniowany. Pozytywna badz negatywna

131



132

AcGN1Eszka Puszkow-BaNka

ich ocene nalezalo uzasadni¢ w kontekscie upadku polskiej pan-
stwowosci i fiaska dotychczasowych metod walki, co na pierwszy
rzut oka przesadza kwestie oceny paradygmatu romantycznych
zrywow niepodleglosciowych. Z jednej strony wiec mysl politycz-
na wczesnej endecji pragnie wzbudzi¢ w rodakach autokrytycyzm,
podwazy¢ romantyczna wizje Polski zbudowana w sercach Polakéw
przez romantycznych wieszczoéw. Wizja ta w pisarstwie politycznym
wczesnej endecji przybierata posta¢ ,,choroby umystowej” polskiej
inteligencji, zmierzajacej prosta droga do unicestwienia narodowej
egzystencji. Wczesna endecja formutuje teze o ,,zap6znieniu” Pol-
ski, a tym samym potrzebie ,,modernizacji”, czyli uwspdtczesnienia
polskiego patriotyzmu i metod prowadzenia polityki narodowej na
wzér imperialnych panstw narodowych. Z drugiej strony niezby-
walnym sktadnikiem postawy nacjonalistycznej jest przekonanie
o posiadaniu przez kazdy narod sobie wiasciwych rudymentow
kultury, dzieki ktérym mozna 6w naréd wyodrebnic¢ od innych na-
rodéw i grup spotecznych. Bycie nacjonalista warunkuje uznanie
odmiennosci archetypu kultury narodowej; nawet wiecej — warun-
kuje pozytywne jego rozpoznanie. Uznanie ,zapdznienia” Polski
wzgledem jednolitego cywilizacyjnego wzorca nie tylko wyklucza
przekonanie o jej odmiennosci wzgledem niego, lecz takze przekresla
postawe nacjonalistyczna jako niespdjna. Paradoks ten jest praktycz-
nie nierozstrzygalny: jak kocha¢ Polske, wiedzac, ze glebia kryzysu jej
kultury doprowadzita do upadku panstwa, a sama kultura narodowa
wymaga catkowitej zamiany i modernizacji?

Wracajac do pytania o strategie przetrwania narodu, endecja musi
wpierw rozstrzygnac¢ nastepujacy dylemat: czy kryzys polskiej kul-
tury politycznej, ktory doprowadzit do unicestwienia panstwa pol-
skiego, byt spowodowany niewydolnoscia jej wzorcow jako takich,
czy wykoslawieniem tych wzorcow? Innymi stowy, czy postulat wol-
nosci politycznej jednostki zdefiniowany w ramach kultury i ustroju
I Rzeczypospolitej jest imponderabilium, na ktorym warto budowac
zycie polityczne i wladze w Polsce, a kryzys kultury, ktéry dopro-
wadzit pafistwo polskie do upadku, spowodowany byl manieryczna
przesada eksploatacji tego postulatu do stadium anarchii? Czy moze
postulat wolnosci politycznejjest stuszny, bo umozliwia jednostce nie
tylko realizacje dobrobytu i dostatniego zycia, ale przede wszystkim
chroni ja przed bezrefleksyjnym uleganiem samoumacniajacej sie
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wladzy? W tym drugim podejsciu — wzorzec ten, stanowiac szerokie
granice dziatalnosci politycznejjednostki, wymagajac od niej decyzji
politycznej i odpowiedzialnosci, stwarza ramy spoleczne dla ksztat-
cenia i edukacji politycznej obywatela, czyniac kazda z osobna jed-
nostke podstawg paradygmatu funkcjonowania przysztego panstwa
polskiego. Jak wpisuje sie¢ w ten aktualny do dzi$ dylemat w mysl
Balickiego? Czy ocena wzorcow kultury polskiej jest tu pozytywna,
czy negatywna? Czy Polske nalezy modernizowad wedtug wtasnych
wzorcow, czy obcych? Czy ,etyka ideatdéw”, ktorg zdaniem Balic-
kiego kieruje sie spoteczenstwo polskie, daje prawdziwa wolnos¢
jednostce?

II.IDEA NIEPODLEGEOSC: ZACHOWAWCZOSC
CZY ZMIANA?

Odnosnie do aspektu taktyki politycznej nalezy zaznaczy¢, ze idea
Polski niepodleglej zawsze byla niekwestionowanym dogmatem
refleksji spoteczno-politycznej narodowej demokracji. Wszystkie
dziatania polityczne, zwtaszcza te, ktore przyjely pozory wspdtpracy
i akceptadji status quo, mialy w tle —jak to okreslit J.L. Poptawski —
~wielka idee” (Poptawski, 1910, s. 14), czyli odzyskanie niepodlegto-
$ci. Owa ,wieka idea”, jedyna, ktdrej , realnosci” nie mozna byto ani
na moment zawiesi¢, byta kryterium wszelkich dziatan politycznych.
Wyrzeczenie si¢ jej, czyli odlozenie dazenia niepodleglo$ciowego na
przyszto$¢, badz uzaleznienie jej realizacji od sprzyjajacej koniunk-
tury politycznej — dla narodowej demokracji — oznaczatoby dezinte-
gracje programu politycznych dziatan. ,Wielka idea” nadawata sens
pracy organicznej, edukacji warstw uposledzonych, pomnazaniu
majatku narodowego, potepieniu niepodlegtosciowych ruchéw re-
wolucyjnych —bez niej wszystkie te dziatania rownie dobrze mogtyby
stuzy¢ polityce antypolskiej, np. germanizacji czy rusyfikacji. W mysli
polityczno-spotecznej Balickiego postulat potrzeby rozwoju cywili-
zacyjnego taczyt sie¢ z negacja programu pozytywistycznego, ktéry
Balicki uwazat nie tyle za niewystarczajacy, ile jawnie szkodliwy
(Balicki, 2008d, s. 492; Zidtkowski, 1983, s. 788-791); ideg postepu
W jej oswieceniowej tresci i formie traktowat jako narzedzie w stuz-
bie wynaradawiania Polakéw (Grott, 1995, s. 33). Natomiast jego
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jednoznacznie krytyczny stosunek do romantycznych zrywow nie-
podlegtosciowych zawierat w sobie postawe szacunku dla sity woli
i zaangazowania Polakow. , Tamte utudy — pisze Balicki o koncepcji
insurekcyjnej —miaty badz co badz cos wielkiego w sobie, jaki$ polot
wyobrazni i zapatu; dajac fikcje sily, nie obnizaly przynajmniej ani
dostojenstwa narodowego, ani odpornosci moralnej, ani niezalezno-
$ci woli” (Balicki, 2008c, s. 449).

Zdecydowana negacja polityki konserwatywnych ugodowcow,
ktorzy zdaniem Balickiego odrzucili ,wielka ide¢”, nie wykluczata
akceptacji wartosci konserwatywnych jako drogowskazu dziatan
politycznych. Bogumit Grott utrzymuje, ze mys$l Balickiego miata
aspiracje bycia ,synteza zastanych kierunkéw” (Grott, 1995, s. 32).
Warto nadmieni¢, iz na ptaszczyznie przestanek i warunkow two-
rzacej sie doktryny politycznej miedzy socjalizmem a nacjonalizmem
wystepuja zaskakujace paralele; oba wielkie projekty przebudowy
spoteczenstwa polskiego zaktadaly konieczno$¢ demokratyzacji mas
ludowych, przy jednoczesnej integracji spoteczenstwa znoszacej hi-
storyczne podzialy na warstwy uprzywilejowane (postszlacheckie
ziemianstwo) i uposledzone (chtopstwo) (Kizwalter, 2006, s. 44).

Nacjonalizm i socjalizm mozna zatem traktowac jako dwa pod
pewnymi wzgledami zbliZone , projekty nowoczesnosci”. Najcie-
kawsze w owej ,syntezie” Zygmunta Balickiego jest faczenie dwoch
pozornie sprzecznych paradygmatow myslenia: ,,zachowawczosci”
i, postepu”, co odrdzniajego mysl od socjalizmu. Paradygmat poste-
puizmiany cywilizacyjnej w jego refleksji zajmuje poczesne miejsce,
jednakze idee postepu rozumiat Balicki daleko inaczej niz kwestionu-
jaca utarte wzorce polskiej tradyqji i kultury mysl , lewicy”. Uczynie-
nie z narodu —rozumianego jako wspdlnota kulturowa — najwyzszej
wartosci zbudowane by¢ musiato na poszanowaniu i zachowaniu
ciagtosci jego tradycji. Jednoczesnie eksponowat on mocno koniecz-
nos¢ modernizacji caloksztattu idei, jakie sktadaty sie na , ducha”
narodu, wyznawanych przez niego wartosci i budowanej na nich
polityki. Myl Balickiego to

synteza zachowawczosci z ,, postepem rzeczywistym”. Balicki re-
definiuje o$wieceniowq idee postepu sformutowang w kategoriach
uniwersalistycznych i jednostkowych i ujmuje ja w kategoriach na-
rodowych i wspélnotowych. Ale samej idei postepu nie odrzuca.
Zachowawczosc¢ stawata sie niezbednym elementem konserwujacym
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tozsamos¢ narodows, o ile nie szkodzilta koniecznym przemianom
socjalnym i swiadomos$ciowym (Kizwalter, 2006, s. 36).

Mysl wczesnej narodowej demokracji w literaturze politycznej
przetomu XIX i XX w. jest najwiekszym wyzwaniem postawionym
polskiej historii i polskiej kulturze politycznej. Zaden inny nurt poli-
tyczny nie wytworzyt tak dotkliwej i celnej krytyki Polski i Polakow,
ktora stanowi najbardziej fascynujace zagadnienie w mys$li wczesnej
endecji. Jak zobaczymy, trafnosc¢ tych argumentéw wynika z tego,
ze krytyka ta ma wewnetrzny charakter i wyptywa z samego jadra
,duszy polskiej”. Balicki kulture polska krytykuje, ale jego krytyka
jest skierowana do tej grupy ludzi, ktérzy uwazaja narod za wartos¢
najwyzsza, i dla nich jest zrozumiata.

Na tradycje polskiej kultury politycznej sktadato sie¢ w pierwszej
kolejnosci zapozyczone od romantykdw przekonanie o indywidual-
nosci i swoistosci kazdego narodu, przeformulowane w przeswiad-
czenie o wyjatkowym, nacechowanym dodatnio charakterze narodu
polskiego. Istota polskiej kultury politycznej wyraza si¢ zas w tezie
o powinnosci kierowania si¢ imperatywem moralnosci w polityce
(niezaleznie od swiadomosci, ze wiadza suwerenna panstw impera-
tyw ten odrzuca) oraz idei urzeczywistnienia przez Polske wolnosci
w skali panstwowej (jednostka — wladza najwyzsza) i miedzynarodo-
wej (panstwo-panstwo). Zygmunt Balicki w swoim gtéwnym dziele
Egoizm narodowy wobec etyki (1902) ten sposdb myslenia nazwat , etyka
ideatéw” i poddat go miazdzacej krytyce. Skonstruowat réwniez pod-
stawy etyki, ktéra powinno kierowac si¢ spoleczenstwo polskie jako
calo$¢; nazwat jg , etyka idei”. Celem tego artykulu jest prezentacja
krytyki Polski i Polakéw w mysli Zygmunta Balickiego w kontekscie
powyzszych ustalen.

III. CHARAKTERYSTYKA ETYKI IDEAELOW.
BIERNOSC

Poptawski, Balicki i Dmowski zgodnie uznali za najbardziej rozpo-
znawalna ceche polskiego charakteru narodowego postawe pasywna,
bierna i ulegla. Balicki zarzucat Polakom lekkomyslnos¢, lenistwo
umystowe, nieumiejetnos¢ trzezwej oceny rzeczywistosci politycznej,
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uleganie wlasnym stabosciom, sybarytyzm oraz sktonnos¢ do mar-
notrawienia spuscizny dziejowej poprzednich pokolen (Dawidowicz,
2006, s. 235)

Jaki jest jednak zwiazek miedzy romantycznym pieknoducho-
stwem a biernoscig spoteczenstwa polskiego? Odpowiedz na to pyta-
nie znajdziemy w studium Egoizm narodowy wobec etyki. Romantyczna
»etyka idealéw” zbudowana jest na bezwzglednej, aczkolwiek —jak
wykazuje Balicki — fatszywej opozycji dobrego altruizmu i ztego ego-
izmu, ujetej w kategoriach doskonatosci jednostki.

W rozumieniu Balickiego , altruizm zmystowy”, ktorym kieru-
je sie spoteczenstwo polskie wyznajace etyke ideatow, ,opiera si¢
na wspotczuciu, litosci, uprzejmosci, checi dogodzenia innym lub
unikniecia widoku cierpien, graniczy blisko a nawet zlewa sie czesto
z egoizmem”, gdyz ,egoizm zmystowy”

polega na dazeniu bezposrednim do szukania zadowolen i unikania
cierpien, stanowi tez czesto istotny punkt wyjscia, a nawet bodziec
bezposredni dla zmystowego altruizmu, jak na to wskazuja przy-
ktady $lepego przywiazania rodzicéw do dzieci lub niezdolnos¢ do
sprawiania bdlu innym, cho¢by to miato by¢ wynikiem potrzeby lub
koniecznosci (Balicki, 1914, s. 21-22).

Poniewaz jest to etyka dogmatyczna, ktora ,bierze kazdy czyn
sam w sobie, niezaleznie od czasu, miejsca, okolicznosci i skutkow,
gdyz w ten tylko sposob utrwali¢ moze idealny typ jednostki, roz-
powszechni¢ praktykowanie jednej dla wszystkich zasady i uczynic
z niej bezwzgledna norme prawa moralnego” (Balicki, 1914, s. 25),
dlatego glosi gtownie bezwzgledne zakazy: nie zabijaj, nie czyn bez-
prawia, nie szkodz innym itp. (Balicki, 1914, s. 27). Dogmatyzm tej
etyki powoduje powstanie w jej ramach licznych nierozwiazywal-
nych paradoksow etycznych, np.: walka w obronie ojczyzny a piate
przykazanie. Stad konstatacja Balickiego, Ze ,nadmierne przestrzega-
nie moralnosci rowniez do niemoralnosci prowadzi¢ musi” (Balicki,
1914, s. 29).

Celem tej etyki jest doskonato$¢ jednostki, ,doskonato$é brana zas
czesto indywidualnie, istnie¢ ma sama w sobie i by¢ sama dla siebie
celem” (Balicki, 1914, s. 29). Jak wida¢, jest to etyka indywidualistycz-
na, w ktorej ocena czyndéw ludzkich dokonywana jest jedynie z per-
spektywy wzrostu moralnego jednostki. Etyka ideatéw powoduje
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dysfunkcjonalnos¢ spoteczenstwa, prowokuje niemoralne stosunki
spoleczne, gdyz , obojetnymi sa dla niej skutki [spoteczne — A.P.B.]
czynow, jezeli intencja [jednostki — A.P.B.] jest dobra”. Trzecim w ko-
lejnosci po dogmatyzmie i indywidualizmie, mocniejszym wobec
niej zarzutem, jest subiektywizm: przekonanie, ze , moralnosc¢ jest
kategoria indywidualna, nie zas spoleczng”, czyli utozsamienie etyki
»z czysto indywidualistycznymi pojeciami «grzechu» i «cnoty»”, co
w konsekwencji powoduje, ze jednostka moze ,by¢ skoriczonym
altruista, a zarazem postepowac niemoralnie”. Sumienie jednostki
dla Balickiego ksztattuje si¢ w odniesieniu do zewnetrznej wobec niej
rzeczywistosci spotecznej, bedacej zrédtem norm i nakazéw moral-
nych (Balicki, 1914, s. 17). Zakwestionowanie etyki idealéw ma swoje
zasadnicze zrédto w negacji ,,typu moralnego”, jaki ona generuje.
Jednostka -, arystokrata duchowy”, szydzi Balicki — skoncentrowana
na sobie zamiast na wspolnocie, mimowolnie oczekuje pomocy od
innych. Jest to naturalna konsekwencja wzrastania w srodowisku,
w ktorym postawa bezinteresownej pomocy jest powszechnym,
wzniostym moralnie modelem relacji miedzyludzkich. Altruizm osta-
bia samodzielnos¢ i demobilizuje energie zyciowa jednostek, w kon-
sekwencji demoralizuje spoteczenistwo polskie, sprawia, ze , tworzy
sie warstwa ludzi niezdolnych zy¢ o wlasnych sitach, nieopatrznych
i egoistycznych zarazem” (Balicki, 1914, s. 6), czego przyktadem jest
styl zycia szlacheckiego ziemianstwa na przetomie XIX i XX w. Altruizm
ksztattuje wiec spoteczenstwo w duchu biernosci.

IV.ETYKA IDEALOW - STUDIUM POLSKIEGO
CHARAKTERU NARODOWEGO

Balicki dokonuje sugestywnej ilustracji sfery zycia publicznego, ktéra
tworzy spoleczenstwo kierujace si¢ etyka idealéw. Subiektywizm
»etykiideatow” odzwierciedlony w sferze Zycia politycznego powo-
duje, ze cechuje ja ,,batamutnos¢ opinii, brak wszelkiej perspektywy
w ocenie zjawisk, mys$lenie frazesami, najdziwaczniejsze i najbardziej
nieobliczalne wyskoki sadow, znajdujace swoj wyraz w prasie nawet
ze strony umystow skadinad wybitnych” (Balicki, 1914, s. 6). Para-
dygmat indywidualistyczny sprawia, ze cecha charakterystyczna
polskiej sfery publicznej jest
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nadmierna wrazliwos, (...) nastrdj ustawicznej nerwowosci, skoki od
nadmiernych nadziei do zupetnego zwatpienia, zachwyty i uniesienia
nad wszystkim, co miato zewnetrzne pozory efektu, obok wyszy-
dzania i obnizania wszystkiego, co miato pozory przeciwne, brak
steru, konsekwengji i logiki — oto cechy charakteru (...) [narodowe-
go — A.P.B.] (Balicki, 2008a, s. 388).

Negatywne te zjawiska zrodlowo wyptywaja z faktu przesycenia
rzeczywistosci politycznej irracjonalnymi ideami romantyzmu.

Dogmatyzm ,etyki idealéw” powoduje, Ze charakterystyczna
cecha rodzimego dyskursu politycznego jest patrzenie na sfere polis
przez pryzmat nieprzystajacych do rzeczywistosci sztywnych ka-
tegorii opozycyjnych wartosci. Myslimy w kategoriach bezwzgled-
nych. Dobro (altruizm) to dobro; zto (egoizm) to zlo. Sfera publiczna
zdominowana jest przez ekspresyjne, kategoryczne, kranicowe srodki
wyrazu, wlasciwe raczej literackiej fikcji, ktére nie powinny cecho-
wac dyskursu politycznego. Wyrazem , myslenia symbolicznego”
sq kategorycznos¢ sadow i ocen moralnych, kraricowos¢ stanowisk,
a przede wszystkim brak realizmu politycznego: dysproporcja

miedzy realnym swiatem polityki, miedzy intensywnoscia i waga
odbywajacych sie w nim proceséw z jednej strony, a odbiciem ich
w swiadomosci publicznej i stopniem wrazliwosci opinii na odpo-
wiednie bodZce i przejawy z drugiej, przy czym odczuwanie donio-
stosci pewnych zabiegdw okazuje sie wiekszym, niz znaczenie ich
rzeczywiste w zyciu (Balicki, 2008e, s. 521).

Zaskakujace jest to, ze nie dostrzegamy tej kategorycznosci sadow,
uznajac, ze nasze odwzorowanie rzeczywistosci jest adekwatne,
a ,sytuacja wyjatkowa”. Myslenie symboliczne powoduje, Ze w obre-
bie wiasnej kultury nie jestesmy w stanie dokonac rzeczy najwazniej-
szej; odroznic rzeczy waznych (cele) od mniej waznych (srodkéw), na
ktorych polska polityka sie skupia, ,sprawy, pozbawione wartosci
i tresci realnej, przybieraja w umystach rozmiary zagadnien pierw-
szorzednych”, podczas gdy ,,wazne i donioste (...) pozostaja niedo-
strzezone” (Balicki, 2008e, s. 524). Poniewaz nie jestesmy w stanie
odrdzni¢ celow politycznych od srodkow, ktdre do nich prowadza,
te ostatnie staja si¢ celem i o nie tocza si¢ najbardziej zaciete poli-
tyczne spory. Srodki negatywne , podniesione do godnosci celéw
sa nasza chorobg narodowa, ktoéra rozbija spoleczenstwo na frakgcje,
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paralizuje tworczos¢ polityczna, znieprawia umystowo i moralnie,
rodzi bezwlad ogdlny” (Balicki, 2008b, s. 533-534). Zaszkodzi¢ prze-
ciwnikowi — oto cel najwyzszy politycznego dziatania, wazniejszy niz
realizacja postulatow programdéw partyjnych, ktdre zreszta niewie-
le sie r6znig od programéw partii o0 odmiennym profilu ideowym.
Balicki nazywa to mysleniem , anty”, mysleniem przeciw , komus”,
nie na rzecz ,,czegos”:

Jesli idzie o silnie zarysowang indywidualno$¢ kierunkéw politycz-
nych, o glebokie i mocne réznice w pojmowaniu dobra publicznego,
o rozbiezno$ci w programach pozytywnych, to przedziaty miedzy
stronnictwami sa u nas stabsze niz w innych krajach o wysokiej kul-
turze politycznej. Natomiast antagonizmy, powstajace na punkcie
$rodkow dziatania, ktore zostaty podniesione do godnosci celow,
antagonizmy z negatywnych pobudek ptynace i koriczace si¢ na
negacji, sa w naszym zyciu publicznym silniejsze i zacieklejsze niz

gdziekolwiek indziej (Balicki, 2008e, s. 533).

Sojusze polityczne zawiera si¢ rowniez przeciw , komus”, nie ze
wzgledu na ,,co$”, np. element programu politycznego, ktory jest
wspdlny dla wszystkich. Kierunki polityczne i programy polityczne
oparte sg na negacji,

socjalizm nie troszczy sig o los klas pracujacych i tylko walczy z prze-
mystowcami, ,demokracja” galicyjska powstata jako negacja staniczy-
kéw i utrzymywatla sie dopéty na powierzchni, dopdki miata jak i co
negowad; ludowcy w Galicji i Krolestwie istniejg do walki z ,,panami
i ksiezmi” (Balicki, 2008e, s. 533).

Niezgoda polska i myslenie w kategoriach ,anty” jest powszech-
na determinanta zycia publicznego, cechuje rowniez srodowiska
narodowe:

powstaja liczne odtamy ,,demokracji narodowej”, ktorych jedyna racja
bytu, zadaniem i celem jest zwalczanie stronnictwa demokratyczno-
-narodowego; mamy nawet swoisty gatunek patriotyzmu, ktorego
tres¢ wyczerpuje si¢ przystawka , anty...” wobec wrogoéw zewnetrz-
nych lub ,,wewnetrznych” (Balicki, 2008b, s. 533-534).

Etykaideatéw ,jest etyka umystéw oderwanych od swojego przy-
rodzonego srodowiska, nie zyjacych zyciem realnym, ale tworzacych
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swoj wlasny Swiat w sobie i dla siebie” (Balicki, 1914, s. 47). Postrze-
ganie rzeczywistosci politycznej poprzez pryzmat symbolicznych,
nic nieznaczacych gestow, laczy si¢ z nieumiejetnoscia racjonalnej
oceny sytuacji i niechecia do racjonalnego dtugofalowego planowa-
nia strategicznego: ,,symbole zajety w sSwiadomosci narodu miejsce
rzeczy istotnych, bezcelowa ornamentaryka, fantastyczna, pozba-
wiona prostoty i szczerosci — miejsce jednolitej, rownie harmonijnej
jak uzytecznej i celowej konstrukcji” (Balicki, 2008f, s. 542). Altruizm
w wewnetrznej polityce polskiej ,,wyklucza wszelka celowos¢ zycia
i nakreslony z gory plan postepowania” (Balicki, 2008f, s. 542), dlatego
prozno w niej szukac planu, systematycznosci i konsekwencji. Za to
z latwoscia dostrzec mozna prymat etyki imponderabiliow nad etyka
odpowiedzialnosci za skutki dziatan (Luczewski i Sokulski, 2013, s. 40).
Co gorsze, emocjonalna reakcje na pomniki narodowej pamieci dos¢
fatwo mozna wykorzysta¢ do partykularnych celéw partyjnych.

Doszto wreszcie do tego — pisze twdrca doktryny nacjonalizmu pol-
skiego — ze ulubionym motywem zdobniczym naszego politycznego
baroku stat si¢ orzet bialy, symbol, ktérego nie zwyklo sie uzywac
nadaremno, a ktdry — pod postacia hasta niepodlegtosci — przylepiaja
niektérzy wszedzie, stylizuja i trywializujg, znizajac do poziomu
pospolitego ornamentu zatozen partyjnych (Balicki, 2008f, s. 542).

Podsumowujac, polityka polska, zdaniem Balickiego, to polityka
naglych poruszen, ,polityka barokowa”, niezdecydowana, , mgta-
wicowa”, ,staba”, ale najwazniejszym zarzutem jest brak wyraznej
i zdecydowanej linii politycznej,

ubieganie si¢ za tym, co nie istotne, bieg linii pokreconych i zawi-
tych, nie majacych nic wspdlnego z samym zatozeniem budowy,
rozcztonkowanie $cian na zamkniete w sobie ramy, zdobnictwo od-
biegajace w swych motywach od wzoréw z zycia branych, a sama
mys$l architektoniczna zagubiona we fragmentach, przetadowanych
ornamentaryka, pozbawionych linii prostych i plastycznej konstrukgji
catosci (Balicki, 2008f, s. 542).

Koncepcja etyki ideatow jest jednoczesnie deskrypcja charakteru
narodowego Polakow i opisem przestrzeni publicznej, ktora cechuje
si¢ procz wspomnianej 1) biernosci — 2) nadwrazliwoscia, rozgo-
raczkowaniem, nerwowoscia, historycznoscia, 3) odrealnieniem,
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emocjonalnym zamitowaniem do symboliki, powierzchownoscia
refleksji politycznej (brakiem realnej tresci), 4) w rezultacie brakiem
planowanego dziatania, ktore zdolne jest wypracowac dobrobyt na-
rodowy 5) oraz rozbiciem jednosci narodowej na frakcje partyjne, co
wytwarza doskonate warunki do dziatania jednostki wylacznie na
podstawie kryterium prywatnego zysku.

Przyczyna opisanych defektow sfery publicznej, dezorganizacji
zycia spolecznego i fiaska polityki polskiej jest kierowanie si¢ przez
spoteczenstwo romantyczna, ,etyka ideatow”, ktéra buduje zaréwno
fatszywy obraz siebie i bledne umiejscowienie samego siebie w ukta-
dzie stosunkow spotecznych, jak i falszywy obraz narodu polskiego
oraz btedne umiejscowienie jego roli i miejsca w ukladzie stosunkéw
miedzynarodowych. Etyka ta generuje nie tylko btedny typ relacji
jednostka — wspdlnota (altruista-pasozyt Zzerujacy na wspdlnocie
politycznej), ale rowniez bledny typ relacji pafistwo — wspodlnota
miedzynarodowa (Polska ,,Chrystusem narodow”). Spoteczenstwo
polskie — zbior altruistéw —niezdolne do samodzielnego zycia, staje
sie ,,przedmiotem ciaglej opieki i ustawicznej troski ze strony otocze-
nia” (Balicki, 1914, s. 12). Dlatego tez polska polityka zamiast samo-
dzielnie tworzy¢ $miale strategie polityczne, szuka pomocy i uznania
wsrdd swiatowych poteg. Nardd polski w imie zasad etyki ideatow
obarcza — zdaniem Balickiego — inne narody troska o swoj byt naro-
dowy. Polacy pomoc z zewnatrz , przyjmuja od innych poczytujac to
za rzecz normalng, nalezng im niejako w imie zasad etyki publicznej”
(Balicki, 1914, s. 13). Tak bylo i tak jest obecnie; zaréwno w aspekcie
politycznym (odzyskanie niepodleglego paristwa), jak i w aspekcie
ekonomicznym (pomoc finansowa organizacji miedzynarodowych).

V.ROZSTRZYGNIECIE DYLEMATOW
MODERNIZACYJNYCH

Weczesnoendecka krytyka Polski i Polakow zaréwno w Egoizmie na-
rodowym wobec etyki Z. Balickiego, jak i w Myslach nowoczesnego Polaka
R. Dmowskiego przybiera rzeczywiscie monumentalne rozmiary.
Bez watpienia etyka ideatléw zarowno w wymiarze jednostkowym,
jak i zbiorowym nie jest w stanie zapewni¢ wolnosci polityczne;j.
Jednakze krytyczna ocena status quo jest punktem wyjscia naprawy,
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ktorej projekt buduje Balicki na tradycji polskiej kultury politycz-
nej, nie znajdujac, mimo intensywnych poszukiwan, adekwatnych
wzorcow na Wschodzie i Zachodzie Europy. Zaréwno rosyjska, jak
i zachodnioeuropejska koncepcja kultury politycznej jawi mu sie
jednoznacznie jako usmiercajaca obywatela-jednostke, czy to wsku-
tek omnipotencji wladzy caratu, czy poprzez proces atomizacji spo-
feczenstwa, w drodze ktdérego jednostka staje sie¢ niezrozumiatym
dla siebie i innych abstraktem. Propozycja Balickiego polega na od-
rzuceniu indywidualizmu i ujeciu altruizmu oraz egoizmu w kate-
goriach wspdlnotowych, przy jednoczesnej, jak to nazwat, ,silnej
indywidualnosci” jednostki, czyli uznaniu jej godnosci, niezaleznosci,
ambigji jako podtoza prawdziwej sity i ducha narodu. Powraca zatem
do etosu silnej, wolnej i samoodpowiedzialnej jednostki, dziatajacej
w ramach politycznej struktury. Zaproponowany przez niego typ
»zolnierza-obywatela”, na mocy samej konstrukgji zaproponowanej
przez Balickiego etyki idei, ktora podporzadkowuje wszystkie etyki
autonomiczne idei narodu — nie moze by¢ kontrpropozycja w sto-
sunku do typu narodowego, ktory tak zawziecie krytykuje. Janina
Kurczewska podkresla, iz jest on ostatecznie zbudowany na etosie de-
mokratycznego romantyzmu (Kurczewska, 1975, s. 209). Balicki do-
konuje karkotomnej préby zbudowania typu narodowego, ktdry jest
polski i niepolski, ktéry musi ,,by¢ wolnym od wad, ktére nas bytu
pozbawily, posiadac zalety niezbedne do zdobycia naleznego nam
stanowiska miedzynarodowego, a by¢ rdzennie polskim zarazem”
(Balicki, 1914, s. 86). Metoda przezwyciezenia kryzysu polskiej kul-
tury politycznej: niedowladu spotecznego i braku skutecznej polityki
polskiej, nie jest anihilacja norm i wartosci w niej funkcjonujacych,
ale reedukacja spoteczenstwa polskiego w ich duchu; przypomnienie
i wyostrzenie zapomnianych elementow sktadowych polskiej tradycji
obywatelskiej, tradycji, ktorg zasadniczo Balicki akceptuje.
Jakkolwiek zabrzmi to paradoksalnie, do momentu krytyki Polski
i Polakéw jego mysl jest spojna i konsekwentna. Tak mysli cztowiek,
ktorego polskos¢ mierzi i boli. Jednakze podstawa rewizji kultury
politycznej czyni na powrot etos romantyczno-patriotyczny, wska-
zujac jako wzdr obywatelskiej postawy walke Kosciuszki. Wniosek
ten czyni plastyczna krytyke polskiej sfery publiczneji polskiego cha-
rakteru narodowego w warstwie deskryptywnej jednym z najcenniej-
szych zagadnien w jego politycznym dorobku pisarskim. Gdybysmy
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jednak chcieli wyj$¢ poza warstwe opisowa, kluczem do zrozumienia
wewnetrznego charakteru tej krytyki jest etyka idei — propozycja
zmiany, modyfikacji polskosci, ktéra ostatecznie odwotuje si¢ do
rudymentow polskiej kultury politycznej uksztattowanych w okresie
I Rzeczypospolitej i czasie zaborow.

Krytyka wzorcow kultury spoteczenstwa polskiego, ,, Polski Mic-
kiewicza”, zostala przyjeta nieprzychylnie niemal we wszystkich
$rodowiskach intelektualnych poza $srodowiskiem postepowym,
ktore Nikodem Boncza-Tomaszewski nazywa ,antysystemowym”
(narodowcy, socjalisci, pozytywisci) (Boricza-Tomaszewski, 2001,
s. 28-33). Wyprowadzona przez Balickiego krytyka uniwersalizmu
etycznego zakwestionowana zostata z czasem przez sam ruch naro-
dowy (Dmowski, 1927, s. 13). Jednakze mentalny profil spoteczen-
stwa polskiego; uchwycenie determinantéw ,, duszy polskiej”, takich
jak myslenie ,anty” i patrzenie na rzeczywistos$¢ polityczng przez
pryzmat symbolicznych gestow, nie tyle niezdolnosc, ile brak za-
ufania do budowy planowej i konsekwentnej linii polityki polskiej,
pozostaja aktualnymi zagadnieniami we wspodlczesnym, spolecznym
dyskursie nad prognoza rozwoju spoteczenstwa polskiego.
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